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Rodzina Kabo-bah przeprowadziła 
się z Ghany do Pyzówki, 

powodując niemałe zamieszanie 
w maleńkiej podhalańskiej 
miejscowości.  str. 34-35  

Pyzówka pracuje 
dla NASA

Wesołych Świąt
życzy Redakcja z dziećmi 

z Zielonego Jawora 
z Krempach

Wesołych  

Świąt

Choć zginął za ojczyznę, rodzina 
do dziś nie wie, gdzie spoczywają 

jego szczątki. str. 21 

Ofiara Bieruta

Jeśli Centrum Nauki i Techniki 
powstanie w Czarnym Dunajcu, 

Zakopane i Nowy Targ  
będą pękać z zazdrości.  str. 18 

Jak Kopernik 
w Warszawie
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S elekcja do jednostek specjal-
nych, roczny kontrakt w le-
gii cudzoziemskiej, ultrama-

raton i przygotowania do Wielkiej 
Nocy - paradoksalnie wszystkie te 
aktywności mają ze  sobą aż zbyt 
wiele wspólnego.

Przedświąteczne przygotowa-
nia to rodzaj sportu ekstremalnego. 
Kontrowersyjna teza? Przyznaj, że 
wcale nie. „Jazda” zaczyna się zwy-
kle jakieś trzy tygodnie przed Wiel-
ką Nocą. Wiadomo przecież po-
wszechnie, że niedomyte okna, kurz 
w najgłębszym koncie może nastrę-
czyć teologicznych perturbacji. Wie-
le gospodyń żyje bowiem w przeko-
naniu, że w tak fatalne warunki by-
towe mogłyby kompletnie zaprze-
paścić szanse na Zmartwychwsta-
nie. Lepiej tam się postarać. Wiado-
mo wszak, że Oko Opatrzności się-
ga i pod łóżko i za szafę.

Jeśli  już zadania herkulesowe 
w rodzaju sprzątnięcia tuzina staj-
ni Augiasza mamy  szczęśliwie  za 
sobą, nie cieszmy się za bardzo. To 
tylko preludium. Bo gdyby antycz-
ny heros usłyszał polecenie ukopa-
nia  chrzanu  z  pewnością  padłby 
na twarz bez ducha i nawet nie pi-
snął. Weź człowieku wykombinuj, 
gdzie tu u cholery może rosnąć to 
badziewie. Brodzisz w śniegu, szu-
kasz  jakichś  listków  i  rozpacz  cię 
bierze. A nie można tak po prostu 
kupić w sklepie? Takie niefortun-
ne pytanie może się okazać zgub-
ne, wszak wiadomo, że „chiński” 
chrzan ze sklepu nie posiada abso-
lutnie żadnej mocy no i magii świąt 
też nie zapewnia.

Wielka  Sobota, właśnie wte-
dy  roześmiane  i  wesołe  dzieciąt-
ka niby aniołki zdążają do kościo-

ła z koszyczkami pełnymi dobroci 
wszelakiej. Zanim jednak pachnąca 
olchowym dymem święconka trafi 
do koszyczka, trzeba się o nią po-
starać. W sklepie nic godnego świąt 
nie sprzedają - to już sobie ustali-
liśmy. A domowa szyneczka i kieł-
baska rodzi się w znoju, trudzie i w 
wędzarni. A to kolejne zadanie dla 
ciebie świąteczny Heraklesie. Wę-
dzarnię namierzysz mniej więcej 
tam, gdzie ją porzuciłeś tuż przed 
Bożym Narodzeniem. Jeśli będziesz 
miał szczęście, znajdziesz tam też ol-
chowe klocki. A później trzeba wy-
wołać kontrolowany pożar i naraża-
jąc się poważnie dyrektywom Unii 
Europejskiej smolić te niezdrowe 
poły wieprzowe w oparach prze-
siąkniętych dioksynami. Powięk-
szać przy tym dziurę ozonową, za-
dając śmiertelny cios naszej ukocha-
nej planecie.

Ale dość już o tych przyziem-
nych, człowieczych, prozaicznych 
powinnościach. Wszak  święta  to 
głównie sfera ducha, czas na reflek-
sję, modlitwę… no właśnie… Dobrze 
by  było,  gdybyś  to  też  wcześniej 
potrenował, bo jakąś dłuższą chwi-
lę robaczku spędzisz na kolanach. 
Solidny, codzienny udział w Paschal-
nym Triduum wymaga również nie-
złego  fizycznego  przygotowania. 
Jeśli zaniedbywałeś kolana - w wiel-
kanocny poranek mogą ci dokuczać 
zakwasy i bolesność w rejonie głów-
nych stawów też niewykluczona.

Na koniec dnia usłyszysz… 
Święta, święta i po świętach… choć 
w duchu wiesz doskonale, że w tym 
kontekście bardziej pasowałoby za-
wołanie legionistów… „maszeruj 
albo giń”…

Marek Kalinowski

Święta ekstremalne

Felieton

Czekamy na Wasze felietony i listy.

14/20232

Prowadzi jedyny w Polsce 
i jeden z niewielu w Europie 
pensjonat bezglutenowy.  

Beata Zalot

P
omysł na biznes podsunę-
ła jej własna choroba. Elż-
bieta Porębska-Mędoń od 
urodzenia choruje na celia-

kię. O tym, jak ważna jest „czysta” 
kuchnia,  bez  śladowych  domie-
szek glutenu, przekonała się nieraz 
na własnej skórze. I takie restrykcje 
stosuje właśnie przy przyrządzaniu 
posiłków dla swoich gości.

Turystów w jej rodzinnym 
domu w Białym Dunajcu przyjmo-
wali rodzice już od lat 70. ubiegłe-
go wieku. Przez lata były to głów-
nie grupy kolonijne. Gdy w 2000 
r. Elżbieta przejęła pensjonat przy 
ul. Krajowe, zmieniła się nie tyl-
ko nazwa na „Moje Tatry”, roz-
poczęła od generalnego remon-
tu i podniesienia standardu obiek-
tu. Zamiast dziecięcych grup, za-
częła przyjmować rodziny z dzieć-
mi. Z czasem wpadła na pomysł, 
by reklamować swój obiekt jako 
przyjmujący gości z dietą bezglu-
tenową. Prowadziła wtedy dwie 
oddzielne kuchnie. Trafiało do niej 
coraz więcej turystów, którzy szu-
kali dla siebie miejsca z bezpiecz-
ną dla nich kuchnią.  - Czasem były 
to osoby, dla których nawet ślado-
we ilości glutenu mogą zakończyć 
się  wstrząsem  anafilaktycznym  i  
wyjazdem z pensjonatu karetką 
na sygnale - tłumaczy Elżbieta Po-
rębska-Mędoń. A gluten może być 
nie tylko w chlebie i ciastku, ale jak 
się okazuje w przyprawach, wędli-
nach, napoju, czekoladce czy dże-
mie. - Nawet unoszący się w po-
wietrzu pył z mąki, który osiądzie 
na talerzu z jedzeniem czy jakimś 
produkcie, może być dla uczulo-
nej osoby problemem - podkreśla.

Celiakia oznacza dla chorego 
nietrawienie glutenu, co powodu-
je autoagresję. Organizm traktuje 

Do pensjonatu „Moje Tatry” trafiają czasem goście, dla 
których nawet śladowe ilości glutenu mogą zakończyć się 
wstrząsem anafilaktycznym i wyjazdem karetką na sygnale. 
Tu mogą czuć się bezpiecznie.

Pensjonat bez glutenu 
do różnych restauracji czy hote-
li właściciele często kłamią, nabija-
ją gości w butelkę. Zapewniają, że 
kuchnia jest bezglutenowa, a po-
tem okazuje się, że nie do końca, 
bo w jakiś produktach były ślado-
we ilości. U mnie takiej możliwo-
ści nie ma - podkreśla. Pensjonat 
„Moje Tatry” jest zresztą kontrolo-
wany i rekomendowany przez Pol-
skie Stowarzyszenie Osób z Celia-
kią i na Diecie Bezglutenowej. 

- Tak się porobiło, że zaczę-
li do mnie przyjeżdżać także go-
ście  z  innymi  „dietami  elimina-
cyjnymi”. Osoby, które mają aler-
gię na produkty mleczne, na jaj-
ka, orzechy, seler, czosnek, cebu-
lę, por czy cukier. Weganie i wege-
tarianie. Wszystkich jestem w sta-
nie ogarnąć i zapewnić bezpiecz-
ny dla ich żołądka pobyt - śmieje 
się. W swoim pensjonacie organi-
zuje także różne warsztaty - kuli-
narne, artystyczne itp.

W sezonie pensjonatowa ja-
dalnia jest otwarta także dla go-
ści z zewnątrz. Elżbieta Porębska-
Mędoń prowadzi też sklep inter-
netowy pysznebezglutenu.pl. Wy-
syła swoje produkty w różne miej-
sca w Polsce, ma swoich stałych 
klientów. Produkty bezglutenowe 
zamówione wcześniej można też 
u niej odebrać na miejscu.

Na Podhalu Elżbieta Porębska-
Mędoń znana jest głównie jako re-
gionalistka, przez wiele lat praco-
wała jako instruktor w różnych 
zespołach. Nic więc dziwnego, że 
w swoim pensjonacie organizuje 
dla swoich gości wieczory gawę-
dziarskie, prelekcje o historii Pod-
hala. W sezonie raz w tygodniu gra 
góralska kapela. Imprezy odbywa-
ją się w starej izbie z 1863 r. wbu-
dowanej w pensjonat. 

A kiedy sezon się kończy, Elż-
bieta sama zamienia się w turystkę. 
Uwielbia egzotyczne podróże, po-
znawanie nowych miejsc. Lubi też 
narty. Właśnie wróciła z szusowa-
nia we Włoszech.

nasi  przedsiębiorcy Elżbieta Porębska-Mędoń
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gluten jak truciznę. Zazwyczaj wią-
że się to z  biegunkami, wymiotami, 
bólami głowy, aftami, opryszczką 
lub wypryskami na twarzy. Spoży-
wanie glutenu u chorych powoduje 
zanik kosmków jelitowych i uszko-
dzenie jelita cienkiego - może po-
wodować  zaburzenia  płodności, 
zaburzenia neurologiczne czy też 
nowotwory  złośliwe  układu  po-
karmowego. Dlatego dla osób do-
tkniętych tą chorobę tak ważna jest 
„czysta” kuchnia.  

Przełomem dla góralki z Białe-
go Dunajca był przyjazd do pensjo-
natu Marty Krzyżanowskiej-Sołty-
siak, znanej w Polsce blogerki „Bez-
glutenowej Mamy”. - Przyjecha-
ła najpierw z rodziną mnie spraw-
dzić, gdy przekonała się, że to bez-
pieczne miejsce, zaczęła na swoim 
blogu polecać mnie innym - opo-

wiada góralka z Białego Dunajca. 
Ona też namówiła właścicielkę, by 
całkowicie przeszła na bezgluteno-
wą dietę w pensjonacie „Moje Ta-
try” na początku 2020 r.

- To jest typowa kuchnia pol-
ska, tylko wszystkie produkty w niej 
używane są bezglutenowe - pod-
kreśla właścicielka. Moi goście czę-
sto są zaskoczeni, że kuchnia bez-
glutenowa może być taka smacz-
na i różnorodna -  dodaje. Zamiast 
mąki pszennej używa owsianą, gry-
czaną czy kukurydzianą. Robi pysz-
ne pierogi, uszka, pasztety, piecze 
chleby, bułki i ciasta. Goście uwiel-
biają jej moskole. Po pracującej tu 
przez jakiś czas w kuchni Gruzince, 
pozostały smaczne potrawy robio-
ne dzięki jej przepisom. 

- Wiem z własnego doświad-
czenia, że podczas wyjazdów 
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Wreszcie przylecia³y 

Kazimierz Zapała, szef Straży Miejskiej 

w Rabce: 

- My się bardzo cieszymy, że kolejną babcię  

uchroniliśmy przed wnuczkiem.
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kilometrów chce przejechać na rowerze Marcin Żar-
necki, niedowidzący artysta z Nowego Targu. Przy oka-
zji pomaga w zbiórce pieniędzy dla chorej Kamilki Gil.1500

Liczba tygodnia

Komentarze z internetu

zebra³: pp

Komentarze ze strony 
internetowej 24tp.pl do 

tekstu o planach budowy 
apartamentowca przy  

ul. Witkiewicza w Zakopanem.

 Po co te wszystkie spo-
tkania, panele na temat 
architektury zakopiań-

skiej. Mówią, mówią i tyle, a Zako-
pane coraz brzydsze się robi. Wy-
chodzą różne wydawnictwa, książ-
ki o tym, jak powinna wyglądać ar-
chitektura zakopiańska... Wzdycha-
my nad starymi fotografiami jak było 
niegdyś wspaniale. Jest na odwrót! 
To nie jest już miasto dla mieszkań-
ców. Hmmm

 Mnie się ten projekt podo-
ba. To centrum miasta, więc 

układu architektonicznego nie zabu-
rzy. Przez wiele lat ta działka tonę-
ła w śmieciach, była zarośnięta i za-

niedbana. Lepiej, że powstają apar-
tamentowce w takich miejscach niż 
tam, gdzie zasłaniają piękne widoki 
na Tatry. Co do stylu, to popatrzcie 
na inne budynki dookoła i znajdźcie 
chociaż kilka, które powstały w sty-
lu zakopiańskim. Ma³y

 Nie podoba nam się, w Zako-
panem powinien być ogólny 

zakaz we wszystkich lokalizacjach 
budowy wysokich budynków. Je-
steśmy miejscowością turystyczną, 
małym miasteczkiem w górach, po 
co budować tutaj szpetne wysokie 
apartamentowce? Chyba tylko po 
to, aby  jakaś  jedna firma kosztem 
całego miasta i mieszkańców mo-
gła zarobić kasę. Janeksrs

eprasa.pl 8a9903fd27
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Co to jest ta woda 
nieośpiewana? Dlaczego 
niebezpieczne było chodzenie 
w koszuli szytej w Wielki 
Piątek? - w rozmowie 
z Beatą Zalot zdradza  Anna 
Nędza- Kubiniec, rodowita 
góralka z Kościeliska, 
etnolog, prawnuczka Bartusia 
Obrochty. 

- Lubi pani Wielkanoc?
- Uwielbiam. W ogóle lubię 

ten czas w przyrodzie budzenia 
się wszystkiego do życia. Pamię-
tam, że mama już jakiś czas przed 
Wielkanocą przynosiła gałąz-
ki z ogrodu, które na święta mia-
ły listki. Sam Wielki Post, kiedy ni-
czego nie można było, jeszcze bar-
dziej powodował, że bardzo czeka-
ło się na Wielkanoc. Nie wolno było 
w poście puszczać radia, śpiewać, 
śmiać się. Przygotowania do Wiel-
kanocy były dużo wcześniej niż te-
raz. Było w domu świniobicie, wę-
dzone mięsa, wędliny własnej ro-
boty, które nęciły nosy, ale spróbo-
wać nie wolno było. Wszystko się 
prało, krochmaliło. Babka wymie-
niała słomę w sienniku. Robiło się 
porządki na zewnątrz i w sobie.

Z opowiadań mamy wiem, 
że w środę popielcową wyparzali 
garnki i myło się je popiołem, żeby 
żaden tłuszcz nie został. W Wielki 
Piątek jadło się prawdziwą kwa-
śnicę - sok z beczki rozcieńczony 
wodą i do tego gotowało się ziem-
niaki. Ani mięsa, ani masła, nawet 
mleka się nie jadło w Wielki Piątek. 

Woda nieośpiewana na zdrowie

W domu Anny Nędzy-Kubiniec wiele  
z dawnych wielkanocnych zwyczajów 
przetrwało do dziś, prawnuczka Bartu-
sia Obrochty dba o to bardzo.

A gdyby dziś 
pogonił księdza 
spieniężającego 
modlitwy i bluźnił,  
że Kościół upadnie?

T
o miał być ostatni egzamin. 
Przygotowujący się do ka-
płaństwa studenci ostat-
niego roku mieli wygłosić 

kazanie na podstawie biblijnej hi-
storii o miłosiernym Samarytaninie. 
Każdy już miał w głowie plan, uło-
żone wszystkie części, argumenty, 
błyskotliwą puentę. Przed oczyma 
wizję wpatrzonych oczu wiernych 
wzruszonych opowieścią. Historią 
o tym jak to pobity człowiek konał 
na skraju drogi, a obok niego bez-
namiętnie przechodzili obojętni na 
cierpienie ludzie. 

Bo ja taki nie jestem
Każdy doskonale zna tę przy-

powieść. Ważne więc, by jak najle-
piej ją przypomnieć, wycisnąć mo-
rał, złapać słuchacza za serce, wzru-
szyć nim i wstrząsnąć. Gdy kolej-
ny młody kaznodzieja przycho-
dził na miejsce o wyznaczonej go-

dzinie okazywało się nagle, że na-
stąpiła nieoczekiwana zmiana pla-
nów. Kazanie trzeba będzie wygło-
sić w kaplicy, ale w odległym skrzy-
dle seminarium. I to już za kilka mi-
nut. Wszyscy czekają, trzeba się 
więc bardzo spieszyć.

Gdy kolejni diakoni niemal bie-
gli, by stanąć na ambonie, w poło-
wie drogi, na korytarzu kątem oka 
mogli zauważyć marnie ubranego 
człowieka z zamkniętymi oczyma, 
który ciężko dysząc osuwał się na 
ziemię. Pijak? Żul? Może miał zawał? 
Udar mózgu?

Przyszli kapłani nie zaprząta-
li sobie uwagi tym faktem. W gło-
wie przecież układali kazanie, które 
ma wstrząsnąć sumieniem słucha-
czy. To przecież tak mocna historia!

„Pewien człowiek schodził 
z Jerozolimy do Jerycha i wpadł 
w ręce zbójców. Ci nie tylko że go 
obdarli, lecz jeszcze rany mu zada-
li i zostawiwszy na pół umarłego, 
odeszli. Przypadkiem przechodził tą 
drogą pewien kapłan; zobaczył go 
i minął. Tak samo lewita, gdy przy-
szedł na to miejsce i zobaczył go, 
minął. Pewien zaś Samarytanin, bę-
dąc w podróży, przechodził rów-
nież obok niego. Gdy go zobaczył, 
wzruszył się głęboko: podszedł do 
niego i opatrzył mu rany, zalewając 

Ukrzyżowali Go 
ludzie pobożni
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Taki rygorystyczny post był też 
w środę popielcową.
- Wielki Piątek nie tylko 
na Podhalu by³ dawniej 
dniem pe³nym magii. Czy 
pani z rodzinnego domu 
pamięta w tym dniu jakieś 
magiczne zabiegi?

- Przede wszystkim trze-
ba  się  było  obmyć  nieośpiewa-
ną wodą  z  potoka.  Nieośpiewa-
ną,  czyli  przyniesioną przed  świ-
tem,  zanim  ptaszki  zaczną  śpie-
wać. To gwarantowało zdrowie 
na cały rok. Ta woda była szcze-
gólnie ważna dla chorych, bo mia-
ła moc uzdrawiającą. Mama rano 
podcinała nam włosy, żeby cały 
rok dobrze rosły. Chłopy podcina-
ły koniom grzywy i ogony, niektó-
rzy nawet konia kąpali w potoku. 
Jesionom obcinali boczne gałęzie, 
żeby rosły wysokie i proste. Było też 
w tym dniu dużo zakazów, najczę-
ściej związanych ze skojarzeniami 

z Męką Pańską. Dlatego nie wolno 
było w Wielki Piątek wbijać gwoź-
dzi, rąbać siekierą czy używać igły. 
Mówiono, że jak koszulę się szyło 
w tym dniu, to w osobę, która ją 
założy, strzeli piorun. Był zakaz ro-
bienia prania, bo potem przez cały 
rok byłoby niedoprane. Gazdowie 
robili rano owcom karbiki, znaki 
na uchu, bo wierzono, że w tym 
dniu krew tak nie idzie. Psociły też 
w tym dniu czarownice.

Warto było obserwować po-
godę. Mówiono: „W Wielki Pią-
tek mróz, to na suchej grapie sia-
na wóz” albo „Jak w Wielki Piątek 
rosa, to będzie dużo owsa i prosa”.
- Co w Wielką Sobotę 
mama k³ad³a wam do 
wielkanocnego koszyka?

- Były jajka gotowane w ce-
buli ze wzorkiem skrobanym szy-
dłem i jajka surowe. Chleb, ma-
sło, wędlina, baranek z ciasta albo 
masła czy cukru. W kosołce był też 
chrzan, sól. Chłopy przynosiły z lasu 
jałowiec do przyozdobienia koszy-
ka. Do tego służył też mirt, listki bo-
równioka albo jafer, czyli zielenina 
z brusznicy. Gdy się wróciło ze świę-
conym  z kościoła, trzeba było z ko-
szykiem obejść trzy razy dom, mó-
wiąc: „Uciekaj, wszelka gadzina, bo 
idzie święcielina”. Poświęconą solą 
trzeba było posypać wokół domu, 
żeby zabezpieczyć się przed gadami, 
wrzucało się jej też trochę do stud-
ni. Tą solą posypywali też krowy, jak 
szły na wiosnę pierwszy raz w pole. 

Wielka Sobota to był też dzień 
prasowania koszul i szykowania 
ubrania  na  święta. Gotowało  się 

na niedzie-
lę    „święceli-
nę”, czyli wiel-
kanocną zupę 
podobną do żur-
ku - na wywarze 
z szynki z dużą ilo-
ścią chrzanu, ziemniaka-
mi, czasem na maślance 
lub serwatce. Trzeba było narąbać 
na święta drzewa, obrać ziemniaki.

Wieczorem szło się do kościoła 
na poświęcenie ognia i wody. Bra-
ło się poświęcone węgielki z ognia, 
zanosiło do domu i wrzucało pod 
strzechę albo za opaskę w domu, 
żeby chronić od pożaru. Chłopcy na-
bijali na drut hubę, suszoną od lata, 
i  podpalali  ją w  kościele. Tym  dy-
mem okadzali zwierzęta, domow-
ników, a na końcu ją spalali, bo nie 
wolno jej było wyrzucać. Z kościoła 
przynoszono też poświęconą wodę.
- No i w końcu najważniejszy 
dla katolików dzień w roku  
- Wielkanocna Niedziela.

- Dzień, w którym absolut-
nie nie wolno było nic robić, stąd 
te obieranie ziemniaków, rąbanie 
drzewa dzień wcześniej.  Ale  nie 
wolno też było w ciągu dnia poło-
żyć się do łóżka, czy nie daj Boże 
zasnąć, bo to sprowadziłoby biedę 
na domowników.

się On i za-
czął siać fer-
ment, zwąt-
pienie w duszach 
maluczkich. Od-
wodził  ich od  świąty-
ni, podkreślał błędy du-
chowieństwa. I bluźnił, że 
świątynia upadnie, a On ją 
w trzy dni odbuduje. Kapła-
nów wyzywał od obłudni-
ków. Wszystko działo się do 
czasu, aż padły znamienne 
słowa hierarchy: warto, aby je-
den człowiek zginął za naród...

Tak łatwo odnosimy 
Ewangelię do zamierzchłych 
czasów. Bez mrugnięcia przy-
chodzi nam mówienie o fa-
ryzeuszach, lewitach, San-
chedrynie, Kajfaszu, o Ży-

dach, którzy ukrzyżowali Jezusa. 
Nigdy nie widzimy siebie przed pi-
łatowym sądem, gdy wrzeszczymy 
„ukrzyżuj”. 

Jezusa ukrzyżowali ludzie po-
bożni. Jak my.

...stworzymy Ci piekło, 
Jezu

A gdyby przyszedł jeszcze raz? 
Gdyby pogonił z kościoła sklepika-
rzy, a księdza spieniężającego mo-
dlitwy w dowolnej walucie potrak-
towałby biczem? Gdyby kpił z ob-
rzędów, tradycji, kropienia wodą, 
odpustów na każdą okazję? Gdy-
by podważył dogmaty wymyślo-
ne dwa tysiące lat po narodzeniu 
Jezusa? A może - o zgrozo! - za-
kwestionowałby nieomylność pa-
pieża?  Przecież  byłby  to  święto-
kradczy zwrot przeciw najważniej-
szym wartościom w życiu każde-
go z nas.  Ile  zorganizowalibyśmy 
marszy w obronie tradycji i wia-
ry? Ilu polityków nie zawahałoby 
się, by stanąć w obronie, uchwalić 
stosowną ustawę, wyartykułować 
swój sprzeciw?

Zapewne w dzisiejszych, cy-
wilizowanych czasach byśmy Go 
nie ukrzyżowali. Ale zadbalibyśmy, 
kierowani opiekuńczą ręką duszpa-
sterzy, by stworzyć mu prawdziwe 
piekło na ziemi.

Zacheusz

D z i e ń 
zaczynał się 

od rezurek-
cji, nabożeń-

stwa, na które 
szła cała rodzi-

na. Panny w bia-
łych spódnicach, 
chłopy w od-
świętnych  bia-

łych cuchach i port-
kach, mężatki w białych 

szalach. Po powrocie z ko-
ścioła było uroczyste śniadanie. 

Każdy musiał zjeść plasterek su-
rowego chrzanu posypany solą, by 
zapewnić sobie zdrowe zęby i żołą-
dek, miało to też wypalić wszystkie 
grzechy. U nas jadło się jajecznicę na 
poświęconym maśle, z poświęco-
nych jajek i kiełbasy. Skorupki z tych 
jajek dawało się na grządkę i pod 
drzewka owocowe. Jak w domu był 
noworodek, to wrzucało się mu też 
do kąpieli. Dawało się też trochę ku-
rom, koniecznie w obręczy.

W tym dniu nie wolno było ni-
kogo odwiedzać, spędzało się czas 
w gronie najbliższych. Po południu 
odgrzewało się zupę przygotowa-
ną dzień wcześniej.
- Zupe³nie inny by³ 
Poniedzia³ek Wielkanocny. 
U was też woda la³a 
się strumieniami?

- Polewali się wszyscy, nie tylko 
młodzi. Mama czyhała z wiadrem 
na sąsiada już rano, kiedy szedł do 
obory. Największym jednak suk-
cesem było oblać pannę jeszcze 
w pościeli, chłopcy czasem doga-
dywali się z ojcami, żeby ich pu-

ścili do środka. Lały się wiadra po-
między domami, a i niejedno wy-
lądowało w domu, bo izb nikt na 
klucz nie zamykał. Potem było wiel-
kie suszenie chodników. No i był to 
dzień odwiedzin.
- Ile z tych dawnych obrzędów 
i zwyczajów przetrwa³o do 
dziś w pani domu?

- Oczywiście nie jest już tak, jak 
za czasów mojego dzieciństwa, ale 
bardzo pilnuję, żeby jak najwięcej 
z tych rzeczy przetrwało. Wnuki się 
na przykład wykrzywiają, ale pla-
sterek chrzanu muszą zjeść. Zna-
jomy ostatnio mi się żalił, że prze-
stał już chodzić w sobotę z koszy-
kiem wokół domu, bo tylu się wo-
kół pobudowało panów, że patrzy-
liby na niego jak na wariata, że  od-
prawia jakieś gusła. Ale na Podhalu 
w porównaniu z innymi regionami 
Polski jest naprawdę dobrze. Doty-
czy to  i naszej wiary, i szacunku dla 
tradycji. Wzruszają mnie na przy-
kład za każdym razem warty mło-
dych chłopaków przy Grobie Pań-
skim, coś co gdzie indziej już zanika.
- Jako etnolog zdaje sobie pani 
sprawę bardziej niż inni, że 
wiele naszych wielkanocnych 
zwyczajów jest jeszcze 
przedchrześcijańskich. 

-  Oczywiście,  choćby  wiara 
w moc wody czy jajka, które od 
czasów pogańskich jest symbo-
lem płodności  i odradzania życia.  
Świadomość, jak stare są to wierze-
nia, dodaje im tylko wartości,  jest 
naszym duchowym bogactwem, 
więc tym bardziej powinniśmy  je  
pielęgnować.

Julian Klamerus 
„Ukrzyżowanie”

je oliwą i winem; potem wsadził go 
na swoje bydlę, zawiózł do gospo-
dy i pielęgnował go.” (Łk 10, 30-35)

Prawie żaden z gorliwych ka-
znodziei nie zatrzymał się, by po-
móc leżącemu na korytarzu czło-
wiekowi. Zrobili dokładnie to, co 
kapłan, którego po chwili piętno-
wali z kazalnicy.

My, sługi kościoła 
świętego...

To byli tacy sami ludzie jak my. 
Wierni chodzący do tej samej świą-
tyni co On. Ludzie dbający o pamięć 
i zachowanie tysiącletniej tradycji. 
Prześcigający  się  w  zachowaniu 
rytuałów, obrządków, hojni w dat-
kach. Przewodzili im żarliwi kapłani, 
oddani swemu powołaniu, stojący 
na straży depozytu wiary. Gotowi 
oddać życie za Prawdę i Ojczyznę, 
podobnie jak cała hierarchia. Ludzie 
uświęceni, Pomazańcy Boży. Strze-
gący odwiecznego porządku usta-
lonego przez samego Najwyższe-
go i Jego pokorne sługi na tej ziemi.

Bo wszystko miało swój po-
rządek. Do momentu, gdy pojawił 
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Nowotarski szpital  
zapłaci wysokie 
odszkodowanie Renacie 
Piżanowskiej. To pokłosie  
jej dyscyplinarnego 
zwolnienia, które sąd  
uznał za bezzasadne.

W
ostatnim dniu mar-
ca Sąd Okręgowy 
w Nowym Sączy za-

sądził odszkodowanie 
dla położnej, która na 

początku pandemii została zwolniona 
za wpis na Facebooku. Wcześniej no-

wotarski Sąd Pracy uznał, że jej dys-

cyplinarne zwolnienie było bezzasad-

ne. - Zdradzę tylko, że sąd uznał moje 
roszczenie w całości. To maksymalna 
kwota, jaką sąd pracy może zasądzić, 
większa od zasądzonej przez nowotar-
ski Sąd Pracy - nie kryje satysfakcji Re-

nata Piżanowska, ale nie chce zdradzić, 
o jakich pieniądzach mówimy.

Przypomnijmy. Renata Piżanowska 
została zwolniona przez dyrektora 20 
marca 2020 r., dwa dni po tym, jak na 
swoim prywatnym profilu facebooko-

wym pokazała zdjęcie swoich dłoni. Wi-
dać było na nim wysuszoną i popękaną 
skórę. W opisie można było przeczytać: 
„Tak wyglądają moje ręce po 12 godzi-
nach pracy, zeżarta skóra od płynu de-

zynfekcyjnego. Tak wygląda moja ma-

seczka, którą zrobiłam sama, kiedy nie 

miałam co założyć, czym się zasłonić, 
żeby nachylić się nad pacjentką, która 
potrzebowała pomocy. Tak więc, Panie 
prezydencie Andrzej Duda, nie mamy 
wszystkiego, jak widać. Nie mam pod-

stawowego zabezpieczenia, który ma 
mnie czy pacjentkę chronić. Przecież 
ja nie wiem, czy pacjentka jest zdrowa, 
nawet nie wiem, czy ja jestem zdrowa”. 

Marek Wierzba, dyrektor nowotar-
skiego szpitala i zarazem działacz Pra-

wa i Sprawiedliwości, swoją decyzję 
o zwolnieniu tłumaczył ciężkim naru-

szeniem przez pracownika podstawo-

wych obowiązków pracowniczych. Wy-

nikać to miało z sugerowania „niedo-

pełnienia przez pracodawcę obowiąz-

ku zapewnienia bezpiecznych i higie-

nicznych warunków pracy przez niewy-

posażenie pracownika w środki ochro-

ny osobistej, w szczególności brak ma-

seczek ochronnych, oraz udostępnia-

nie płynów dezynfekcyjnych o właści-
wościach żrących”. To zdaniem dyrek-

tora miało spowodować utratę zaufa-

nia pacjentów i narażanie bezpieczeń-

stwa zdrowia i życia pacjentów szpita-

la w czasie zagrożenia epidemicznego.
Renata Piżanowska jest specjalistką 

ds. neonatologii. W Podhalańskim Szpi-
talu Specjalistycznym w Nowym Tar-
gu na oddziale noworodków i wcześnia-

ków przepracowała 26 lat. O jej dyscy-

plinarnym zwolnieniu, o którym jako 
pierwszy napisał Tygodnik Podhalań-

ski, zrobiło się głośno w całej Polsce. 
W obronie Piżanowskiej stanęły związ-

ki zawodowe, posłowie, koledzy po fa-

chu. Położna znalazła się też na liście 

Odszkodowanie 
dla położnej

Renata Piżanowska nie sk³ada jeszcze oręża.

Prokuratura Okręgowa  
w Krakowie oskarżyła policjanta, 
który w czerwcu 2020 roku  
w rejonie stadionu biathlonowego 
w Kirach śmiertelnie  
postrzelił mężczyznę.

D
o tragicznych wydarzeń do-

szło w czerwcu 2020 roku 
w Kościelisku Kirach, przy 
stadionie biathlonowym. 

Trwały tam wtedy prace remontowe. 
Pracownicy firmy wykonującej remont 
zauważyli, że z baków maszyn budow-

lanych znika paliwo. Policjanci chcieli 
zatrzymać osoby podejrzewane o kra-

dzieże paliwa. 27 czerwca wieczorem na 
miejscu zaobserwowali kilku mężczyzn. 
Chcieli ich zatrzymać. Biorący udział 
w pościgu policjant oddał strzał, który 
trafił 27-letniego mężczyznę w głowę. 
Zmarł on na miejscu. Jego bliscy zaprze-

czali, jakoby miał on związek z kradzie-

żami. Pozostawił po sobie będącą w cią-

ży partnerkę.
Teraz, po trwającym prawie trzy 

lata śledztwie, Prokuratura Okręgowa 
w Krakowie przesłała do Sądu Rejo-

nowego w Zakopanem akt oskarżenia 
przeciwko policjantowi, 33-letniemu 
Marcinowi K. Policjant jest oskarżo-

ny o nieumyślne spowodowanie śmier-
ci 27-latka. W trakcie śledztwa proku-

ratura zebrała szereg opinii, m.in. do-

tyczących oględzin zwłok, broni i bali-
styki, badań daktyloskopijnych, biolo-

gicznych, chemicznych.  W śledztwie 
wykorzystano także opinię biegłego do-

tyczącą procedur policyjnych. Jak in-

formuje Prokuratura Okręgowa w Kra-

kowie, podejrzany nie przyznał się do 
winy i odmówił składania wyjaśnień. 
Oskarżonemu grozi kara od 3 miesięcy 
do 5 lat więzienia.

pp

Oskarżony  
policjant

HURTOWNIA

DROBIU, MRO¯ONEK 
I ART. SPO¯YWCZYCH

Zakopane, ul. Bachledy 44

tel. 1820 134 88, 1820 135 88

e-mail: gobo10@wp.pl

Z okazji Świ¹t Wielkanocnych
wszystkim naszym Klientom i Pracownikom 

sk³adamy ¿yczenia
dni wype³nionych radości¹, 

dobroci¹ i wzajemn¹ ¿yczliwości¹.

Zdrowych i radosnych Świąt Wielkanocnych,
wypełnionych nadzieją i wiarą w sens życia,

spędzonych w gronie najbliższych
Mieszkańcom oraz Gościom Zakopanego

życzy

Jan Gluc
Przewodniczący Rady Miasta Zakopane

ŻyczEniAREKLAMA

50 Polek „Śmiałe 2020”, które poprzez 
swój bunt zmieniły Polskę (ranking 
Gazety Wyborczej). Na tej samej liście 
była m.in. Iga Świątek, Agnieszka Hol-
land czy Marta Frej.

Renata Piżanowska nie składa jesz-

cze oręża. Zapowiada złożenie wniosku 
do wojewody, by zasądzone dla niej pie-

niądze wypłacił nie szpital, ale dyrek-

tor tej instytucji Marek Wierzba, który 
zwolnił ją dyscyplinarnie. - On powi-
nien ponieść konsekwencje swojej decy-

zji - uważa. Zastanawia się też nad zło-

żeniem sprawy o odszkodowanie w są-

dzie cywilnym.
Skontaktowaliśmy się z Markiem 

Wierzbą, dyrektorem Podhalańskiego 
Szpitala Specjalistycznego w Nowym 
Targu z prośbą o komentarz do wyro-

ku i zasądzonego w ostatnim dnia mar-
ca odszkodowania a także zapowiedzi 
Renaty Piżanowskiej o złożenie wnio-

sku do wojewody, by dyrektor zapłacił 
odszkodowanie z własnej kieszeni. We 
wtorek Marek Wierzba był na urlopie, 
obiecał odpowiedzieć na nasze pytania 
po powrocie do pracy.

Beata Zalot
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Minęło już prawie  
pół roku odkąd Rabka 
została pozbawiona 
głównego dojazdu.

W
szystko zaczęło 
się od niepozor-
nej rysy na asfal-
towej nawierzchni 

ulicy Zakopiańskiej przy ranicy 
Rabki i Chabówki. Na początku 
nikt nie przywiązywał większej 
wagi do uszkodzenia. Ale szczeli-
na się szybko powiększała. Gmi-
na zamknęła połowę drogi. Przy 
zwężeniu ruch odbywał się waha-

dłowo. Regulowała go sygnaliza-

cja świetlna. W tym samym cza-

sie na położonym za murem opo-

rowym, kilka metrów niżej toro-

wisku kolejowym trwały roboty 
ziemne. Postronni obserwatorzy 
nie mieli wątpliwości, że pękają-

ca droga i głębokie wykopy poni-
żej muszą się ze sobą wiązać. Gdy 
szczelina w asfalcie przekształci-
ła się w wyraźne pęknięcie - wła-

dze miasta postanowiły skonsul-
tować się z Nadzorem Budowla-

nym. Powiatowy Inspektor uznał, 
że zagrożenie osunięciem ziemi 
jest bardzo wysokie i nakazał na-

tychmiastowe zamknięcie uszko-

dzonego odcinka. Tym sposobem 
od jesieni ubiegłego roku Rabka 
została pozbawiona głównego 
dojazdu. Aby dostać się do cen-

trum miasta należy przejechać 

wąską, stromą i wiecznie zakor-
kowaną ulicą Kilińskiego, ewen-

tualnie nadrobić kilkanaście ki-
lometrów, przejechać przez Sko-

mielną Białą i dojechać do Zdro-

ju od północy - ulicą Sądecką. 
To spory komunikacyjny pro-

blem dla Rabki, całkiem sporej 
miejscowości turystycznej, z wie-

loma atrakcjami, pensjonatami. 
Znanego uzdrowiska dziecięce-

go z sanatoriami i specjalistycz-

nymi klinikami.

Kiedy się to skończy
- Faktycznie ludzie są coraz 

bardziej zniecierpliwieni. Bar-
dzo często trafiają do mnie, bo 
przecież ja jestem radną i ich 
reprezentuję - podkreśla Doro-

ta Majerczyk, radna z Chabów-

ki - miejscowości, która skutki 
odcięcia od centrum gminy od-

czuwa bodaj najbardziej. - Roz-

mawiam z ludźmi, którzy muszą 
codziennie dojeżdżać do pracy, 
rozmawiam z właścicielami kil-
ku sklepów w Chabówce, którzy 
się ledwie trzymają. Ludzie mają 
kłopoty z dojazdem do przed-

szkola - zaznacza radna. Przyzna-

je, że w tym momencie temat ze-

rwanej drogi jest da społeczno-

ści lokalnej problemem numer je-

den. Nic dziwnego, że właśnie ta 
tematyka pojawia się najczęściej 
wśród interwencji i interpelacji 
kierowanych do urzędu miasta. 
Najczęściej zadawane pytanie? 
Kiedy się to skończy.

Palowanie na miliony
- Fakt, ludzie przychodzą 

i pytają o drogę. Jedni są wyro-

zumiali, drudzy tracą cierpli-
wość, ale proszę zrozumieć, na-

sze możliwości są ograniczo-

ne. A mimo to robimy wszyst-
ko co tylko można i to bez ja-

kiejkolwiek zwłoki, żeby ten do-

jazd przywrócić - zapewnia Le-

szek Świder. Burmistrz Rabki za-

znacza, że sprawa jest wyjątkowo 
skomplikowana. - Próbowaliśmy 
się przekomarzać z nadzorem bu-

dowlanym, negocjować, żeby pu-

ścić ruch choćby jednym pasem, 
albo chodnikiem. Ale rozmowa 
z panią dyrektor była jak kubeł 
zimniej wody. Tłumaczyła, że to 
osuwisko może mieć fatalne skut-
ki, że bez badań nikt nie może 
określić jego głębokości i zakre-

su. A zagrożone mogą być nawet 
położone w okolicy zabudowania. 
Z takimi argumentami raczej nie 
da się dyskutować. Dlatego sku-

piliśmy się na wypełnianiu zale-

ceń nadzoru - zaznacza rabczań-

ski burmistrz.  
Zalecenia nadzoru dotyczy-

ły głównie wykonania ekspertyzy 
technicznej, która zdefiniowałaby 
rozmiary i zasięg osuwiska, okre-

ślała zagrożenie i wskazała meto-

dy zabezpieczenia uszkodzone-

go miejsca. - Bez tych podstawo-

wych danych z badań geologicz-

nych nie wiemy dosłownie nic. 
Nie można podejmować żad-

nych decyzji a już na pewno nie 

Odcięty zdrój

Pęknięcia w drodze ciągle się powiększają.
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tych dotyczących przywrócenie 
ruchu - podkreśla Gabriela Przy-

stał, Powiatowy Inspektor Nad-

zoru Budowlanego w Nowym 
Targu. Szefowa Nadzoru nie chce 
zbyt wiele mówić o możliwych 
scenariuszach. Wszystko będzie 
zależeć od wyników dociekań 
ekspertów. Na pewno uszkodzo-

ną drogę trzeba będzie zabezpie-

czyć. To będą bardzo kosztow-

ne roboty. Jeśli los będzie łaska-

wy i okaże się, że uszkodzenia nie 
sięgają zbyt głęboko - wzmocnie-

nie osłabionego zbocza betono-

wymi palami może kosztować 
kilka milionów i potrwać kilka 
miesięcy. Jednak scenariusz gor-
szy zakłada konieczność budowa-

nia dodatkowych umocnień. Wy-

miany części poruszonego przez 
ruchy osuwiskowe gruntu. Wów-

czas kosztorys może urosnąć do 
kilkunastu milionów i szanse na 
zakończenie robót jeszcze w tym 

roku zmaleją drastycznie. - Sa-

morząd ma wyznaczony gra-

niczny termin na przygotowanie 
ekspertyzy technicznej do końca 
maja - zaznacza szefowa nadzoru.

Gmina ciuła
Burmistrz Leszek Świder 

zapewnia z kolei, że samorzą-

du nie trzeba przynaglać. - Pra-

ce ekspertów są już poważnie 
zaawansowane, myślę, że doku-

ment będzie gotowy w ciągu mie-

siąca - zapowiada Leszek Świder, 
zapewnia przy tym, że samorząd 
intensywnie stara się o pozyska-

nie środków na naprawę uszko-

dzenia. - Mamy obiecaną po-

moc z Ministerstwa Spraw We-

wnętrznych na poziomie 80 pro-

cent kosztów inwestycji. Jednak 
jak nietrudno wyliczyć w wy-

padku gdy koszty sięgną 18 mi-
lionów, to nasz 20-procentowy 
wkład też będzie ogromną kwo-

tą. Musimy te pieniądze znaleźć 
we własnym budżecie - zaznacza 
burmistrz. Dodaje jednocześnie, 
że po wstępnych konsultacjach 
z projektantami udało się uzy-

skać zapewnienie, że z eksperty-

zą w ręce - wykonanie projektu 
i uzyskanie niezbędnych pozwo-

leń będzie już niezbyt długotrwa-

łą formalnością.
Zdaniem burmistrza wciąż 

jest szansa by dojazd do Zdroju 
przywrócić jeszcze w tym roku. 
Samorząd zamierza się też skupić 
na wyegzekwowaniu części po-

trzebnych środków od PKP. - Ko-

leje twierdzą konsekwentnie, że 
osunięcie nie ma nic wspólnego 
z robotami, które prowadzili przy 
torowisku. My oczywiście jeste-

śmy zupełnie innego zdania - za-

znacza rabczański burmistrz.
Tekst i fot.: 

Marek Kalinowski

ŻyczEniA
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Jedna idea, jedna sieć  
muzeum działającego 
w przestrzeni Zakopanego, 
Podhala, Spisza i Orawy.

N
asze muzeum to nie 
tylko atrakcja tury-

styczna dla gości, ale 
przede wszystkim dla 

nas - podkreśla Michał Murzyn, 
dyrektor Muzeum Tatrzańskie-

go. Przypomina, że placówka 
istnieje od ponad 134 lat. Dłu-

żej niż Zakopane. Dokumentu-

je historię i kulturę całego regio-

nu. W zeszłym tygodniu dyrek-

tor spotkał się z radnymi Gmi-
ny Kościelisko, w tym tygodniu 
przedstawi działalność muzeal-
ników na sesji powiatowej w Za-

kopanem. Opowiada o kolej-
nych historycznych, nieistnie-

jących już siedzibach placówki, 
przedstawia jej trudne począt-
ki i jak bardzo zmieniło się na 
przestrzeni wieku. A także pla-

ny rozwoju na najbliższą przy-

szłość. 

- Muzeum tworzyli ludzie, 
którzy mieli ogromną pasję. 
Chcieli chronić nasze dziedzic-

two. Zauważyli w Podhalu, w gó-

ralach coś wyjątkowego - zazna-

cza Michał Murzyn. Przypomi-
na, że dziś Muzeum Tatrzańskie 
to tak naprawdę 13. placówek. 
Gmach główny przy Krupów-

kach, zagroda Gąsieniców Sob-

czaków przy Drodze do Rojów, 
willa Koliba, pierwszy budy-

nek w stylu zakopiańskim, Ga-

leria Władysława Hasiora, Willa 
Opolanka, czyli Muzeum Kor-
nela Makuszyńskiego, Galeria 
Sztuki Willa Oksza, budynek 
Palace w trakcie remontu, Gale-

ria Kulczyckich na Kozińcu. Do 
tego Zagroda Bafiów w Chocho-

łowie, Zagroda Sołtysów w Jur-
gowie, Zagroda Korkoszków 
w Czarnej Górze i Dwór w Ło-

pusznej. - A od zeszłego roku bu-

dynek dawnej szkoły Muzycznej 
przy Placu Niepodległości, za-

kupiony, by stworzyć Muzeum 
Taternictwa i Narciarstwa. Ra-

zem to jedna sieć, która realizu-

je ideę muzeum przestrzenne-

go - dodaje Michał Murzyn. 
Większość z tych budynków 

zostało wyremontowanych. Na 
prace konserwatorskie czeka 
jeszcze Zagroda Bafiów w Cho-

chołowie. Gmach Palace właśnie 
przechodzi gruntowny remont, 
podobny los czeka dawną szko-

łę muzyczną przy Placu Niepod-

ległości. - Palace jest w tragicz-

nym stanie. Ale udowadniamy, że 
nawet takie budynki da się wy-

remontować, jesteśmy po to, by 
pokazać, że zabytków nie trzeba 
burzyć, palić, że można je urato-

wać - podkreśla Michał Murzyn. 
We wszystkich obiektach 

Muzeum Tatrzańskiego pracuje 
od 70 do 80 pracowników etato-

wych (w zależności od sezonu). 
Przed pandemią, w  2019 roku 
filie odwiedziło blisko 170 tysię-

cy zwiedzających. Średnio rocz-

nie to blisko 200 tysięcy gości. 
Rokrocznie muzeum organizuje 
28-30 wystaw czasowych. Mu-

zeum ma zgromadzonych ponad 
100 tys. obiektów,  ponad 250 

tys. fotografii, a także 50 tysię-

cy cennych książek. - Działamy 
zgodnie z naszym hasłem Kul-
tura, Natura i Otoczenie. Nie 
chcemy tworzyć muzeum twier-
dzy - tylko muzeum ogród, do 
którego każdy może wejść - do-

daje Michał Murzyn. 
Muzeum organizujemy 

koncerty plenerowe inspirowa-

ne regionem, a cykliczne wy-

darzenia angażują społeczność 
lokalną nie tylko w Zakopanem, 
ale też w Jurgowie, czy Łopusz-

nej. - Zrealizowaliśmy z powo-

dzeniem projekt  Muzeum Ta-

trzańskie Od-Nowa - renowa-

cja i odnowienie wszystkich 
drewnianych obiektów. Kto był 
w Kolibie 10 lat temu, to dziś jej 
nie pozna. Wszystkie nasze za-

grody opowiadają o trudzie by-

towania w tatrzańskiej przyro-

dzie. Dla mieszkańców Podha-

la, dla mieszkańców Spisza, aż 
po Nowy Targ wprowadziliśmy 
udogodnienie - wejście za sym-

boliczną złotówkę - przypomi-
na Michał Murzyn. I zaprasza 

Tatrzańskie znaczy nasze

Willa „Opolanka” Muzeum Kornela Makuszyńskiego otwarte po gruntownym re-
moncie zaprasza w gościnne progi.

Do Kościeliska przyjechały wdowy po ukraińskich żołnierzach razem z dziećmi.

Wdowy z Ukrainy pod Tatrami

SPRZEDAM TANIO 

BUDKĘ  
PARKINGOWĄ 

Zakopane 

tel. 602 378 614

W imieniu 

Członków Tatrzańskiej Izby Gospodarczej 

składamy  

Pani Prezes AGACIE WOJTOWICZ 

najszczersze kondolencje 

z powodu śmierci 

OJCA
Zarząd TIG

OGłOszeNIA 
DROBNe I ReKlAmy

do Tygodnika Podhalańskiego 
w Czarnym Dunajcu 

przyjmuje codziennie

KANTOR  
„U BOBKA”
Usługi turystyczne

Czarny Dunajec, Rynek 7

Drogiej AGACIE WOJTOWICZ 
wyrazy głębokiego współczucia i żalu 

z powodu śmierci 

TATY 
składa 

Towarzystwo Opieki 
nad Zabytkami/Oddział Podhalański

REKLAMA KondoLEncjE

P od Tatry z Łucka i oko-

lic w Ukrainie przybyło 
w sumie 25 osób. We wto-

rek cała grupa była w siedzibie 

Tatrzańskiego Parku Narodo-

wego, a także wyjechała kolejką 
linową na Kasprowy. Co praw-

da pogoda nie dopisała, padał 
śnieg, wiał wiatr, a temperatura 

wynosiła -10 st. C., ale na twa-

rzach gości z Ukrainy pojawiły 
się uśmiechy. Krótką wycieczkę 
na szczycie poprowadził Adam 
Marasek, ratownik TOPR, któ-

ry opowiadał o Kasprowym i ko-

lejce linowej.
Jak powiedział opiekun ca-

łej grupy Rusłan, już sama obec-

ność w tym miejscu, nawet przy 
fatalnej pogodzie, jest odskocz-

nią od wojny, pocisków i syren. 
Ukraińcy odwiedzili też Doli-
nę Kościeliską, w niedzielę pal-
mową wszyscy wzięli udział 
w Mszy świętej w kościele 
w Kościelisku. Organizatorem 
tygodniowego pobytu był Igna-

cy Dembiński, który już wcze-

śniej zapraszał do Polski wdo-

wy po ukraińskich żołnierzach. 
Od wybuchu wojny jechał oso-

biście ponad 30 razy z transpor-
tami humanitarnymi do Lwowa, 
Łucka, Berdyczowa, Kijowa, Bu-

czy, Sum i wielu innych miast. 
pp

też do dopiero co otwartego po 
gruntownym remoncie Muzeum 
Kornela Makuszyńskiego. Wil-
la „Opolanka” (przy ul. Tetma-

jera), w której mieszkał i two-

rzył pisarz, została uruchomio-

na w środę z udziałem ministra 
Piotra Glińskiego. 

Tekst i fot.: 
Rafał Gratkowski
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Wojciech Słodyczka
tel. 608 841 184
biuro@domsa.eu  www.domsa.eu
ul. Witkiewicza 14, 34-500 Zakopane

Na Sprzedaż dom W zakopaNem 
- Super Widok

Serdeczne podziękowania 

Ordynatorowi doktorowi MICHAŁOWI STASZLOWI 

oraz wszystkim PIELĘGNIARKOM 

pracującym na Oddziale Kardiologii  
zakopiańskiego Szpitala im. Tytusa Chałubińskiego 

za opiekę oraz ratowanie życia mojego TATY 

ŚP. MICHAŁA ALEKSANDROWICZA
składa

córka Joanna Pasierb z rodziną

Oferujemy:
 pedicure specjalistyczny
 profesjonalną pielęgnację stóp 

dla cukrzyków 
 wspomaganie leczenia chorób 

paznokci i stóp
 klamry na wrastające paznokcie 
 usuwanie modzeli i odcisków 
 zabiegi na pękających piętach

Gabinet Podologiczny studio Orchidea 
ul. Grunwaldzka 11 b, Zakopane,

tel. 600 801 792, www.studioorchidea.pl

ZAKOPANE

Ta działka bardzo długo 
stała pusta, teraz ruszają 
prace przy budowie 
pięciokondygnacyjnego 
apartamentowca. 

N
a ogrodzeniu nie 
widać tablicy z po-

zwoleniem na bu-

dowę, za to pojawi-
ły się wielkie wi-

zualizacje krakowskiego dewe-

lopera. To firma Galinvest, która 
już od kilkunastu lat realizuje in-

westycje w prestiżowych lokali-
zacjach w Małopolsce. Budowa-

ła na Starych Bronowicach i kra-

kowskim Zabłociu. Projekt apar-
tamentowca, w którym będzie 
20 mieszkań, narciarnia i lokal 
usługowy wykonała pracownia 
Iliard. Krakowskie studio archi-
tektoniczne ma na swym kon-

cie realizacje m.in. w Mediola-

nie, Londynie i Bazylei. Współ-
pracuje też z hotelami Radisson, 
Hilton czy Marriott. 

Jak się dowiedzieliśmy, in-

westycja niebawem się rozpocz-

nie. Jej zakończenie zaplanowano 
na czwarty kwartał 2024 roku.

Tekst i fot.: 
Rafał Gratkowski

Apartamentowiec 
przy Witkiewicza

Wizualizacja bry³y apartamentowca na ogrodzeniu budowy.

Działka długo stała pusta, teraz wyrośnie tu pięciokondygnacyjny apartamentowiec.

Blisko dwa tysiące wiernych 
przeszło zakopiańskimi ulicami 
w 18. rocznicę śmierci Jana 
Pawła II w obronie dobrego 
imienia Papieża-Polaka. 

K orowód z papieskimi fla-

gami wyruszył po Mszy 
świętej z Sanktuarium 

Narodowego Matki Bożej Fa-

timskiej na Krzeptówkach do 
kościoła Świętego Krzyża. Jak 
podkreślił kardynał Stanisław 
Dziwisz, rozpoczynając marsz 
w obronie dobrego imienia pa-

pieża, Jan Paweł II przestrzegał, 
że wolność trzeba dobrze zago-

Uzbrojeni 
w dobro

Szły poczty sztandarowe urzędów, instytucji i stowarzyszeń, harcerze, górale,  
a wierni nieśli przez całą drogę duży, drewniany krzyż.

Mieszkańcy ul. Zwierzynieckiej protestowali przeciwko modernizacji ulicy zaproponowanej 
przez urzędników i urzędnicy remont skorygowali.

Remont po protestach

Z okazji Świąt Wielkanocnych 
wszystkim naszym Klientom
wielu radosnych i ciepłych chwil  
w rodzinnym gronie
oraz wszelkiej pomyślności 
 życzą
 pracownicy oraz Zarząd 
 SEWIK Tatrzańska Komunalna 
 Grupa Kapitałowa Sp. z o.o.

ŻyczEniA

REKLAMApodzięKowAniA

N ie chcieliśmy się zgodzić 
się na zatoczki parkingo-

we. Mieliśmy też duże 
pretensje o to, że nikt miesz-

kańców o remoncie nie poin-

formował. Gdyby nie moje in-

terwencje, to dowiedzieliby-

śmy się o nim dopiero po nie-

dawnej wycince drzew - mówi 
jeden z mieszkańców ul. Zwie-

rzynieckiej.
W zeszłym roku mieszkań-

cy protestowali przeciwko re-

montowi, który zakładał wycin-

kę prawie 30 drzew i budowę 

miejsc parkingowych. Po prote-

stach projekt został skorygowa-

ny. Wycięto tylko 5 drzew nieda-

leko skrzyżowania z ulicą Szy-

manowskiego. Na tym wycinka 
ma się zakończyć. - Prace mają 
ruszyć zaraz po świętach, nie 
będzie zatoczek parkingowych, 
powstanie tylko chodnik po jed-

nej stronie, a po drugiej, połu-

dniowej, ciąg pieszo-rowerowy. 
Po tych korektach uważam, że 
remont jest jak najbardziej po-

trzebny - dodaje mieszkaniec ul. 
Zwierzynieckiej, który o remont 
pytał urzędników.

Po niedawnej wycince 
drzew również zapytaliśmy 
urząd o planowany remont. „Po 
remoncie na całej Zwierzyniec-

kiej szerokość jezdni wyniesie 5 
metrów. Co w połączeniu z wy-

konaniem chodnika oraz cią-

gu pieszo-rowerowego znacznie 
poprawi bezpieczeństwo i kom-

fort użytkowników drogi, po-

rządkując ruch pieszych i pojaz-

dów w obszarze pasa drogowe-

go ulicy” - czytamy w odpowie-

dzi z wydziału strategii i rozwo-

ju w zakopiańskim urzędzie mia-

sta.              pp

spodarować. - My staramy się to 
czynić, ale są siły, które chcą to 
zniszczyć. Rozbroić naród pol-
ski z dobra, które jest w tym na-

rodzie - przypomniał kard. Sta-

nisław Dziwisz. Według szacun-

ku policji, w marszu, a zarazem 
drodze krzyżowej, uczestniczy-

ło około 1,5 tys. osób. Wśród 

uczestników był Witold Ko-

złowski, marszałek województwa 
małopolskiego. Na czele pocho-

du niesiono dziesięciometrową 
żółto-białą flagę Państwa Waty-

kańskiego. Wierni nieśli również 
duży, drewniany krzyż, który zo-

stał złożony przy ołtarzu w ko-

ściele św. Krzyża.     rav
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Niedowidzący artysta z Nowego Targu Marcin Żarnecki wyruszył 
w sobotę na kilkumiesięczną wyprawę po Europie rowerem. 
Przed nim co najmniej 1,5 tys. km.

Marcin ruszy³  
na podbój Europy

Podróżując, pomaga chorej Kamilce 
Gil, która potrzebuje na swoje lecze-
nie aż 9 mln z³.

Marcin wyruszy³ spod swojego bloku w sobotę rano.

Wiesław Parzygnat zastępcą 
wójta w Gminie Nowy Targ.

O 
przyjęciu propozycji 
wójta objęcia stanowi-
ska zastępcy poinfor-

mował podczas wtorkowej se-

sji rady gminy. Oznacza to jed-

nocześnie rezygnację z funkcji 
przewodniczącego rady gmi-
ny i złożenie mandatu radnego 
przez Wiesława Parzygnata. - Ta 
decyzja nie należała do łatwych. 
Radnym jestem nieprzerwanie 
od 21 lat  a przewodniczącym 
rady cztery kadencje - od 17 lat. 
Bycie wicewójtem jest dla mnie 
nowym wyzwaniem, ale nadal 
w służbie mieszkańcom Gminy 
Nowy Targ - mówił.

Podczas kwietniowej sesji 
rady odbędą się wybory nowe-

go przewodniczącego. Będzie też 
uzupełniony skład rady. Man-

dat po Parzygnacie najprawdo-

podobniej otrzyma Zofia Faron 

z Obidowej, ze względu na licz-

bę głosów podczas wyborów sa-

morządowych. 
W urzędzie gminy Parzy-

gnat będzie miał pod swoją pie-

czą Wydział Gospodarki Prze-

strzennej i Inwestycji (referat 
zamówień publicznych), Wy-

dział Infrastruktury Społecznej 
i Promocji (gospodarka odpada-

mi, promocja, sport) oraz Gmin-

ny Ośrodek Pomocy Społecznej.
Wiesław Parzygnat miesz-

ka w Pyzówce, gdzie od 17 lat 
jest sołtysem. Jest absolwentem 
Uniwersytetu Marii Curie-Skło-

dowskiej (UMCS) na wydziale 
prawa i administracji (kierunek 
administracja). Skończył też stu-

dia podyplomowe: bezpieczeń-

stwo i higiena pracy (Wyższa 
Szkoła Zawodowa), audyt we-

wnętrzny w jednostkach sektora 
finansów publicznych (Uniwer-
sytet Śląski), prawo zamówień 
publicznych z certyfikatem za-

Parzygnat za Kolasę

Rada Nadzorcza Miejskiego Zakładu Wodociągów 
i Kanalizacji w Nowym Targu sp. z o.o. 

ogłasza konkurs na stanowisko

1. Kandydat na stanowisko Prezesa Zarządu Spółki powinien spełniać łącznie następujące warunki:
a) posiadać wykształcenie wyższe,
b) posiadać co najmniej 5-letni okres zatrudnienia,
c) posiadać co najmniej 3-letnie doświadczenie na stanowiskach kierowniczych lub samodzielnych 

albo wynikające z prowadzenia działalności gospodarczej na własny rachunek,
d) spełniać inne niż wymienione w lit. a-c wymogi określone w przepisach odrębnych, a w szczególności nie naruszać 

ograniczeń lub zakazów zajmowania stanowiska członka organu zarządzającego w spółkach handlowych.
2. Kandydatem na członka organu zarządzającego nie może być osoba, która spełnia przynajmniej jeden 

z poniższych warunków:
a) pełni funkcję społecznego współpracownika albo jest zatrudniona w biurze poselskim, senatorskim, 

poselsko-senatorskim lub biurze posła do Parlamentu Europejskiego na podstawie umowy o pracę, 
lub świadczy pracę na podstawie umowy zlecenia, lub innej umowy o podobnym charakterze,

b) wchodzi w skład organu par� i politycznej, reprezentującego par� ę polityczną na zewnątrz 
oraz uprawnionego do zaciągania zobowiązań,

c) jest zatrudniona przez par� ę polityczną na podstawie umowy o pracę lub świadczy pracę na podstawie 
umowy zlecenia, lub innej umowy o podobnym charakterze,

d) pełni funkcję z wyboru w zakładowej organizacji związkowej lub zakładowej organizacji związkowej spółki 
z grupy kapitałowej,

e) jej aktywność społeczna lub zarobkowa rodzi konfl ikt interesów wobec działalności MZWiK,
f) inne ujęte w KSH.

3. Zgłoszenie kandydata powinno zawierać:
a) życiorys (CV),
b) list motywacyjny,
c) odpis dyplomu ukończenia studiów wyższych oraz kursów i szkoleń, informacje o otrzymanych nagrodach 

i wyróżnieniach,
d) odpisy świadectw pracy lub stosownych dokumentów potwierdzających spełnienie warunków, 

o których mowa w pkt 1,
e) oświadczenie o korzystaniu z pełni praw publicznych, posiadaniu pełnej zdolności do czynności prawnych, 

niepodleganiu ograniczeniom lub zakazom pełnienia funkcji członka zarządu w spółkach handlowych, lub spółce,
f) zaświadczenie z Krajowego Rejestru Karnego wystawione nie wcześniej, niż 3 miesiące przed terminem 

składania zgłoszeń,
g) aktualne zaświadczenie lekarskie o stanie zdrowia potwierdzające brak przeciwwskazań do pracy 

na stanowisku Prezesa Zarządu,
h) oświadczenie o niespełnianiu warunków wyszczególnionych w pkt. 2,
i) adres poczty elektronicznej i numer telefonu, które umożliwią przekazanie kandydatowi informacji dotyczącej 

terminu rozmowy kwalifi kacyjnej,
j) oświadczenie RODO.

4. Wzory niezbędnych oświadczeń znajdują się na stronie internetowej MZWiK.
5. Odpisy dokumentów, o których mowa w pkt 1 ust. c i d mogą być poświadczone przez kandydata. 

W takim przypadku w trakcie rozmowy kwalifi kacyjnej kandydat jest obowiązany do przedstawienia Radzie Nadzorczej 
oryginałów lub urzędowych odpisów dokumentów pod rygorem wykluczenia z dalszego postępowania konkursowego.

6. Pisemne zgłoszenia do konkursu należy złożyć w zaklejonej kopercie z napisem „Konkurs na stanowisko Prezesa Zarządu 
Miejskiego Zakładu Wodociągów i Kanalizacji w Nowym Targu sp. z o.o. ”.

7. Zgłoszenia będą przyjmowane w terminie do dnia 14.04.2023 r. godz. 13:00 w siedzibie Spółki lub listownie 
pod adresem: ul. Długa 21, 34-400 Nowy Targ (decyduje data wpływu do Spółki).

8. Rada Nadzorcza może przedłużyć termin przyjmowania zgłoszeń. Zgłoszenia złożone po upływie terminu 
nie podlegają rozpatrzeniu.

9. Rozmowy kwalifi kacyjne odbędą się w terminie wskazanym w telefonicznym lub przesłanym drogą 
elektroniczną zawiadomieniu.

10.  Podczas rozmów kwalifi kacyjnych Rada Nadzorcza oceni kwalifi kacje kandydata oraz jego wiedzę i predyspozycje 
do pracy na stanowisku Prezesa Zarządu.

11.  W toku rozmowy kwalifi kacyjnej, kandydat dokonuje omówienia swojej koncepcji funkcjonowania i rozwoju 
Spółki oraz odpowiada na pytania członków Rady.

12.  Rada Nadzorcza będzie mogła w każdym czasie, bez podania przyczyn, zakończyć postępowanie kwalifi kacyjne 
bez wyłonienia kandydatów.

13.  O wyniku postępowania kwalifi kacyjnego Rada Nadzorcza powiadomi kandydatów na piśmie.
14.  Regulamin dostępny jest w siedzibie Zarządu oraz na stronie internetowej Spółki.

Regulamin konkursu na stanowisko Prezesa Zarządu MZWiK w Nowym Targu sp. z o.o.
Oświadczenie

Zgoda na przetwarzanie danych osobowych

Rada Nadzorcza Miejskiego Zakładu Wodociągów 
i Kanalizacji w Nowym Targu sp. z o.o. 

ogłasza konkurs na stanowisko
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K olejny już raz udowadnia, 
że wada wzroku minus 27 
dioptrii nie jest dla niego 

przeszkodą w spełnianiu ma-

rzeń. Marcin Żarnecki, nie dość 
że daje sobie radę, to realizuje 
marzenie po marzeniu. Swoją 
wyprawę dedukuje chorej Ka-

milce Gil, która potrzebuje na 
leczenie 9 mln zł. Przejechane 
przez niego kilometry będą się 
przekładały na konkretne pie-

niądze dla dziewczynki z No-

wego Targu.
To nie pierwsza eskapa-

da Marcina. Na dwóch kółkach 
dotarł już m.in. na Bałkany i do 
Transylwanii. Do jego roweru 
przypięte jest pięć sakw. Cią-

gnie za sobą też przyczepkę wa-

żącą kolejne 60 kg. Ma ze sobą 
namiot, dwa śpiwory, karimatę, 
trochę ciuchów, prowiantu i ma-

teriały do malowania. Bo zatrzy-

mując się w kolejnych miastach 
Europy zamierza malować. Li-
czy, że uda mu się po drodze 
sprzedać jakieś swoje prace. Za-

mierza pokonywać dziennie ok. 
70-80 km. Pierwszy nocleg pla-

nuje za Namestowem na Sło-

wacji. Marcin zamierza odwie-

dzić następnie Czechy, Austrię, 
Niemcy, Włochy, Francję, Mona-

ko, Hiszpanię i Portugalię. 
Z powodu dużej wady wzro-

ku nosi okulary. Posługuje się też 
lornetką do czytania drogowska-

zów i znaków drogowych. Za-

mierza jechać głównie ścieżka-

mi rowerowymi.
Na dłużej planuje zatrzy-

mać się m.in. w Wiedniu, Sal-
zburgu, Wenecji, Weronie czy 
Padwie. Marzy, by zobaczyć Je-

zioro Gardo, Lazurowe Wybrze-

że. Liczy, że przez kilka dni bę-

dzie mu dane malować Barcelo-

nę. Punktem docelowym będzie 
Gibraltar. Planuje powrót w oko-

licach października.
Tekst i fot.: Beata Zalot

REKLAMA

wodowym Prezesa PZP (Uni-
wersytet Ekonomiczny w Kra-

kowie). Jego żona Agata jest na-

uczycielką w Zaskalu. Mają tro-

je dzieci.
Poza wymienionymi wcze-

śniej funkcjami Wiesław Pa-

rzygnat jest wiceprezesem Za-

rządu Miejsko-Gminnego OSP, 
długoletnim pracownikiem No-

wotarskiej Telewizji Kablo-

wej i kierownikiem Biura LGD 
Spisz Podhale.

bz

Przysiółek Błociska walczy,  
by Murzasichle zamienić  
na Małe Ciche. 

W trakcie minionej se-

sji Rady Gminy Po-

ronin omawiano ko-

nieczność przeprowadzenia kon-

sultacji społecznych w sprawie 
zmian granic między sołectwa-

mi. Część mieszkańców przy-

siółka Błociska od dłuższego już 
czasu podejmuje bowiem stara-

nia, by przyłączyć się do sołec-

twa Małe Ciche. W tej chwi-
li Błociska są związane z sołec-

twem Murzasichle. 
Sprawie poświęcone było 

też jedno z niedawnych wspól-
nych posiedzeń komisji w gmi-
nie. - W trakcie posiedzenia 
komisja uznała za zasadne ar-
gumenty mieszkańców. Trze-

ba przeprowadzić konsulta-

cje - podkreśla Anna Skupień, 
przewodnicząca komisji skarg, 
wniosków i petycji.

Anita Żegleń, wójt Gminy 

Poronin podkreśliła, że konsul-
tacje muszą być dobrze zorga-

nizowane. Tak, aby każdy zainte-

resowany mógł oddać głos w tej 
sprawie. Zapewniła, że urzędni-
cy będą dyżurować w określo-

nych terminach, by zebrać jak 
największą liczbę głosów. - Wy-

pracujemy jak najlepszy model 
konsultacji, będą w tej sprawie 
ogłoszenia parafialne w Małem 
Cichem i Murzasichlu, a także 
w mediach lokalnych. Do każ-

dego dotrze informacja o tym, 
kiedy i w jaki sposób będzie 
mógł zabrać głos w konsulta-

cjach - zapewniła Anita Żegleń. 
Przewodniczący Rady Gmi-

ny Poronin Adam Pawlikowski 
przypomniał, że przed rokiem 
były już przeprowadzone w tej 
sprawie pisemne konsultacje 
i Murzasichle sprzeciwiało się 
zmianom. O tym, jak wypadną 
konsultacje i co dalej z przyna-

leżnością Błocisk - będziemy in-

formować na bieżąco. 
rav

Zamiana so³ectw

Wies³aw Parzygnat przyją³ propozy-
cję wójta objęcia stanowiska zastępcy.

eprasa.pl 8a9903fd27
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NOWy TARG

Jak rozwiązać problem  
z przejazdem ulicą Na Równi?

T
o ulica niemal w centrum Nowego 
Targu łącząca ul. Szaflarską i Ko-

pernika. Kierowcy od lat narzeka-

ją, że szczególnie na ruchliwym 
odcinku od wjazdu na os. Suskiego do Ko-

pernika problemem są zaparkowane po 
obu stronach drogi samochody. Minięcie 
się tu, przy zastawionych samochodami 
poboczach, jest praktycznie niemożliwe. 
Rozwiązanie wskazuje kierownik wydzia-

łu drogownictwa Marcin Dziadkowiec.
- Proponuję rewolucyjne rozwiązanie 

i wprowadzenie na ul. Na Równi od os. 
Suskiego do ul. Kopernika ruchu jedno-

kierunkowego. W pewnych okresach na-

tężenie ruchu wręcz uniemożliwia tam 
przejazd, auta parkują po obu stronach 
i ciężko się wyminąć. Nie chcemy unie-

możliwiać parkowania. To rozwiązanie 
trudne, zmieniające przyzwyczajenia, ale 
większość kierowców będzie zadowolo-

nych i na pewno zapewni to płynność ru-

chu - podkreśla kierownik podczas debaty 
na posiedzeniu komisji finansów, gospo-

darki komunalnej i rozwoju.
Radny Szymon Fatla zwraca też uwa-

gę na potrzebę zmian na skrzyżowaniu ul. 
Na Równi i Kopernika, gdzie obowiązuje 
łamane pierwszeństwo.

- Czy było to analizowane, by wró-

cić do poprzedniego rozwiązania dwóch 

skrzyżowań? Lepiej gdyby ul. Na Równi 
nie miała pierwszeństwa. Teraz trzeba na 
jednym skrzyżowaniu dwukrotnie ustępo-

wać pierwszeństwa - zauważa.
Marcin Dziadkowiec jednak pro-

ponuje, by zostawić tę zmianę na przy-

szłość i nie wprowadzać dwóch nowości 
na raz. - Wolałbym też zasięgnąć opinii 
specjalistów. Potrzebna jest przebudowa 
tego skrzyżowania - dodaje.

Wiceburmistrz Waldemar Wojtaszek 
uspokaja, że zmiany nie nastąpią natych-

miast. - W tym momencie rozmawiamy 
a nie wdrażamy, wdrożymy po konsul-
tacjach, jak będzie akceptacja społecz-

na - podkreśla.
Tekst i fot.: Józef Figura

W jednym kierunku
Minięcie się dwóch samochodów  przy zastawionych samochodami poboczach jest praktycznie niemożliwe.

Praca szuka prezesa - Dariusz Latawiec po siedmiu latach zarządzania 
nowotarskimi wodociągami odchodzi ze stanowiska.

MZWiK do przejęcia

Tradycyjnej imprezy świątecznej  
na nowotarskim rynku  
w tym roku nie będzie.

O d lat przed Wielkanocą na 
płycie rynku rozstawiane 
były handlowe budki, a w 

centrum można było zaglądać do 
zagrody mini zoo. Zaopatrzyć się 
można było w świąteczne przysma-

ki, ozdoby i różnego rodzaju specja-

ły. W tym roku jednak pod ratuszem 
jest pusto - i tak już pozostanie.

- W związku z mocno ograni-
czonym planem wydatków na pro-

mocję, kulturę i sport w 2023 roku 
w stosunku do roku 2022 i rów-

nocześnie dużym wzrostem kosz-

tów, podjęto decyzję o rezygnacji 

z organizacji niektórych wydarzeń, 
w tym Jarmarku Wielkanocnego na 
rynku - tłumaczy Anna Gródek, in-

spektor ds. komunikacji społecznej 
nowotarskiego urzędu miasta. Jak 
dodaje, żeby wydarzenie zorganizo-

wać na odpowiednim poziomie, po-

trzeba - według szacunków - około 
74 tys. zł. A takich środków w miej-
skiej kasie na promocję w tym roku 
zabrakło. Jednak o główne impre-

zy roku, takie jak Jarmark Podha-

lański i Przywitanie Lata, mamy 
być spokojni - odbędą się. Co do 
pozostałych - jak choćby kończą-

cych rok Targów Bożonarodzenio-

wych - trzeba będzie poczekać na 
decyzje w odpowiednim czasie.

fig

Oszczędności pożarły  
jarmark

T o było niezamierzone. Nie szu-

kałem nowej pracy, a ona sama 
mnie znalazła. Dostałem pro-

pozycję, atrakcyjną, poza Podhalem 
w branży ochrony środowiska, ale 
nie w wodociągach - tłumaczy od-

chodzący prezes Miejskiego Zakła-

du Wodociągów i Kanalizacji.
Definitywnie opuści nowotar-

ską firmę po załatwieniu formalno-

ści. Przede wszystkim trzeba wyło-

nić nowego prezesa - konkurs już 
został ogłoszony przez Radę Nad-

zorczą. - Czuję się też w obowiąz-

ku wprowadzić mojego następcę 
w działalność, przekazać konieczne 
informacje. Mamy teraz też okres 
sprawozdawczy, więc chcę jeszcze 
dokończyć te procedury przed Radą 
Nadzorczą i Zgromadzeniem Wspól-
ników.

Dariusz Latawiec zarządza 
MZWiK od siedmiu lat. Jak przeko-

nuje, praca w firmie jak i współpra-

ca z burmistrzami układała się przez 
ten czas bardzo dobrze. Stąd nie 
ukrywa, że żal mu odchodzić z za-

kładu. Jak przekonuje, kilka spraw 

udało się przeprowadzić. Na pierw-

szym miejscu wśród osiągnięć wy-

mienia zmniejszenie strat wody. Gdy 
obejmował stanowisko sięgały one 
ponad 60%, obecnie spadły do po-

ziomu 35%, czyli niemal dwukrot-
nie. Do zrobienia jeszcze pozostało 
wiele, bo jak przyznaje - racjonalny 
poziom powinien być jeszcze dwu-

krotnie niższy.
Drugim osiągnięciem, jakie po 

sobie zostawia, to poprawa syste-

mu kontroli ścieków przemysło-

wych. I nie chodzi jedynie o ciężki 
przemysł garbarski, ale także wie-

le mniejszych działalności gospo-

darczych. - Trzeba podkreślić, że to 
wszystko nie jest moją zasługą, a za-

sługą dobrych pracowników, któ-

rzy dostali odpowiednie narzędzia, 
a ja działałem jedynie jako czynnik 
sprawczy - zaznacza Dariusz Lata-

wiec. Pytanie o to co chciał, a jesz-

cze nie udało mu się przeprowadzić, 
kwituje krótko: tę wiadomość prze-

każę swojemu następcy.
Chętni do zajęcia stanowiska 

prezesa MZWiK mają czas na zgło-

szenie się do 14 kwietnia. Konkurs 
trwa.            fig
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Zdrowych i spokojnych 

Świąt  
Wielkanocnych

życzy

REGION

W Cichem Górnym dla wielu była punktem odniesienia, dla niektórych sentymentalnym wspomnieniem dawnych zabaw. 

Ocalić Betlejemkę

Betlejemkę w Cichem Górnym czekają przenosiny czy rozbiórka?

S tara, drewniana remiza OSP 
Ciche Górne 2 stoi dziś na 
cudzym gruncie. Budynek 

co prawda nadal należy do straża-

ków, ale ci pozbyli się działki, na 
której jest zlokalizowana. A wła-

ściwie zamienili ją na większą, 
znajdującą się po drugiej stronie 
drogi. Decyzja zapadła już rok 
temu, podczas zebrania. 

- Starsi strażacy byli przeciw, 
młodym tylko zależało na zamia-

nie - twierdzi czytelniczka, pro-

sząc o anonimowość. - Mówią, że 
Betlejemkę przeniosą, ale gdzie, 

przecież na tej zamienionej dział-
ce planują zrobić parking - prze-

konuje kobieta, wietrząc pla-

ny rozbiórki.
Andrzej Jakubiec „Kubosek”, 

opiekun miejscowego zespołu gó-

ralskiego, przyznaje, że żal było-

by, gdyby remiza została roze-

brana. Póki co może korzystać 
z niej wraz z zespołem na czas 
planowanego remontu salki pod 
kościołem, gdzie ćwiczą. Ze sta-

rą remizą jednak wiążą go wciąż 
sentymentalne wspomnienia.

- Wiecie skąd ta nazwa? Bo 
w latach 70. robiło się tu popu-

larne zabawy. Chodziło o to, by 
zebrać pieniądze to na motopom-

pę to jakiś remont. I ktoś powie-

dział, że ludzie się tu schodzą ze-

wsząd jak pastuszkowie do Betle-

jem. I już tak zostało - przyznaje 
dodając, że swoją żonę też poznał 
właśnie w Betlejemce.

Kubosek dodaje, że ich remi-
za była słynna w całej Polsce. Tu 
przyjeżdżali nieraz ministrowie, 
bo lubili ten klimat. Bywały ku-

ligi, spotkania, na które przyby-

wał to premier Pawlak to mini-
ster Biernacki. W sumie z kilku-

nastu ważnych rangą polityków 

różnych opcji tu bywało.
Na swoje nieszczęście - re-

miza nie jest wpisana do rejestru 
zabytków - stąd obawy, że roz-

biórka byłaby dla młodych naj-
prostszym rozwiązaniem. Jednak 
pytany przez nas o to komendant 
Wojciech Piczura zaprzecza, by 
były plany rozbiórki. I podkre-

śla, że podczas głosowania tylko 
dwóch druhów było przeciw za-

mianie.
A ta, zdaniem Jana Tylki, se-

kretarza OSP, była bardzo ko-

rzystna. Bo za arową działkę pod 
remizą dostali niemal sześć arów 

po drugiej stronie drogi. Tam bę-

dzie można zrobić parking, bo te-

raz zjeżdżający do akcji  straża-

cy muszą zostawiać samochody 
wzdłuż drogi. A to niebezpieczne.

- Mamy czas na przeniesie-

nie do 2025 roku. Tak się umówi-
liśmy podczas zamiany. Może po-

stawimy ją na nowej działce, choć 

to uniemożliwiłoby przejazd nią 
z obu stron. Myślimy jednak ra-

czej o jeszcze jednej zamianie, by 
stanęła bliżej nowej remizy. To 
wszystko da się pogodzić - do-

daje sekretarz.
I zapewnia, że Betlejemka 

nie zniknie z krajobrazu Cichego.
fig
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REKLAMA

RABKA-ZDRóJ

Zmok³a bazia

Palma Gorczańskiego Oddziału Związku Podhalan.

Skarga na burmistrza odrzucona - Leszek Świder nie sprzyjał 
budowie masztu telekomunikacyjnego w Ponicach.

Burmistrz pod masztem

 Policja chwali rabczańską Straż Miejską - jeden z strażników 
pomógł w rozpracowaniu grupy oszukujących seniorów metodą 
na wnuczka.

Zachwyty nad strażnikiem
Straż miejska od lat wspó³pracuje z policją.

Poselska kontrola w krakowskim oddziale Krajowego Ośrodka Wsparcia Rolnictwa  
- parlamentarzyści chcą sprawdzić, czy nie doszło do nieprawidłowości.

Biogaz pod kontrolą... poselską

Słynny Konkurs  
na palmę wielkanocną 
w Rabce odbył się  
w strugach deszczu.

R
abczański konkurs jest 
jedną z najstarszych 
tego typu imprez w Pol-
sce. Odbywał się już po 

raz 63. Rabka i okolice uzdrowi-

ska niegdyś słynęły z wykony-

wania tradycyjnych palm. Umie-

jętność tworzenia zdobnych 
i często - zaskakujących rozmia-

rami - „bazi” jest przekazywana 
z pokolenia na pokolenie.

W tym roku plany organi-
zatorów pokrzyżowała paskud-

na pogoda. W chwili, gdy w uro-

czystym korowodzie palmy były 
przenoszone z nowego kościoła 
do siedziby muzeum im. Włady-

sława Orkana z nieba spadła ule-

wa.
Mimo to w plenerowej im-

prezie wzięły udział tłumy a tak-

że jurorzy mieli pełne ręce robo-

ty. Najokazalsza tegoroczna pal-
ma zbudowana przez działaczy 
Gorczańskiego Oddziału Związ-

ku Podhalan ma ponad 15 me-

trów wysokości.
Wszystkie konkursowe pal-

my zostały wnikliwie ocenione 
przez jury złożonego z wybit-
nych specjalistów (dr hab. Stani-
sława Trebunia-Staszel, Aleksan-

dra Traczyk, Małgorzata Wójto-

wicz-Wierzbicka). Jurorzy oce-

niało 78 prac i przyznało nastę-

pujące nagrody i wyróżnienia:
Palma Tradycyjna: 1. Karina 

Bochnak, 2. Maksiu Bochnak, 3. 
Malwina Wójciak.

Palma Współczesna: 1. Ośro-

dek Rewalidacyjno-Edukacyjno-
Wychowawczy w Rabce-Zdroju, 
2. Przedszkole Miejskie nr 1 
w Rabce-Zdroju, 3. Przedszko-

le Loretto Zgromadzenia Sióstr 
Matki Bożej Miłosierdzia.

Palma Najpiękniejsza: 1. 
Kacper Grzebień, 2. Kinga 
i Klaudia Czyszczoń, 3. Ksawe-

ry Kaciczak.
Tekst i fot.: 

Marek Kalinowski

P odczas ostatniej sesji rady 
miasta ze specjalnym po-

dziękowaniem wystąpił 
komendant rabczańskiego komi-
sariatu komisarz Marcin Grzy-

mek. Jak się okazuje, straż miej-
ska wydatnie przyczyniła się do 
rozbicia grupy oszustów działa-

jących metodą na wnuczka. Prze-

stępcy działali w Rabce a także 
w rejonie Nowego Targu. Ich łu-

pem mogło paść nawet ponad 
pół miliona złotych. Przestęp-

cy zostali namierzeni w Rab-

ce, jednak, żeby ich zatrzymać 
a przede wszystkim - udowod-

nić winę, były potrzebne nagra-

nia miejskiego monitoringu. Ich 
przejrzeniem i analizą zajął się 
jeden ze strażników miejskich. 
Paweł Bieś przez kilkanaście go-

dzin przeglądał i analizował ob-

razy zarejestrowane przez kame-

ry na terenie miasta. Ostatecznie 
to nadzwyczajne zaangażowanie 
funkcjonariusza przyniosło efek-

ty: policja zdobyła potrzebne ma-

teriały a przestępcy zostali za-

trzymani i w areszcie oczekują 
na zakończenie śledztwa.

- Miasto monitorowane to 
miasto bezpieczne - przekonu-

je szef rabczańskich policjantów 
i przypomina, że ujęcie groźnej 
szajki to nie pierwsza sprawa 
kryminalna, którą udało się roz-

wikłać dzięki współpracy z rab-

czańską strażą miejską i w opar-
ciu o zapis monitoringu.

Komendant policji namawia 
władze miasta do rozwijania sie-

ci miejskiego monitoringu. Zda-

niem policjantów kolejne kame-

ry powinny stanąć przy drogach 
wjazdowych do uzdrowiska. 

mk

O sprawie planowanej bu-

dowy masztu sieci 5G 
w Ponicach pisaliśmy 

wielokrotnie. Ostatnio w kon-

tekście skargi na burmistrza. 
Mieszkańcy Ponic przeciwni 
budowie 55-metrowej konstruk-

cji w sąsiedztwie  swych domów 
w specjalnej petycji skierowanej 
do Rady Miasta zarzucili bur-
mistrzowi działanie na szkodę 
mieszkańców i sprzyjanie inwe-

storowi, który zamierza w Poni-
cach zbudować gigantyczną kon-

strukcję.
Autorka skargi, mieszkanka 

Ponic twierdziła, że planowana 
inwestycja wpłynie negatywnie 
na jej położone w pobliżu grunty. 

Działki po prostu stracą atrakcyj-
ność a to z kolei wpłynie na ich 
pomniejszoną wartość.

Rację mieszkańcom przy-

znała Komisja Skarg i Wnio-

sków (chociaż podczas głoso-

wania nie było jednomyślności). 
Koniec końców, gremium reko-

mendowało radnym przyjęcie 
skargi jako „zasadnej”.

Głosowanie poprzedziła 
burzliwa dyskusja, która przero-

dziła się w emocjonalną debatę 
na temat telefonii 5G i jej moż-

liwego szkodliwego oddziaływa-

nia nie tylko w Ponicach, ale też 
w innych częściach rabczańskiej 
gminy. - Mieszkać koło takiego 
masztu to jakby stale trzymać 
głowę w mikrofalówce - mówił 

z przekonaniem jeden z prote-

stujących. To zresztą nie był je-

dyny irracjonalny argument, któ-

ry padł podczas dyskusji.
Burmistrz i urzędnicy od-

pierali argumenty, sugerując, że 
działania samorządu w kwestii 
lokalizacji nadajników są bar-
dzo ograniczone, szczególnie po 
ostatnich dwóch nowelizacjach, 
które znacząco zliberalizowa-

ły przepisy. - Samorząd to tyl-
ko z nazwy wciąż jeszcze samo-

rząd, w rzeczywistości mamy co-

raz mniej do powiedzenia - pod-

kreślał Leszek Świder.
Podczas głosowania radni 

zdecydowali - wbrew rekomen-

dacji Komisji Skarg i Wnio-

sków - że skarga na burmistrza 
jest bezzasadna.

mk

W ubiegły piątek przed 
gmachem KOWR 
w Krakowie zorgani-

zowali konferencję prasową par-
lamentarzyści Platformy Oby-

watelskiej: Aleksander Miszal-
ski i Marek Sowa oraz Weroni-
ka Smarduch. Posłowie zamie-

rzają przeprowadzić kontrolę 
dokumentów dotyczących spra-

wy kontrowersyjnej biogazowni 
w Rabie Wyżnej. 

Przypomnijmy, miejsco-

wy inwestor wydzierżawił od 
KOWR 150-hektarowe gospo-

darstwo rolne, gdzie zmierza 
uruchomić produkcje mleczar-
ską. W ramach gospodarstwa 
ma stanąć również biogazownia. 
Pozwolenie na budowę instalacji 
wydał nowotarski starosta. Wła-

śnie na etapie tego postępowa-

nia o zamiarach inwestora do-

wiedzieli się mieszkańcy. Efek-

tem był gwałtowny sprzeciw, 

dochodziło nawet do blokowa-

nia dróg. 
Podczas konferencji posło-

wie deklarowali, że nie są prze-

ciwnikami powstawania odna-

wialnych źródeł energii, jed-

nak ich zdaniem okoliczności 
rozwiązania umowy pomiędzy 
KOWR i poprzednim dzierżaw-

cą gospodarstwa rolnego oraz za-

warcia umowy z obecnym dzier-
żawcą - budzą poważne wątpli-
wości.            mk
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- Chcemy, żeby świat góralski 
przetrwał, ale czy przyszłe 
pokolenia znajdą  
w nim prawdę? - pyta  
Stanisława Trebunia-Staszel,  
która wraz z Agnieszką  
Gąsienicą-Giewont jest 
autorką książki „Podhalanie. 
Wokół tożsamości”.

K
siążka ta była pretek-

stem do spotkania 
w czwartek w no-

wotarskim Miej-
skim Ośrodku Kultury. 
A wszystko zaczęło się od 
wystawy o tym samym ty-

tule, która prezentowana była 
w Kuźnicach w Zakopanem. 
Jej inicjatorem był Tatrzański 
Park Narodowy, a prace nad nią 
trwały dwa lata. 

Szymon Ziobrowski, dyrek-

tor TPN-u odwiedził w 2019 
roku w San Francisco muzeum 
sztuki nowoczesnej, gdzie trafił 
na wystawę „We are here”. Pomy-

ślał, że w ten sam sposób moż-

na by opowiedzieć o mieszkań-

cach Podhala. Opowiedzieć, kim 
byli górale kiedyś, kim są dzisiaj. 
Jak sami siebie widzą i ocenia-

ją. - Zdawał sobie sprawę, że 
w dziejach TPN-u były trudne 
momenty. Relacje z górami, kie-

dy wypędzono ich z Tatr, usu-

nięto z Tatr pasterstwo, były złe. 

Chciał, żeby ta wystawa a potem 
książka była krokiem w kierun-

ku pojednania, wzajemnej ak-

ceptacji, szacunku i przyczyn-

kiem do dyskusji na trudne te-

maty - mówiła Stanisława Tre-

bunia-Staszel podczas spotkania 
w sali regionalnej MCK-u. Gó-

rale zostali wywłaszczeni z Tatr 
w 1955 r., pasterstwo wróci-
ło tam dopiero w 1981 r. w for-
mie wypasów kulturowych. 

Przypomniała słowa  etnografa 
ze Szwecji, który po badaniach 
na Podhalu stwierdził, że „wy-

pędzenie górali z Tatr było toż-

samościową zagładą”.
Książka „Podhalanie. Wo-

kół tożsamości” powstała z kil-
kudziesięciu wypowiedzi górali, 
którzy odpowiadają na pytania: 

Kim byli kiedyś? Kim są dzisiaj? 
Jak siebie widzą i oceniają? Czy 
tworzą zwartą grupę? Co stano-

wi o ich tożsamości? Jaka jest ich 
religijność? 

Autorkom udało się poka-

zać dwa światy - ten, który od-

szedł - świat biedy, chodzenia 
boso, pracy od najmłodszych 
lat. Świat  religijno-

ści, daw-

nych obrzędów i zwyczajów. 
I świat obecny, który w ciągu 
jednego pokolenia bardzo się 
zmienił. - Czujemy, że tracimy 
się w tym świecie. Po 1989 r. 
Podhale dynamicznie się zmie-

nia - przekonywała Stanisława 
Trebunia-Tutka. - Komunika-

cja globalna, nowe technologie 

mają wpływ na nas i nasze ży-

cie. Umożliwiają kontakt z ca-

łym światem. Dlatego rozmy-

wają się dotychczasowe porząd-

ki kulturowe, wartości.  Stanisła-

wa Trebunia-Tutka podkreślała, 
że w czasie rozmów zaskoczy-

ła ją otwartość, szczerość i od-

waga rozmówców w porusza-

niu wielu tematów, np. re-

ligijności. - Usłyszałyśmy, 
że wiara górali dziś jest po-

wierzchowna. Idzie się do 
kościoła, ale brakuje po-

bożności. Ludzie zadawa-

li pytania, na ile wartości 
chrześcijańskie obecne są 
w naszym życiu? Jak pa-

trzymy na sąsiada, ludzi, 
z którymi pracujemy? 
Jak odnosimy się do sie-

bie? - mówiła Stanisława 
Trebunia-Staszel. - Daw-

niej wiara spleciona była 
z życiem, porządkowała 
je - podkreślała. Przypo-

mniała słowa nieżyjące-

go już ks. Tadeusza Ju-

chasa, który pytał: „Co 
się z nami dzieje? Gdzie są gra-

nice komercjalizacji i patrzenia 
na pieniądze? My sprzedajemy 
siebie!” . 

-  W książce pokazujemy 
Podhale nie tylko w superlaty-

wach, ale także z jego słabymi 
stronami. Zachęcili nas do tego 
sami rozmówcy - tłumaczyła 

PUBLICySTyKA

Jesteśmy stąd 

Do książki do³ączony jest ma³y album ze 
świetnymi fotografiami Bartłomieja Solika.

 - Wierzę, że przetrwa to, co dobre, a dziwactwa przeminą - mówiła Stanisława 
Trebunia-Staszel podczas spotkania w MCK-u, podczas którego promowały wraz 
z Agnieszką Gąsienicą-Giewont wspólnie napisaną książkę „Podhalanie. Wokół 
tożsamości”.

Agnieszka Gąsienica-Giewont. 
Jest krytyka Związku Podha-

lan za zaangażowanie w polity-

kę. Krytyka podhalańskich mu-

zykantów. - Może ta książka po-

budzi nas do refleksji. Zadamy 
sobie pytanie, co po nas zostanie 
dla następnych pokoleń - mówi-
ła. 

Zmiany w kulturze są nie-

uniknione. W budownictwie, 
muzyce, strojach, języku. - Waż-

ne, żeby w sposób kreatyw-

ny i świadomy sięgać do trady-

cji - mówiła Stanisława Trebu-

nia-Staszel. - Wierzę, że prze-

trwa to, co dobre, a dziwactwa 
przeminą - spuentowała.

Prowadząca spotkanie Ka-

tarzyna Put pytała też o sto-

sunek górali do miłości i mał-
żeństw. - Dawniej małżeństwa 
miały wymiar ekonomiczny, 
często były aranżowane przez 
rodziców, żeniono dzieci, żeby 
połączyć kawałki pola, szukano 
bogatych kawalerów czy panny -  
opowiadała Stanisława Trebu-

nia-Staszel. Ale zdarzały się cza-

sem sytuacje, że młodzi potrafi-

li się zbuntować. - Taka sytuacja 
była w mojej rodzinie. Brat mo-

jego pradziadka chciał się ożenić 
z dziewczyną z Huby, ale rodzi-
ce nie zgadzali się, bo dziewczy-

na była za daleko i była biedna. 
Mimo to zostawił majątki i po-

szedł na Hubę - opowiadała.
Spotkanie uruchomiło także 

wspomnienia u gości. Prof. Sta-

nisław Hodorowicz wspomi-
nał jak w dzieciństwie chodził 
na bosaka, opowiadał o swojej  
młodości: „trochę górnej, tro-

chę durnej”, bitkach, o wypasa-

niu owiec  w Dolinie Pięciu Sta-

wów. O ciężkim momencie, kie-

dy trzeba było wyskoczyć z gó-

ralskich portek. - Kiedyś trze-

ba było wyskoczyć z góralskich 
portek, żeby iść dalej. Dziś nie-

którzy wskakują w góralskie 
portki, bo się to opłaca i pozwa-

la coś zrobić - mówił o przewrot-
ności czasów.

Tekst i fot.: Beata Zalot
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Niech Chrystusowe zwycięstwo nad śmiercią 
będzie dla Was źródłem wiary, 

nadziei, miłości i pokoju.

Zdrowych, pogodnych 

Świąt Wielkanocnych,
radosnego wiosennego nastroju,

serdecznych spotkań w gronie rodziny 
i wśród przyjaciół,

wytchnienia od codzienności 
oraz wesołego „Alleluja”

życzy

Regina Tokarz
Dyrektor Szpitala Powiatowego
im. dr Tytusa Chałubińskiego 

w Zakopanem
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Na razie jest tylko 
koncepcja, wizualizacja 
obiektu i porozumienie 
z renomowaną 
krakowską uczelnią. 
Ale jeśli Centrum Nauki 
i Techniki powstanie  
w Czarnym Dunajcu, 
Zakopane i Nowy Targ 
będą pękać z zazdrości.

T
o ma być coś ta-

kiego jak Centrum 
Nauki Kopernik 
w Warszawie. Ci, 
którzy tam byli ze 
swoimi pociecha-

mi, wiedzą doskonale, o czym 
mowa. Miejsce, w którym świet-
nie się bawią siedmiolatki i do-

rośli, a przy okazji poznaje-

my albo przypominamy so-

bie  zasady fizyki czy chemii.   
Wizualizacja przygotowana 
przez władze gminy robi wraże-

nie. Nowoczesne sale naukowe, 
miejsca zabaw, ogród na dachu.

Centrum Nauki i Techni-
ki im. Marii Skłodowskiej-Cu-

rie będzie się zajmowało m.in. 
popularyzacją nauki i nowych 
technologii. Miejsce umożli-
wiające poznanie najnowszych 
osiągnięć technologicznych, 
m.in. w dziedzinie fizyki, odna-

wialnych źródeł energii czy cy-

berbezpieczeństwa. Będą się tu 
mogły odbywać także warszta-

ty z automatyki, robotyki czy 
informatyki.

Powstanie przede wszyst-
kim z myślą o dzieciach i mło-

Jak Kopernik 
w Warszawie

Przygotowane z myślą o dzieciach i dorosłych sale będą służyły nauce i zabawie.

Tak budynek dawnego sądu będzie wygląda³ po przekszta³ceniu w Technikum Nauki i Techniki. 

SKUP GRUNTÓW POD NOWE LASY

Nadleśnictwo Nowy Targ jest zainteresowane nabyciem 
lasów i gruntów przeznaczonych do zalesienia

Szczególnie istotną wartość mają grunty, które bezpośrednio 
przylegają do obszaru zarządzanego przez Lasy Państwowe,

oraz takie, gdzie istnieje możliwość zniesienia współwłasności 
lub regulacji przebiegu granicy polno-leśnej.

Szczegółowe informacje na stronie: 
www.nowytarg.krakow.lasy.gov.pl
Oferty zawierające wypis z Rejestru Gruntów proszę kierować na adres:
Nadleśnictwo Nowy Targ, ul. Kowaniec 70, 34-400 Nowy Targ, tel. 18-266-29-47
nowytarg@krakow.lasy.gov.pl

Szczegółowe informacje na stronie: 
www.nowytarg.krakow.lasy.gov.pl
Oferty zawierające wypis z Rejestru Gruntów proszę kierować na adres:
Nadleśnictwo Nowy Targ, ul. Kowaniec 70, 34-400 Nowy Targ, tel. 18-266-29-47
nowytarg@krakow.lasy.gov.pl

Sprzedaż sadzonek

Szczegółowych informacji odnośnie sprzedaży sadzonek udziela:
Nadleśnictwo Nowy Targ - tel. 18 266 29 47

Sprzedaż i odbiór sadzonek
(szkółka leśna 34-745 Spytkowice 756)

Świerk (3-letni) - 1,20 zł brutto

REKLAMA

dzieży - tych z Podhala i tury-

stów. Bo gdyby powstało, na 
pewno byłoby obowiązkowym 
punktem do odwiedzenia każ-

dej z okolicznych szkół. I świet-
ną propozycją na niepogodę dla 
przyjeżdżających tu w sezonie 
gości. - Na pewno takie miejsce 
spowodowałoby, że goście nie 
będą omijać Czarnego Dunajca, 
nawet jeśli powstanie planowa-

na obwodnica,  ale nasze miasto 
będzie celem wizyt - podkreśla 

Marcin Ratułowski, burmistrz 
Czarnego Dunajca.

Centrum ma powstać w roz-

budowanym budynku dawne-

go sądu, który jest zabytkiem 

wpisanym na listę wojewódz-

kiego rejestru zabytków. Dlate-

go burmistrz rozpoczął od roz-

mów z konserwatorem zabytków 
i wspólnych oględzin obiektu, 
które odbyły się na wiosnę ze-

szłego roku. - Koncepcja była 
sporządzona pod pisemne wy-

tyczne, które wstępnie otrzyma-

liśmy od konserwatora - podkre-

śla Marcin Ratułowski. 
Merytoryczną opiekę nad 

ośrodkiem będzie sprawować 

Akademia Górniczo-Hutnicza 
w Krakowie, która uczestniczyła 
już w przygotowaniu koncepcji. 
Gmina już kilka lat temu pod-

pisała bowiem stosowne poro-

zumienie z renomowaną uczel-
nią. - Ten ośrodek będzie peł-
nił także funkcję inkubatora dla 

twórców innowacyjnych pomy-

słów z dziedziny nauki i nowych 
technologii. To będzie ważne 
miejsce na mapie Małopolski. 
Chcę, żeby tętnił życiem - za-

pewnia burmistrz.
Porozumieniem chwa-

li się także sama uczelnia. To 

na jej stronie internetowej czy-

tamy, że merytoryczną współ-
pracę z gminą  koordynu-

je Wydział Inżynierii Mecha-

nicznej i Robotyki AGH, któ-

ry „podejmie się opracowa-

nia tematyki zajęć dla osób ko-

rzystających z usług Centrum.  
Przedstawiciele wydziału zaj-
mą się także wsparciem meryto-

rycznym w zakresie wykorzysta-

nia w Centrum współczesnych 
i atrakcyjnych dla młodych ludzi 
form przekazywania wiedzy”.

W budżecie na 2023 r. mia-

sto ma zabezpieczone środ-

ki na projekt centrum na-

uki. - Z przetargiem na pro-

jektowanie możemy już ru-

szać, ale czekam na informację, 
ile środków możemy przezna-

czyć w ramach Podhalańskiego  
Obszaru Funkcjonalnego na to 
zadanie. Projekt dopasujemy 
do przyznanych nam środków. 
Środki będą pochodzić z wie-

lu źródeł, zarówno rządowych, 
jak i europejskich - mówi bur-
mistrz Marcin Ratułowski. In-

westycja będzie kosztować ok. 
20 mln zł.  Kolejne 5 mln zł 
będzie potrzebne na ekspozy-

cje i na to miasto chce pozy-

skać środki w ramach grantów 
z Interregów oraz ze środków 
rządowych na tzw. małe cen-

tra Kopernika. Burmistrz liczy 
też na dodatkowe środki z Mi-
nisterstwa Kultury i Dziedzic-

twa Narodowego na ratowanie  
zabytków.

Beata Zalot

eprasa.pl 8a9903fd27
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  Zapraszamy do salonu w Nowym Targu,  ul. Szaflarska 135

Serdeczne życzenia  
wielu radosnych doznań z okazji 

śWIĄT WIELKANOCNYCH
oraz smacznego święconego! 

życzy... 
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Choć zginął za 
ojczyznę, rodzina do 
dziś nie wie, gdzie 
spoczywają jego 
szczątki, Waldemar 
Baczak ma swą 
symboliczną tablicę na 
Pęksowym Brzyzku.

J
edna tablica na Pęksowym 
Brzyzku, jedna na Starych 
Powązkach, a jedna „na 
łączce” Cmentarza Woj-

skowego w Warszawie. Walde-

mar Baczak urodził się w 1922 
roku w stolicy. W chwili wybu-

chu II wojny światowej miał nie-

spełna 17 lat. Walczył w obronie 
ojczyzny. Był kapralem podcho-

rążym AK i powstańcem war-
szawskim. Żołnierzem pułku 
„Baszta” o pseudonimie „Mło-

dy” i „Arne”. Po wojnie działał 
w zrzeszeniu Wolność i Nieza-

wisłość jako „Henryk” i „F-25”. 
Mając 24 lata stanął przed pluto-

nem egzekucyjnym w warszaw-

skim więzieniu. Na nic zdały się 
błagalne listy o ułaskawienie, ja-

kie słali najbliżsi i jego matka do 
prezydenta Bieruta. „Młody” zo-

stał rozstrzelany  24 lutego 1947 
roku. Jak podkreślają badacze hi-
storii z Instytutu Pamięci Naro-

dowej, zadziwia pośpiech wy-

konania wyroku. Najprawdo-

podobniej wynikał on z rosną-

cych protestów, jakie wywoływa-

ło uwięzienie Waldemara Bacza-

ka. Dlaczego jedna z tablic upa-

miętniających ofiarę Bieruta 
znalazła się na Cmentarzu Za-

służonych na Pęksowym Brzyz-

ku? Bo tu mieszka bliska rodzi-
na zabitego. 

- Do dziś nie wiemy, gdzie 
jest pochowany - mówi Agniesz-

ka Antoszyk-Kułak. Jest wnucz-

ką Tadeusza Baczaka, wielolet-
niego dyrektora szkoły podsta-

wowej na Wilczniku. - Mój dzia-

dek Tadeusz był bratem Kazi-
mierza, który był ojcem Walde-

mara. Czyli dla zamordowanego 
był stryjem. 

Milczenie po grób
Agnieszka Antoszyk-Kułak 

niechętnie wraca do tej sprawy. 
Podkreśla, że to bardzo bolesne 
i męczące dla jej rodziny wspo-

mnienia. Przypomina, że pięt-
naście z górą lat temu razem 
z mamą przekazały swój mate-

riał DNA do badań w Warsza-

wie. Jednak z poszukiwań i ba-

dań prowadzonych przez IPN 
nic do tej pory nie wyszło.  
- Mama już zmarła. Nie docze-

kała, choć bardzo jej zależało, 
żeby odnaleźć szczątki Walde-

mara. Ja też już pewnie tej chwi-
li nie dożyję. Nawet nie chcę so-

bie tego przypominać - podkre-

śla w rozmowie. Dodaje, że jej 
dziadek, Tadeusz Baczak, do 
śmierci ukrywał, że w czasie 
wojny był w Armii Krajowej. 
- Bo gdyby pisnął słówko, to 
przecież by go zgnoili, tak 
jak zgnoili rodzinę jego bra-

ta w Warszawie - podkreśla 
Agnieszka Antoszyk-Kułak. 

Przypomina, że w Warsza-

wie po wojnie całą rodzinę Ba-

czaków wyrzucono z mieszka-

nia. Kazimierz, przedwojen-

ny profesor uniwersytecki, nie 
miał szans na pracę ze studen-

tami. Został woźnym. - Był do-

zorcą na uczelni, na której wcze-

śniej wykładał. Dlatego dziadek 
ukrywał swoją akowską prze-

szłość. Przecież nigdy nie mógł-
by być dyrektorem szkoły z taką 
przeszłością - dodaje Agnieszka 
Antoszyk-Kułak. 

Waldemar Baczak był sy-

nem Kazimierza i Ireny z Krzy-

żanowskich. Przed wojną uczył 

Ofiara Bieruta

Waldemar 
Baczak i jego 
świadectwa 
szkolne  
ze zbiorów 
Jakuba  
Krügera.

zapraszamy w Pieniny

Schronisko  
Szczawnica

Sromowce

www.orlica.com

www.trzykorony.pl
Schronisko PTTK „Trzy Korony” 
ul.Sobczańska 91, Sromowce N. 
tel. (+48) 18 26 29 823 
e-mail: trzykorony@trzykorony.pl

się w Męskim Gimnazjum i Li-
ceum Tow. im. Jana Zamoyskie-

go. Ukończył je na tajnych kom-

pletach w marcu 1940. W 1942 
studiował na Wydziale Prawa 
konspiracyjnego Uniwersytetu 
Warszawskiego. 

Pięciokrotnie  
ranny

W konspiracji kierował re-

feratem więziennym kontrwy-

wiadu wydziału II Komendy 
Okręgu Warszawa AK. Od je-

sieni 1943 roku objął dowodze-

nie grupą rozpoznawczą Kedy-

wu Okręgu Warszawa AK. No-

sił wtedy ps. „Młody”. Jak po-

dają materiały IPN, opracował 
projekt wysadzenia w powietrze 
gmachu Gestapo w alei Szucha 
przy pomocy wozu-bomby. Po-

mysł ten nie został jednak zre-

alizowany. W 1944 ukończył 
z pierwszą lokatą tajną podcho-

rążówkę, awansując do stopnia 
kpr. pchor. W Powstaniu War-
szawskim pod ps. „Arne” dowo-

dził drużyną w 2. plutonie kom-

panii B-3 pułku AK „Baszta” na 
Mokotowie. Był pięć razy ranny,  
w tym dwukrotnie ciężko. Przy-

płacił to niepełnosprawnością 
lewej ręki. Po rekonwalescencji 
służył w Oddziale II sztabu 10. 
Dywizji Piechoty AK.

Powojenne  
ekshumacje

Po kapitulacji powstania 
znalazł się w Krakowie, gdzie 
kontynuował studia na Wydzia-

le Prawa Uniwersytetu Jagielloń-

skiego, we wrześniu 1945 uzy-

skując dyplom magistra praw. 
Po studiach wrócił do Warszawy. 
Brał udział w pracach dokumen-

tacyjnych pułku AK „Baszta” 
i pracach ekshumacyjnych po-

ległych powstańców pułku. Był 

kierownikiem sekcji dokumen-

tacyjnej i członkiem sekcji eks-

humacyjnej. Gromadził i opra-

cowywał relacje i wspomnienia 
powstańców, którzy przeżyli. Do 
„Gazety Ludowej” pisał artyku-

ły poświęcone powstańczym lo-

som Pułku „Baszta”. W redak-

cji spotykał się z Władysławem 
Bartoszewskim. Ten po latach, 
w książce „Pod prąd”, tak wspo-

minał „Młodego”: „Pamiętam, że 

inteligentny, zdecydowany, społecz-

nik, chciał działać.  Mignął obok 

mnie, wypełniając jeden z tragicz-

nych wariantów losu mojego poko-

lenia, więc nie sposób go zapomnieć”.
W Warszawie Waldemar 

podjął studia doktoranckie na 
Wydziale Prawa Uniwersytetu 
Warszawskiego. Był przewod-

niczącym Sądu Koleżeńskiego 
Studentów UW (organu statuto-

wego Towarzystwa „Bratnia Po-

moc” Studentów UW). Pracował 
jako urzędnik w Ministerstwie 
Spraw Zagranicznych. Równo-

legle od 1945 roku działał w or-
ganizacji Wolność i Niezawi-
słość. Pod pseudonimem „F 25” 
i „Henryk” kierował referatem 
w wydziale informacji Zarządu 
Obszaru Centralnego.

W trójkę do nieba
Został aresztowany 17 li-

stopada 1946, podczas II Krajo-

wej Konferencji Akademickiej. 
Był na niej delegatem Towarzy-

stwa „Bratnia Pomoc” Studen-

tów UW. Na proces członków 
Wolności i Niezawisłości cze-

kał w więzieniu do 14 stycznia 
1947. Wraz z nim sądzony był 
Ksawery Grocholski i Witold 
Kalicki. Za przynależność do 
oddziału WiN działającego na 
terenie Warszawy oraz za zbie-

ranie i przekazywanie obcemu 
rządowi wiadomości stanowią-

cych tajemnicę państwową i woj-
skową Wojskowy Sąd Rejonowy 
skazał tę trójkę na śmierć. Ska-

zany nie prosił o łaskę. Jednak 
o darowanie życia błagał Bieruta 
dziadek chłopca, 91-letni Antoni 
Baczak. Błagała babka i chrzest-
na, 83-letnia Maria Krzyżanow-

ska. Błagała matka Irena Baczak: 
„syn mój od 16-tego roku życia 
był bojownikiem walki za Oj-
czyznę. W walce tej dojrzewał, 
wzrastał, odnosi rany, otrzymał 
odznaczenia” - pisała do Bieru-

ta matka skazanego. 
Listy w jego obronie pisało 

Towarzystwo „Bratnia Pomoc” 
Studentów UW. W obronę pod-

władnego mocno zaangażował 
się por. Michał Juchnicki „Wi-
cher”, dowódca kompanii B-3 
pułku AK „Baszta”. Telegram 
z prośbą o łaskę dla trzech ska-

zańców: Grocholskiego, Kalic-

kiego i Baczaka przysłał 16 lu-

tego 1947 do kancelarii Bieruta 
Emil Dehn. Znany duński pu-

blicysta i dziennikarz także pro-

sił o prawo łaski dla skazanych. 
Bez skutku. Bierut nie skorzy-

stał z prawa łaski. Wyrok wy-

konano. 

Rehabilitacja 
i odznaczenia

Za pracę w konspiracji przed 
wybuchem powstania warszaw-

skiego Waldemar Baczak odzna-

czony został Srebrnym Krzyżem 
Zasługi. Potem za walkę w po-

wstaniu warszawskim otrzymał 
Krzyż Walecznych, a po wojnie 
Medal Zwycięstwa i Wolności.

8 marca 1991 r. Izba Woj-
skowa Sądu Najwyższego zmie-

niła orzeczenia sądów wojsko-

wych z 1947 roku, uniewinniając 
Waldemara Baczaka i pozosta-

łych skazanych od zarzutu po-

pełnienia przypisanych im prze-

stępstw. Prezydent RP Andrzej 
Duda 11 maja 2020 r. awanso-

wał Waldemara Baczaka na sto-

pień podporucznika. 
Miejsce pochówku do dziś 

jest nieznane. Symboliczne gro-

by Waldemara Baczaka znajdu-

ją się na warszawskich Powąz-

kach - w kwaterze „na Łącz-

ce” oraz w rodzinnym grobow-

cu, a także na Cmentarzu Zasłu-

żonych na Pęksowym Brzyzku 
w Zakopanem, gdzie mieszkają  
jego krewni. 

Z zachowanych fotografii 
Waldemara Baczaka spogląda 
nam w oczy młody, przystojny 
mężczyzna. Miał 172 cm wzro-

stu, szare oczy i ciemnoblond 
włosy. Rysopis sporządzony 
przez funkcjonariuszy Mini-
sterstwa Bezpieczeństwa Pu-

blicznego po zatrzymaniu po-

daje też wśród znaków szcze-

gólnych - sztywną lewą rękę. 
Materiały zgromadzone w za-

sobie IPN dokumentują, że był 
odważny, pełen pasji i zaangażo-

wania. A także inteligentny, uta-

lentowany i zdolny. Znał kilka 
języków obcych: francuski, nie-

miecki i włoski. Jego stryj Tade-

usz wraz z żoną Zofią byli na-

uczycielami. Ich droga zawodo-

wa wiodła przez Bielsko, Zator, 
Katowice, Zebrzydowice pod 
Kalwarią, do Zakopanego. Po 
wojnie Tadeusz Baczak został 
dyrektorem Szkoły Podstawo-

wej nr 1 na Wilczniku. 
Rafał Gratkowski

W przygotowaniu artykułu po-

służyłem się materiałami IPN do-

stępnymi na portalu „Przystanek hi-

storia. Centrum Edukacyjne IPN” 

oraz dokumentami, które trafiły do 
Jakuba Krügera, zakopiańskiego an-

tykwariusza, kolekcjonera i miłośni-
ka historii. 

REKLAMA
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D
otąd przechowuje fil-
my nagrane 23 lute-

go 2022. Zwykłe ży-

cie Karyny Antonen-

ko. Jeszcze robi sobie fryzurę, 
nagrywa się na Tiktoku, śmieje 
się. I dziś myśli sobie: jak można 
było nie wiedzieć, co się dzieje? 
Przecież wielu ludzi wyjeżdżało 
już cztery dni wcześniej. 

Zwykle nie śpi do późnej 
nocy. Było już po 3 nad ranem. 
Ćwiczyła piosenkę, gdy usły-

szała w oddali mocny wybuch. 
Nie jakiś huk rury w fabryce. 
To zabrzmiało całkiem inaczej, 
złowrogo. - Od razu wrzuci-
łam relację na Instagrama z py-

taniem - tak żartobliwie: co to 
wybuchło w Charkowie? Może 
ktoś nie śpi i mi powie? Ze śmie-

chem. A tu z całego kraju - Mi-
kołajewa, Kijowa - piszą: Karyna, 
wojna! Ty co, jaja sobie robisz, że 
takie relacje wrzucasz? - wspo-

mina po roku od tamtych wy-

darzeń.

Saksofon i nożyczki
Z babcią, która przyjecha-

ła do niej w odwiedziny z Łu-

gańska, czekają do szóstej, aż 
sklep otworzą. A tam ludzi mnó-

stwo - wykupują wszystko, co 
może się przydać, by zaspoko-

ić głód. To i one nabrały co się 
dało, także mnóstwo chińskich 
zupek, bo jak mówi: choć syf, to 
wystarczy jedna, by najeść się na 
cały dzień.

Cały czas było słychać 
bombardowania. Karyna liczy-

ła na to, że ruscy pobombardu-

ją i skończą. Przecież jest XXI 
wiek, nie do wiary jest takie bar-
barzyństwo. Gdy wybuchy były 
bliżej, siedziały z babcią na klat-
ce, gdzie nie ma okien. - Jak za-

częły latać samoloty, doszłam 
do wniosku, że moja psychi-
ka tego nie wytrzyma. Oszale-

ję. Te samoloty były najgorsze. 
Ten świst, niskie przeloty, wypa-

dające szyby w oknach. Zapyta-

łam babci, czy jedzie z nami. Po-

wiedziała, że nie ma mowy - co 
jej pisane, to musi się stać.

Babcia została więc w Char-
kowie. Przyzwyczaiła się, na-

wet nie reaguje na bomby, choć 
bombardowali dużo mocniej niż 
w rodzinnym Ługańsku w 2014. 
Tydzień temu spadła rakieta na 
sąsiednią szkołę dla niepełno-

sprawnych, w której po ewaku-

acji dzieci ukraińscy żołnierze 
zrobili swoją bazę.

Karyna zabrała ze sobą to, 
co najpotrzebniejsze - sakso-

fon, bo to jej źródło zarobków, 
nożyczki i dwa koty ściśnięte 
w jednej klatce jak kury. Nie mo-

gli wziąć za wiele rzeczy. Znajo-

my podwiózł ją razem z mamą 
i siostrą na dworzec. Tam trze-

ba było odczekać w ogromnej 
kolejce do wejścia. W pociągu 
tłok, wszyscy ściśnięci niczym 
śledzie w beczce. A podróż trwa-

ła 15 godzin.

Saksofon 
by³ pierwszą 
rzeczą,  
którą  
Karyna 
porwa³a 
uciekając  
z Ukrainy.

Kar    yna
wać, że to sami Ukraińcy bom-

bardują swoje miasta, a Putin to 
bohater. Aż mi krew z twarzy 
odpłynęła. Zrozumiałam, że nie 
wszyscy Polacy są tak uśmiech-

nięci i dobrzy jak ci, co mi dali 
chusteczki na granicy...

Karyna z czasem zaczęła 
zauważać, że coraz więcej hejtu 
pojawia się w komentarzach na 
jej profilach. - Ludzie, którzy są 
zadowoleni z życia, postawią laj-
ka. Ci, którym źle się dzieje, wy-

lewają na innych swoje frustra-

cje. A przecież my nie jesteśmy 
tu dlatego, że chcieliśmy... - za-

uważa z goryczą w głosie.
Jak przyznaje, poza tym 

przypadkiem i internetem, nie 
spotyka się z niechęcią. Wręcz 
przeciwnie - czasem ktoś nie-

znajomy ją pozdrowi, wołając 
z daleka: o, pani saksofonistka!

Dziękuję,  
Polsko

Z Kubą „Bobasem” Wilkiem 
zaczęli częściej współpracować. 
Zrobili projekt integracyjny dla 
dzieci, ucząc piosenek w języ-

ku polskim i ukraińskim. Po co? 
Bo dzieci szybko łapią nowy ję-

zyk, ale z czasem mogą zapo-

mnieć, skąd są. To normalne, że 
one chłoną wszystko jak gąbka.

Karyna z Kubą tworzą au-

torską muzykę także dla star-
szych fanów. Nagrali utwór 
„Dziękuję, Polsko”.

- Nie umiem upiec ciasta 
czy namalować obrazu, ale po-

trafię śpiewać, grać na saksofo-

nie, pisać wiersze - mówi pio-

senkarka. I chciałam tym spo-

sobem podziękować za pomoc. 
Od dawna to w sobie nosiłam. 
Chciałam na rocznicę pobytu 
w kraju napisać takie podzięko-

wania. Poszłam z tym do Kuby 
i on dołożył też to, co sam czuje.

Piosenkę można było usły-

szeć w Radio Kraków, ale i w Ze-

tce, zdobyła popularność w in-

ternecie. Teraz pracują wspólnie 
nad kolejnymi piosenkami.

A jak Karyna Antonenko 
widzi swoją przyszłość?

- To taki skomplikowany te-

mat. Ja tak tęsknię za domem. 
A po wojnie? Widzę, że będzie 
tak, że będę jeździć to tu, to tam. 
Ale mój dom jest w Ukrainie  
- podkreśla.

Józef Figura

Pudełko po 
chusteczkach 
trzyma jak 
relikwie.

- Jechaliśmy bardzo powo-

li. W pewnym momencie kon-

duktorka powiedziała, by zasło-

nić okna, bo idzie bombardowa-

nie. Jechaliśmy powolutku, bar-
dzo cicho. Udało się. Nie zauwa-

żyli nas - wspomina. 
We Lwowie zastali rozsta-

wione namioty, było strasznie 
zimno. Uchodźcy stali przy kok-

siakach, by choć przez chwilę się 
zagrzać. Próbowały znaleźć ja-

kieś mieszkanie do wynajęcia, 
ale nie udało się. Tu już nie było, 
tam cena przeszło dwukrotnie 
wyższa. Nie znalazły nic. Jakiś 
wolontariusz podpowiedział im: 
„Dziewczyny jedźcie do  Polski! 
Doszły do wniosku, że muszą 
spróbować. Do pociągu jeszcze 
trudniej było się dopchać. Poli-
cjanci próbowali utrzymać po-

rządek. Udało się wejść, doje-

chały do Przemyśla.

Kto przygarnie z kotami?
- Jak wjechaliśmy do Polski, 

to nawet powietrze było inne. 
I ta cisza, spokój, uśmiechnięci 
ludzie. Wolontariusze, i nie tyl-
ko. Ktoś przyniósł kurtkę, ktoś 
pieluchy. Dla każdego Ukraiń-

ca, który przeżył bombardowa-

nie, Polska to drugi dom. Każ-

dy tu jakby się na nowo naro-

dził. Ja nie mam niczego oprócz 
uśmiechu dla ludzi. Ktoś dał 

mi wilgotne chusteczki. One 
były tak drogie, że trzymałam 
je jak skarb, a ostatnią zużyłam 
dopiero 7 marca. I to pudełko 
mam dotąd - opowiada ze łza-

mi w oczach.
Potem pojechały do Krako-

wa. Chciała do stolicy, ale mama 
powiedziała, że to duże miasto 
będzie pełne uciekinierów, któ-

rzy myślą jak ona.
Na dworcu zastali mnó-

stwo ludzi. Wolontariuszy, ale 
i dziennikarzy. Odczekały pięć 
godzin w kolejce do przydzia-

łu kto gdzie ma zamieszkać. 
Ale nikt nie chciał zabrać ko-

biet ze zwierzętami. Przypad-

kiem mama Karyny usłyszała, 
że gdzieś nie robią problemów. 
Pobiegły w tamto miejsce. I oka-

zało się, że pensjonat Prezydent 
z Rabki przyjmuje wszystkich, 
bez względu na to, kto jakie ma 
zwierzę. Po chwili jechały au-

tobusem z kotami i wielkim la-

bradorem na pokładzie. Ogrom-

ne wrażenie zrobił na nich mija-

ny Wawel widziany z okien. Wy-

dawał się taki piękny po tym, co 
widziały po swojej stronie gra-

nicy.
Gdy przyjechały do Rab-

ki, była noc. A dla nich szok, bo 
wnętrza, jakie im udostępniono, 
były rzeczywiście prezydenc-

kie. Osobny pokój, wszystko 

czyste, w oknach zasłonki, wła-

sny prysznic. 
- Zrozumieliśmy, że zaczy-

namy życie na nowo. Myślałam, 
że będziemy gdzieś na matera-

cach w sali gimnastycznej, a tu aż 
tak! Z wojny przyjechałyśmy do 
prawdziwego pałacu - podkreśla.

Powoli poznawały Rab-

kę, zwiedzając ją z telefonem 
w ręku, by na mapach znaleźć 
gdzie sklep, gdzie park. Pierw-

szą rzeczą, za którą Karyna za-

częła się rozglądać, były jed-

nak... miejscowe knajpy. Jako 
muzyk wiedziała, że tam może 
znajdzie się miejsce, gdzie bę-

dzie mogła „przygrywać do ko-

tleta”. Na pierwszy ogień po-

szła Zdrojowa.
 Udało się znaleźć pracę 

dla siostry, która jest baristką. 
A Karyna miała czekać na odpo-

wiedź. Gdy zbliżały się jej uro-

dziny, zapytała, czy może zro-

bić gratisowy koncert. Jeśli cho-

dzi o sprzęt - potrzebuje tylko 
miksera i głośników, bo instru-

ment i mikrofon ma swój.
Godzinę przed koncertem 

okazało się, że głośniki ow-

szem są, ale miksera w zesta-

wie nie ma. A to niezbędne. Ko-

leżanka z Rabki zadzwoniła do 
Kuby Wilka, miejscowego mu-

zyka. Okazało się, że wyjątko-

wo jest w domu. Za pół godzi-

ny był z mikserem. Uratował 
koncert. - Ten pierwszy wy-

stęp, nie tylko na moje urodzi-
ny, ale dla Polski, mojego nowe-

go kraju, odbył się tylko dzięki 
Kubie. Wszystko udało się zro-

bić w ostatnim momencie. Lokal 
był pełen ludzi, dostałam nawet 
kwiaty. To były najlepsze urodzi-
ny na świecie - przekonuje Ka-

ryna. - Teraz Kuba mówi, że za-

rezerwował mi na koncert salę 
w hotelu Bania.

A ty co tak sobie 
imprezujesz?

Dla artystki, jak wszędzie, 
także i w Rabce trudno o sta-

łą pracę. Gra więc od czasu do 
czasu, bo nie jest jeszcze wystar-
czająco popularna. Drugi swój 
koncert zagrała na domówce  
- to kameralna impreza organizo-

wana w jednym z rabczańskich 
mieszkań. Impreza udała się do-

skonale, choć Karyna, bardziej 
niż wrażenia z odbioru jej muzy-

ki, pamięta nieprzyjemną scenę.  
- A ty co tak sobie grasz i impre-

zujesz, gdy macie wojnę u sie-

bie? - zagadnęła ją po koncercie 
jakaś natarczywa kobieta.

- Byłam w szoku - wspomi-
na artystka. - Przecież mam taki 
zawód, nie potrafię robić nic in-

nego. A potem było jeszcze go-

rzej, gdy zaczęła mnie przekony-

Karyna jest także aktorką - uwielbia pracę z dziećmi. 
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Fot.: arch. Karyny Antonenko
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Filmowo, plakatowo

Zwycięska praca Ma³gorzaty Bury będzie promować Zakopane w 2023 roku.

Przez trzy dni Zakopane  
żyło doskonałymi  
plakatami i filmami o sztuce  
- sztuce plakatu. 

A 
to za sprawą Pokazu Fil-
mów o Sztuce, który roz-

począł się w czwartek 
i trwał do soboty. W czwartko-

we przedpołudnie publiczność 
w studyjnym kinie „Miejsce” 
cieszyła się filmami opartymi 
na poszukiwaniu odpowiedzi, 
czym jest plakat, jaka jest jego 
rola i jak wyglądała jego histo-

ria. Wieczorem tego samego dnia 
święto sztuki plakatu zainaugu-

rował włoski film Adolfo Con-

ti z 2018 roku - „Plakat narodzi-
ny reklamy”. Urszula Dubowska 
z TVP Kultura i członek rady 
programowej Zakopiańskiego 
Centrum Kultury przypomnia-

ła, że prezentowane dokumenty 
pochodzą  z Wytwórni Filmów 
Oświatowych w Łodzi oraz z za-

sobów archiwalnych TVP. 
- Na trzy dni sprowadzili-

śmy kilkanaście filmów poświę-

conych plakatowi - mówi Beata 
Majcher, dyrektor Zakopiańskie-

go Centrum Kultury, które wraz 
z miastem zorganizowało filmo-

wy przegląd. Dodała, że w Sta-

cji Kultura Zakopane przez kilka 
miesięcy prezentowane były pla-

katy przedwojenne, prezentujące 
Tatry i Zakopane. Słynny twór-
ca Piotr Stankiewicz promował 
sanatoria tatrzańskie, Zakopane. 
Został nazwany ojcem polskiego 
plakatu. - Poszliśmy dalej. Ogło-

siliśmy konkurs, na który nade-

słano ponad 140  prac. Z nich 
wybrano najlepszych 20, a jury 
zdecydowało o przyznaniu na-

gród i wyróżnień - dodaje Be-

ata Majcher. 
W piątek rozstrzygnię-

to konkurs na plakat promują-

cy Zakopane. Z prac wyłonio-

nych w pierwszym etapie wybra-

no plakat autorstwa Małgorza-

ty Bury, absolwentki Akademii 
Sztuk Pięknych we Wrocławiu. 
Zwyciężczyni otrzyma nagrodę 
finansową w wysokości trzech 
tysięcy złotych. Będzie też mo-

gła współtworzyć kampanię 
promującą Zakopane w sezonie 
2023. Sobotni pokaz filmowy za-

mknięty został obrazem z przy-

mrużeniem oka - filmem  w reży-

serii Krzysztofa Tchórzewskiego 
„Przeżyjmy to jeszcze raz - pla-

kat w PRL”. 

Cenne wyróżnienia
W konkursie na najlepszy 

plakat przyznano również na-

grodę pozaregulaminową oraz 
wyróżnienia. Praca Franciszka 

Rząsy, studenta Akademii Sztuk 
Pięknych w Katowicach, zdoby-

ła nagrodę Agnieszki Nowak-
Gąsienicy, wiceburmistrz Zako-

panego. Natomiast praca Karo-

liny Szafran, absolwentki Aka-

demii Sztuk Pięknych w Krako-

wie, otrzymała wyróżnienie Lidii 
Rosińskiej-Podleśny, dyrektorki 
Miejskiej Galerii Sztuki w Za-

kopanem. Dostrzeżono również 
dzieło Yelyzavety Ravets, ab-

solwentki Wydziału Architektu-

ry Wyższej Szkoły Ekologii i Za-

rządzania w Warszawie, która 
otrzymała wyróżnienie Bożeny 
Gąsienicy, dyrektorki Miejskiej 
Biblioteki Publicznej im. St. Że-

romskiego w Zakopanem. Obec-

nie w Galerii Stacji Kultura Za-

kopane możemy podziwiać wy-

stawę dwudziestu plakatów, wy-

łonionych w pierwszym etapie 
konkursu z grona wszystkich na-

desłanych prac.

Cele konkursu
Jak wyjaśnia Beata Majcher 

celem konkursu była promocja 
miasta Zakopane wraz z jego 
walorami, poszukiwanie no-

wych graficznych środków wy-

razu dla tradycji regionu Pod-

hala i pozyskanie prac graficz-

nych o wysokim poziomie arty-

stycznym. Tak by można je było 
zaprezentować na wystawie po-

konkursowej. - Plakat jako for-
ma grafiki użytkowej z funk-

cjami informacyjnymi i promo-

cyjnymi dynamicznie rozwi-
jał się w Zakopanem w okresie 
międzywojennym, to dziedzic-

two jest nadal aktualne, co po-

twierdzają prace prezentowane 
w Galerii Stacji Kultura Zako-

pane - podkreśla Beata Majcher. 
Dodaje, że walory lecznicze, ak-

tywny wypoczynek, nowinki ar-
tystyczne Zakopanego sławili 
w swoich pracach m. in. ojciec 
polskiego plakatu Piotr Stachie-

wicz, a potem taternik Mariusz 
Zaruski, wybitna malarka Zo-

fia Stryjeńska, Stefan Norblin, 
Waldemar Świerzy czy Lech 
Majewski. - Na terenie Zakopa-

nego działały przed wojną firmy 
plakatowe: Decor i Pogotowie  
Graficzne.

Tekst i fot.:  
Rafał Gratkowski

KULTURA

Medytacje  
nad pokorą 
Chrystusa  
o. Jacka Hajnosa 
rozpisane  
na 15 obrazów.

T
akiego wernisażu w Jat-
kach jeszcze nie było. 
Wystawa obrazów do-

minikanina pocho-

dzącego z Nowego Targu pt. 
„NIE - MOC” stała się pretek-

stem do poruszającej opowieści 
o Chrystusie i swoistą katechezą 
zakończoną wspólną modlitwą.

O. Jacek Hajnos to nietu-

zinkowa osoba, utalentowa-

ny artysta, który zanim wstą-

pił do zakonu, ukończył Aka-

demię Sztuk Pięknych. Przede 
wszystkim to duchowny, któ-

ry swoją działalnością społecz-

ną daje od lat piękne świadec-

two. Jeszcze zanim przywdział 
habit, pomagał bezdomnym.  
Organizował posiłki, przygar-
niał pod swój dach. Także do-

chód z albumu, w którym zna-

lazły się portrety bezdomnych 
jego autorstwa i opowieści 
o nich, przeznaczył na pomoc  
dla tych ludzi. 

Tym razem o. Jacek Hajnos 
przyjechał do Nowego Targu ze 
swoim projektem „NIE - MOC”, 
który jest plastyczną próbą 
zmierzenia się z tematyką po-

kory Chrystusa. Cały cykl ma 
się składać z 33 obiektów, któ-

re w sposób symboliczny obej-
mują lata ziemskie życia Chry-

stusa. Każda z prac składa się 
z dwóch nadchodzących na sie-

bie płaszczyzn. Pierwsza to ry-

sunek właściwy, natomiast za-

daniem drugiej jest symbolicz-

ne zasłonięcie tego pierwszego 
rysunku. - Chciałem w ten spo-

sób pokazać wielką tajemnicę 
boską. Jezus jest Bogiem, trudno 
go opisać - mówił. - Kiedy mó-

wimy, że Bóg jest piękny - kła-

miemy. Kiedy mówimy, że Bóg 
jest dobry - kłamiemy. Bo nie je-

steśmy w stanie go opisać. Nasze 
poznawcze możliwości są ogra-

niczone. Więcej o nim nie wie-

my, niż wiemy - tłumaczył.
W nowotarskich Jatkach ar-

tysta prezentuje 15 prac, które są 
zwielokrotnionym portretem Je-

zusa. Koło każdego z obrazów są 
słowne medytacje krakowskich 
dominikanów, które warto prze-

czytać.
- Od momentu mojego na-

wrócenia w 2010 r., od kiedy zo-

stałem uzdrowiony ze swojego 
„trądu”, fascynuje mnie postać 
Chrystusa. Fascynuje mnie jego 
pokora - mówił zakonnik pod-

czas wernisażu. - Dotyka mnie 
ten kontrast - Bóg wszechmocny, 
który stworzył z niczego świat, 
stał się dla nas sługą, stał się ni-
kim, żebyśmy stali się kimś -  
podkreślał artysta. 

O. Jacek Hajnos wyjaśnił, że 
jego modlitwa składa się z kilku 
etapów. Pierwszy etap to spotka-

nie ze słowem bożym, czytanie 
słów ze zrozumieniem. Drugi 
etap to medytacja, czyli jak wy-

jaśnił zakonnik - „kiedy słowo 
czyta nas, kiedy staje się lustrem, 
które nas czyta”. Trzeci etap to 
„modlitwa słowem bożym, które 
płynie z naszego serca” i czwar-
ty etap - kontemplacja - nasłu-

chiwanie słowa bożego, płyną-

cego z ciszy.
Wyjaśnił, że jego obra-

zy powstawały na drugim eta-

pie - podczas medytacji.
Podczas poniedziałkowego 

wernisażu o. Jacek Hajnos oma-

wiał każdy ze swoich obrazów. 
Opowiadał o Chrystusie, mówił 
też o płynącym z obrazu prze-

słaniu, refleksji, nad którą warto 
się zatrzymać. 

Przy obrazie z odbiciem 
twarzy Chrystusa na chuście 
Weroniki mówił o pomaganiu 
ubogim, bezdomnym, odrzuco-

nym, samotnym. Nie trzeba je-

chać do sławnych miejsc kul-
tu religijnego, do miejsc z reli-
kwiami. Najpełniejsze spotkanie 
z Chrystusem, najbliższe - zda-

niem zakonnika - jest w drugiej 
osobie, w osobie, koło której nie 
przechodzimy obojętnie. W bez-

domnym na nowotarskim Ryn-

ku, w ciotce, której nikt nie lubi, 
samotnej osobie. Także w tych 
osobach, które mimo udziela-

nej im pomocy, są niewdzięcz-

ne i roszczeniowe. Bo pomoc po-

winna być bezwarunkowa, taka 
jak miłość Chrystusa wobec lu-

dzi.   
- Jedyny, który się cieszy 

z naszych podziałów, to diabeł. 
Jezus jest tym, który nikogo nie 
potępia. Chce naszego jedno-

czenia - podkreślał dominika-

nin w innym momencie. 
Oglądanie obrazów o. Jacka 

to swoiste rekolekcje, pretekst do 
zatrzymania się na chwilę, do re-

fleksji, medytacji.
I kto by to pomyślał, że 

Chrystusa można spotkać na 
wernisażu. Podczas wernisażo-

wego zgiełku, pomiędzy tale-

rzami z kanapkami, pozdrowie-

niami znajomych, ploteczkami 
z nowotarskiego światka,  można 
wyłowić obrazy i słowa - klucze, 
a potem zabrać do domu i pielę-

gnować... w sobie.  
Beata Zalot

Ten, kto mówi, że bóg jest piękny - kłamie

Każdy z 15 obrazów to swoista medytacja nad pokorą Chrystusa.
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Dla Bartka taniec jest magią, dla Aleksandry odskocznią, a Agnieszka dzięki niemu zobaczyła najstarsze drzewo świata.
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Tańczą, bo lubią
Z

espół Zielony Jawor 
idzie do przodu jak bu-

rza. Założony w 1988 r. 
przez Marię Wnęk li-

czy obecnie  w czterech grupach 
wiekowych ok. 80 osób, a je-

śli dołożyć kapelę, liczba ta do-

biega 100. Uczęszczają do niego 
nie tylko krempaszanie, ale też 
dzieci i młodzież z Dursztyna, 
Frydmana i Trybsza. Jedni za-

pisali się jako 4-latkowie, a inni 
jako osoby dorosłe. - Nie jest 
ważne, kiedy kto zaczyna, ale 
jak długo chodzi! - zapewniają 
zgodnie tancerze. Maria Wnęk 
założyła zespół, będąc uczen-

nicą klasy maturalnej. - Wszę-

dzie dookoła były zespoły, tylko 
nie w Krempachach, i tak mi ja-

koś było żal... - tłumaczy powo-

dy swojej decyzji. Na początku 
trochę osób się wykruszyło, ale 
już w 1989 r. zawiązała się ładna 
grupa. - Uczyliśmy się tańczyć 
i występować na scenie. I tak to 
powoli ruszyło...

Lata mijają, a im chęci do 
pracy nie brakuje. Na cotygo-

dniowych próbach spotykają się 
we wtorki i piątki. Na przestrze-

ni minionych 35 lat dali wiele 
krajowych i zagranicznych kon-

certów. Wystąpili m.in. w Cze-

chach, Słowacji, Niemczech, Ru-

munii, Litwie, Chorwacji, Wę-

grzech i Czarnogórze. A sama 
Maria Wnęk tańca uczyła w Ka-

nadzie, Brazylii i Australii. - To 
nie tylko wyjątkowy zespół, ale 

i wyjątkowa osoba, która go pro-

wadzi - podkreśla przy każdej 
okazji dyrektorka GOK w Ło-

pusznej Józefa Kuchta.

Odskocznia
Ale próby, występy, warszta-

ty artystyczne i wyjazdy to nie 
wszystko. Najważniejsza jest 
atmosfera. A tę doceniają wszy-

scy - od najmłodszych, raczku-

jących dopiero w tańcu dzie-

ci, przez młodzież, aż po doro-

słych. - Dla mnie inspiracją za-

wsze była moja najstarsza siostra 
Iza, która kiedyś tańczyła w ze-

spole. A że miałam dryg do mu-

zyki, takiej „pod nogę”, i podo-

bało mi się, że wszyscy tak do-

brze się ze sobą bawią, też zde-

cydowałam się zapisać - wy-

jaśnia 19-letnia Aleksandra 
Krzysztofek. Do grupy, wraz 
kilkoma innymi dziewczęta-

mi, zwerbował ją kolega Bartek. 
Lubi chodzić na próby, wyciskać 
z siebie siódme poty, bo zapomi-
na o szkole i odcina się od obo-

wiązków. - Za wysokie miejsca 
zajęte w konkursie pani Marysia 
zawsze nas chwali, co mnie na 
przykład bardzo motywuje - za-

pewnia. Nauka tańca, choć zapi-
sała się jako 16-latka, nie przy-

sporzyła jej większych proble-

mów. - Wyczucie rytmu dzięki 
grze na saksofonie zawsze mia-

łam. A od kiedy tańczę w parze 
z moim chłopakiem Wiktorem, 
chęci do prób wzrosły mi o 100 
procent! - dodaje.

Przyjaźń
Dużo wcześniej, bo już jako 

4-latek, trafił do Zielonego Ja-

wora Bartek Palonek. - Na po-

czątku byłem mało rytmiczny 
i nieplastyczny, ale taniec spra-

wiał mi frajdę - podkreśla. Jego 
przygoda z Zielonym Jawo-

rem trwa nieprzerwanie 14 lat. 
I choć zdarzały mu się chwile, 
kiedy chciał zrezygnować, bo 
uważał, że jest już na próby „za 
stary”, i miłość do futbolu bra-

ła górę, ostatecznie zwyciężył 

jednak taniec. - Dziś bardzo to 
sobie cenię, bo taniec ma w so-

bie coś magicznego. Łączy lu-

dzi bez względu na język, któ-

rym się posługują. Przyjaźnie, 
które nawiązujemy z innymi ze-

społami, są najlepszym przykła-

dem na to, że taniec przekracza 
granice i jest uniwersalnym ję-

zykiem - przekonuje. Cieszy go 

przyjaźń z litewskim zespołem 
„Hałas”, którą on i jego koledzy 
pielęgnują już od 3 lat. 

O fajnej interakcji pomiędzy 
nim a innymi członkami zespo-

łu mówi też kontrabasista i tan-

cerz w jednym, 14-letni Mi-
chał Gryguś. Na pierwszą pró-

bę zaprowadziła go mama, a że 
jego tata Bogdan od lat tańczy 
w zespole, on także chciał tań-

ca spróbować. To, co najbardziej 
mu się podoba, to ruch i możli-
wość powygłupiania się z kole-

gami. Bo czas spędzony z rówie-

śnikami jest dla Michała bardzo 

ważny. Od półtora roku gra rów-

nież na kontrabasie i idzie mu to 
coraz lepiej. - Do gry zachęci-
ła mnie pani Marysia, potem 
grałem z panem Wojtkiem Śli-
wińskim, najpierw z ciekawo-

ści, a teraz już dla przyjemno-

ści - przekonuje. Cieszą go postę-

py, które osiągnął na przestrzeni 
ostatnich 10 lat. Ale największą 
satysfakcję ma z bycia w grupie 
i tego, że jego taniec i gra podo-

bają się innym.

Okno na świat
To, co cenią sobie wszyscy 

członkowie zespołu, to możli-
wość zwiedzania kraju i zagra-

nicy. Bo czy są to krótkie wypa-

dy najmłodszych, czy kilkudnio-

we wyjazdy do Rumunii, Chor-
wacji, na Słowację, Węgry czy 
Litwę, zapewniają im znakomi-
tą porcję emocji. Pierwszym za-

granicznym wypadem 12-letniej 
Agnieszki Hlawacz z Frydmana 
był na przykład wyjazd do Chor-
wacji. - Wszystko mi się tam po-

dobało. A najbardziej chyba to, 
że na własne oczy zobaczyłam 
najstarsze drzewo świata - opo-

wiada. Wielu tancerzy od razu 
rozmarza się na wspomnie-

nie 8-dniowego wypadu na Li-
twę. Projekt nazywał się „Most 
przyjaźni” i miał na celu wymia-

nę doświadczeń. - Prowadzony 
przez panią Kristinę Voleiko ze-

spół „Hałas” uczył się naszego 
„Siedzi Madziar” i „Juz zef obe-

seł”, a my ich litewskiego „Ka-

lvelis” - relacjonuje 16-letnia 
Kinga Waniczek. - Zauważy-

liśmy, że w litewskich tańcach 
jest znacznie więcej podskoków 
niż w naszych, dlatego w trak-

cie prób, było dużo śmiechu, bo 
nie zawsze wychodziły nam te 
podskoki - tłumaczy. Z nutką 
nostalgii wspomina też swoje 
lata w zespole były już tancerz 
Piotr Pietraszek. - Dziś pewnie 
nie wszyscy to zrozumieją, ale 
dla ludzi z moich czasów wy-

stępy były możliwością zwie-

dzania świata. Wielu z nas po-

magało wtedy w gospodarstwie, 
bez zespołu Zielony Jawor długo 
widziałbym pewnie tylko Nowy 
Targ - żartuje. I choć sam od kil-
kunastu lat mieszka w Szkocji, 
zawsze, gdy słyszy spiską mu-

zykę, nogi same rwą mu się  
do tańca.

Drugi dom
Czas w zespole to jednak 

nie tylko próby, ale też wymia-

na międzypokoleniowych do-

świadczeń. Częstym scenariu-

szem jest to, że jeśli ktoś już 
był w Zielonym Jaworze, przy-

prowadza do niego swoje dzieci, 
choć bywa, że to dzieci wciągają 
rodziców. - Poszłam z synem na 
próbę, gdy skończył 3 latka, bo 
sama kiedyś jako dziecko należa-

łam do zespołu - wyjaśnia Do-

rota Surma, mama 8-letniego 
Franka. Jej młodsza córka Mał-
gosia wciąż jest jeszcze za mała, 
ale od urodzenia bratu towarzy-

szy. - Na jednej już tańczyła, 
ale jeszcze nie występowała, bo 

ma dopiero 2,5 roku - zaznacza 
mama obojga. W podobny spo-

sób trafiły do zespołu Agniesz-

ka, Karolina i Marysia Hlawacz 
z Frydmana. - Chciałam, żeby 
chodziły, bo sama jako dziecko 
miałam epizod z zespołem - wy-

jaśnia ich mama Edyta. W do-

wożeniu córek na próby wspie-

ra ją logistycznie mąż. Udało 
im się zwerbować też do zespo-

łu syna sąsiadów.
Ale warsztaty taneczne to 

nie wszystko. Przy zespole or-
ganizowane są również zajęcia 
plastyczne, ruchowe, wycieczki 
na łyżwy, basen, do Jump Pla-

net i wiele innych. - Osobiście 
bardzo cenię Marię Wnęk za to, 
że mając własną rodzinę - dzie-

ci i wnuczki, ma czas  na prowa-

dzenie tak wielu różnych zajęć 
i za jej wielkie pokłady cierpli-
wości - podkreśla Dorota Surma.

Okazyjnie odsłaniane obli-
cza Zielonego Jawora to młodzie-

żowa grupa kabaretowo-skeczo-

wa, specjalizująca się w przed-

stawianiu humorystycznych sce-

nek rodzajowych z życia wioski. 
I grupa teatralna złożona z naj-
starszych członków zespołu, 
która z powodzeniem wystawi-
ła już takie sztuki, jak: „Kup-

cy z Madziarska”, „Hartazel 
na babe”, „Asynterka”, „Chory 
na wondziory” i inne. Autorką 
scenariuszy wszystkich przed-

stawień jest oczywiście Ma-

ria Wnęk.
Krystyna Waniczek
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Osoby ze spektrum autyzmu często 
bardzo dobrze funkcjonują.

Trzeba u tych osób szukać  mocnych stron, bo one naprawdę je mają.

Autyzm jest cztery razy częściej diagnozowany u chłopców niż dziewczynek.

2914/2023 ROZMOWA

Autyzm? 
To powszechne
Z Marceliną Szpak, 
pedagogiem, logopedą 
i terapeutką, zajmującą 
się osobami ze spektrum 
autyzmu, z Pracowni 
Terapeutycznej 
AUtenTyZM w Nowym 
Targu rozmawia Józef 
Figura.

- Kolejny raz obchodzimy 
dzień autyzmu...

-  ...Światowy  Dzień  Świa-
domości  Au-
tyzmu, 2 
k w i e t n i a . 
Ale ogól-
nie cały kwie-
cień jest miesiącem 
autyzmu. I są różne akcje 
uświadamiające, szkolenia, 
webinary. 
- Czyli wciąż nie jesteśmy 
„świadomi”?

- Ciągle za mało. Mam spo-
ro przykładów gabinetowych. Co-
raz  częściej  autyzm  jest diagno-
zowany u nastolatków i osób do-
rosłych. I tak sobie myślę, rozma-
wiając z piętnastolatkiem, jak to 
się stało, że przez osiem klas szko-
ły podstawowej nikt tego nie zasy-
gnalizował? Ciągle panuje mit, że 
osoby z autyzmem to osoby nie-
mówiące, nieutrzymujące kontak-
tu, z niepełnosprawnością intelek-
tualną, niepatrzące w oczy i nielu-
biące się przytulać, nielubiące ludzi. 
- A nie?

- Owszem, ale spektrum au-
tyzmu jest bardzo szerokie. Każ-
da osoba jest całkowicie inna. To 
mieszanka różnych cech, zabu-
rzeń, charakteru, środowiska, wy-
chowania, temperamentu. Każda 
osoba jest inna. Dawniej diagnozo-
wano autyzm głównie u osób bar-
dziej zaburzonych, bo łatwiej było 
zauważyć, że nie reaguje na imię, 
nie mówi itd. I rzeczywiście widzę, 
że jest coraz więcej osób wcześniej 
zdiagnozowanych, rodzice zauwa-
żają pewne cechy i wiedzą, z czym 
je powiązać. Wiele jednak nasto-
latków dopiero teraz dostaje dia-
gnozę.
- O czym to świadczy?

- O tym, że niektóre osoby ze 
spektrum autyzmu bardzo dobrze 
funkcjonują. 
- To po co to diagnozować?

- To też częsty błąd w myśle-
niu. Prowadzę dużo grup dla na-
stolatków, niektórzy dostali dia-
gnozę zaledwie pół roku temu. 
I zdecydowana większość z nich 
uważa, że bardzo dobrze, że zo-
stali zdiagnozowani, szkoda, że tak 
późno. Bo czuli się inni, a teraz wie-
dzą, dlaczego. I nie czują się dziwni, 
nienormalni, tylko wiedzą, z cze-
go to wynika, łatwiej to zaakcepto-
wać czy wytłumaczyć się przed in-
nymi. „Ktoś się zdziwi, że nie rozu-
miem tego żartu, a ja odpowiem: 
bo mam autyzm”. Niekiedy jest to 

odbierane wręcz jako intrygująca, 
ciekawa cecha. Czasem mają na-
wet żal do rodziców, że ta diagno-
za przyszła tak późno.
- Ale w takim razie co mnie, 
jako rodzica, powinno 
zaniepokoić. Bo to, że 
dziecko jest spokojne, siedzi 
w kącie, wydaje się być 
pożądaną cechą...

- Przede wszystkim trudności 
w odczytywaniu intencji innych lu-
dzi. Na przykład dziecko w szko-
le nie ma kolegów. Nagle na prze-
rwie podchodzą chłopcy z klasy, 
uśmiechnięci, więc ono myśli sobie: 
lubią mnie. A oni mówią: pij wodę 
z toalety. I ono to robi. Bo taki czło-
wiek czasami odczytuje tylko złość, 
smutek, szczęście na twarzy. Ale ja-
kieś niuanse, że chcą mnie wykorzy-
stać - tego już nie. Często też np. 
dziewczyny nie wyczuwają, że się 
podobają chłopakowi. Bo  jeśli nie 
ma jasnego komunikatu, to ona 
tego nie zauważa. Mimo że każdy 
by od razu wyczuł, że on ją podry-
wa! Uczniowie z autyzmem mają 
często kłopoty z lekcjami języka 
polskiego. 
- Dlaczego?

-  Bo  tam  są  przenośnie,  po-
równania. Maturzystka mi mówi, że 
nie rozumie, dlaczego liść spadają-
cy z drzewa to metafora przemija-
jącego życia. Liść spada to spada. 
I tyle! Oni  lubią jasne zasady i ko-
niec. Jak trzeba iść spać o godz. 22 
to idą. Jak przechodzimy na zielo-
nym świetle to jest to święte. 

- Okazuje się, że są to często 
osoby bardzo inteligentne.

- Tak, do tego często o nietypo-
wych zainteresowaniach, w które 
bardzo głęboko wchodzą. Jeśli inte-
resują się pociągami, to o kolei wie-
dzą absolutnie wszystko. To też pe-

je,  jeśli  jego problem zostanie na-
zwany.  Jak  kogoś  boli  brzuch,  to 
woli wiedzieć, co się dzieje, bo wte-
dy wiadomo, co dalej robić.
- Ale jeśli diagnoza brzmi: 
„nieuleczalne”, to to dobija. 
A w przypadku autyzmu 
mamy ten przymiotnik 
i to pewnie niektórych 
rodziców odstrasza przed 
poszukiwaniem diagnozy.

- Trzeba u tych osób szukać  
mocnych stron, bo one naprawdę 
je mają. Ważne jest, by rodzice nie 
zaprzeczali, że pewne zachowania 
wynikają z autyzmu. Te dzieci szu-
kają  swojej  tożsamości,  mają  po 
15-17 lat, chcą się odnaleźć w spo-
łeczeństwie, znaleźć swoją drugą 
połówkę, wychodzić do rówieśni-
ków. A jeśli rodzic nie daje poczu-
cia akceptacji, tylko zaprzeczanie, 
to to jest trudne.  
- Tylko rodzic często nie wie, 
jak ma się zachować. Co zrobić.

- Jeśli są bardzo trudne relacje, 
to polecam w takiej sytuacji terapię 
rodzinną. Jeśli ciężko się dogadać, 
nie wiemy, jak się zachować, postę-
pować. Ale młodzieży często wy-
starczy trening umiejętności spo-
łecznych, grupy wsparcia. Ja rów-
nież spotykam się z rodzicami, by 
im pomóc. 
- Coraz więcej mówi się 
o autyzmie, a niewiele 
o rodzicach. 

- A oni często przeżywają ty-
pową żałobę po „stracie” zdrowe-
go, wymarzonego dziecka. Czło-
wiek ma nadzieje i marzenia, któ-
re trzeba „pochować” i zacząć żyć 
z dnia na dzień. Często rodzice 
przechodzą wszystkie fazy żałoby, 
zwłaszcza ci, którzy mają mniej-

sze dzieci i nie wiedzą nawet, czy 
te będą kiedykolwiek mówić. Wpa-
dają w depresję, izolują się od in-
nych. Bo jak pojadą na imprezę ro-
dzinną z dzieckiem, które jest nie 
do okiełznania? Zawsze ktoś po-
wie takiej matce, że nie umie wy-
chować dziecka.
- Co więc robić? Ktoś 
podejrzewa objawy 
autyzmu u dziecka czy 
nastolatka - i co dalej?

- Można zacząć od wizyty 
w poradni psychologiczno-pedago-
gicznej. I ogólnie w gabinecie psy-
chologa, psychiatry.
- W tym ostatnim przypadku 
to zwykle prywatne gabinety. 
Często nie ma nawet 

psychologa w szkole.
- Niestety, jak mówią rodzi-

ce - na diagnozę na NFZ można 
czekać nawet cztery lata. 
- Prywatnych gabinetów 
zajmujących się autyzmem  
też nie ma zbyt  
za wiele.

- Z tego co wiem, to jesteśmy 
jedyni... Ale wracając do Światowe-
go Dnia Świadomości Autyzmu - w 
Nowym Targu współpracują z nami 
kawiarnie, które serwowały w tym 
dniu kawę z niebieską pianką. Przez 
cały kwiecień prowadzić też będzie-
my u nas w gabinecie darmowe za-
jęcia z sensoplastyki oraz bezpłatne  
konsultacje.

wien sygnał. Bywa, że w pewnych 
dziedzinach potrafią być  lepsi od 
nauczyciela w szkole, co jednak nie 
zawsze pomaga...

- Ale przy tej inteligencji 
mimo wszystko społecznie trud-
no im się dostosować.

- Pozornie często dobrze funk-
cjonują. Wydaje się, że odpowiada-
ją na pytania, radzą sobie. Ale nie 
mają koleżanek, nikomu się nie 
zwierzają. Mają trudności z nawią-
zaniem, ale i utrzymaniem relacji. 
Dostaną SMS-a od koleżanki z py-

taniem o zadanie z matematy-
ki. Odpowiadają, podając nu-
mer strony, i tyle. Ale tak nie zy-
skasz koleżanki! A one się nie 

zastanawiają, jak zostaną ode-
brane, co można, a co nie, a co się  
powinno. 
- Mamy problem 
w społeczeństwie z odbiorem 

innych. Czy osoba, 
powiedzmy, z lekkim 
autyzmem nie będzie 
się bała do tego 

przyznać, obawiając 
się odrzucenia?

- Są takie sytuacje, ale jest ich 
mniej. Te osoby już tak dużo prze-
szły, że w pewnym sensie nabiera-
ją już pewności siebie. Czasami wy-
starczy diagnoza, czasem potrzeb-
na jest terapia, by nabrać odwagi. 
Coraz częściej się mówi w mediach 
społecznościowych o neuroróżno-
rodności. To dobre, by nie wszyscy 
byli tacy sami, to potrzebne. Nieste-
ty, szkoła wychowuje tak, by wszy-
scy byli identyczni, nie sprzyja na-
bywaniu umiejętności społecznych, 
pracy w grupie, współdziałania, po-
tępia  nieszablonowość,  oryginal-
ność, kreatywne myślenie. Trzeba 
znać klucz i wejść w schemat. 

Co ciekawe - autyzm jest czte-
ry  razy  częściej  diagnozowany 
u chłopców niż dziewczynek.
- Dlaczego? Są 
bardziej podatni?

- Nie. Dziewczynki się bardziej 
kamuflują, wpasowują się w oto-
czenie. Wiedzą, czego ludzie od 
nich oczekują: masz być cicha, spo-
kojna, grzeczna, dobrze się uczyć. 
I żadnych problemów wówczas nie 
ma. A gdy się rozmawia, wycho-
dzi, że zawsze czuła się inna. Stała 
z dziewczynami i przytakiwała, ale 
nie rozumiała o czym i dlaczego tak 
mówią. Chłopcy częściej przejawia-
ją zaburzenia zachowania, będą się 
kłócić, walczyć, by było sprawiedli-
wie i uczciwie.
- Porozmawiajmy o tych 
„lekkich” przypadkach 
autyzmu, które nie są 
widoczne, nagłaśniane 
w mediach. Jak reagować jako 
rodzice, szkoła? Zwracamy 
uwagę na pewne zachowania 
i co dalej? Przecież każdy 
ma wdrukowane, by nie iść 
z dzieckiem do psychologa, 
bo przecież ono nie 
sprawia kłopotu.

- Ale chodzi o to, by pomóc 
dziecku. Każdy z nas lepiej się czu-
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wydarzenia 
pod patronatem tp

n Konkurs i święcenie 
pokarmów w Zubrzycy 
Górnej

kina  

i teatry

zakopane
n KINO „GIEWONT” rEAL 4K, ul. Kościuszki 4, 
18 201 53 04, kinogiewont.pl
 6.04, 14.15  Święty,  16.15 Miłość  po  angielsku, 
18.00 Puchatek. Krew i miód, 19.45 John Wick 4
 7-8.04, 14.30 Wróżka  Zębuszka  (2D/dub-
bing), 16.00 Kot w butach: Ostatnie życzenie (2D/
dubbing),  18.15 Puchatek: Krew  i miód (2D/napi-
sy), 20.00 John Wick 4 (2D/napisy)
 9.04, 15.20 PrEMIErA! Dungeons & Dragons: 
Złodziejski  honor  (2D/dubbing),  18.00  Puchatek: 
Krew i miód (2D/napisy), 19.45 Dungeons & Dra-
gons: Złodziejski honor (2D/napisy)
 10-11.04, 13.15 Kot w butach: Ostatnie życze-
nie  (2D/dubbing),  15.20  Dungeons  &  Dragons: 
Złodziejski  honor  (2D/dubbing),  18.00  Puchatek: 
Krew i miód (2D/napisy), 19.45 Dungeons & Dra-
gons: Złodziejski honor (2D/napisy)
 12-13.04, 14.30 Wróżka  Zębuszka  (2D/dub-
bing), 16.00 Kot w butach: Ostatnie życzenie (2D/
dubbing),  18.15 Puchatek: Krew  i miód (2D/napi-
sy), 20.00 John Wick 4 (2D/napisy)
n KINO „SOKÓŁ” DIGITAL 3D, ul. Orkana 2, 18 
20 140 40, kinosokol.z-ne.pl
 6.04, 15.10 Pokolenie IKEA, 17.10 OSCAR 2023: 
Wszystko wszędzie naraz, 20.00 John Wick 4
 7.04, 13.00 Wróżka Zębuszka, 14.40 John Wick 
4,  17.45 Miłość po angielsku,  19.30 OSCAR 2023: 
Wszystko wszędzie naraz
 10-11.04, 13.00 Wróżka Zębuszka, 14.40 John 
Wick  4,  17.45 Miłość  po  angielsku,  19.30 OSCAR 
2023: Wszystko wszędzie naraz
 12-13.04, 14.40  John Wick 4, 17.45 Miłość po 
angielsku, 19.30 OSCAR 2023: Wszystko wszędzie 
naraz
n KINO „MIEJSCE”  (sala  studyjna  kina  „Sokół), 
ul. Orkana 2
 6.04, 15.30  Filip,  18.00  Zadra,  20.00  OSCAR 
2023: Wszystko wszędzie naraz
 7.04, 14.00  Wieloryb,  16.30  OSCAR  2023: 
Wszystko wszędzie naraz, 19.00 OSCAR 2023: Na 
Zachodzie bez zmian
 10-12.04, 14.00 Wieloryb, 16.30 OSCAR 2023: 
Wszystko wszędzie naraz, 19.00 OSCAR 2023: Na 
Zachodzie bez zmian
 13.04, 17.00  OSCAR  2023:  Na  Zachodzie  bez 
zmian, 20.00 KRÓTKA HIORIA POLSKIEGO KINA: 
Do widzenia, do jutra...
n TEATR IM. ST. I. WITKIEWICZA, ul. Chram-
cówki 15, bilety on line: witkacy.pl. Kasa czynna wt.
-sob. 10-14 (info: 600 00 15 14).
 13.04, 9.00 i 11.15 Gościnnie w Teatrze - ANIA 
Z ZIELONEGO WZGóRZA - Teatr Lalki i Aktora 
z Wałbrzycha/Scena Witkacego
n TEATR ROZRYWKI RZT Szymaszkowa, ul. 
Szymaszkowa 1

Muzeum - Orawski 
Park Etnograficzny 
zaprasza w Wielką 
Sobotę (8.04) 
od godziny 11 do 
swojego kościoła MB 
śnieżnej na konkurs 
na najpiękniejszy, 
tradycyjny, 
orawski koszyczek 
wielkanocny 
połączony z tradycyjnym święceniem 
pokarmów.

K onkurs oraz towarzyszące mu pokazy, 
opowieści  i  inscenizacje dotyczące daw-
nych zwyczajów związanych z okresem 

świątecznym to jedno z wydarzeń cieszących się 
największą popularnością w muzeum. Nie dziwi 
zatem, że tak Orawianie,  jak i goście spędzający 
święta w pobliskich pensjonatach, przybywają do 
skansenu po to, by w tym wyjątkowym otoczeniu, 
wśród wiejskich chałup, w pięknym drewnianym 
kościele uczynić zadość tradycji.

Szczegółowy program tego wydarzenia znaj-
dziecie w informatorze obok. Jego organizatorami 
są: Muzeum - Orawski Park Etnograficzny w Zu-
brzycy Górnej, pensjonat „Orawski Dwór” w Zu-
brzycy Górnej, zespół Małolipnicka Rodzina Kolpin-
ga oraz Parafia pw. św. Michała Archanioła w Zu-
brzycy Górnej we współpracy z Gminnym Cen-
trum Kultury w Lipnicy Wielkiej, Orawską Biblio-
teką Publiczną w Jabłonce, Orawskim Centrum 
Kultury w Jabłonce oraz Podhalańskim Zrzesze-
niem Pszczelarzy.

Regulamin konkursu znajdziecie na stronie 
muzeum: www.orawa.eu          

an

n Wielka Sobota 
w Muzeum
W Wielką Sobotę 
w Muzeum im. W³. 
Orkana w Rabce-
Zdroju tradycyjne 
święcenie 
pokarmów.

O r g a n i z a t o -
rzy zapra-
szają wszyst-

kich w sobotę 8.04 na 
godz.  12 na święcenie 
koszyków wielkanocnych w zabytkowym oto-
czeniu - przed kościółkiem-Muzeum. W tym roku 
oprawę artystyczną zapewni Związek Podhalan 
oddział Gorczański wraz z zespołami regionalny-
mi Robcanie i Robcusie. W trakcie spotkania odbę-
dzie się również zwyczajowe święcenie ognia oraz 
poczęstunek tradycyjną zupą wielkanocną, zwa-
ną w tym regionie sodrą. Jury nagrodzi także naj-
bardziej tradycyjną kosołkę.

an

n O Wielkanocne Jajo
Zawody na starym 
sprzęcie narciarskim 
„O Wielkanocne 
Jajo” imienia 
Krystyny Behounek 
10 kwietnia  
- tradycyjnie w lany 
poniedzia³ek 
i tradycyjnie na 
Kalatówkach.

Impreza rozpocz-
nie się o 11.35 od prezentacji zawodników. Jak 
zwykle będzie to barwna parada, bo uczestni-

cy zawodów pod tym względem nigdy nie zawo-
dzą. Będą więc i ci w eleganckich strojach, wprost 
z żurnala mody przedwojennej, jak i pionierzy spor-
tów zimowych w pachnących naftaliną wełnia-
nych swetrach i kraciastych pumpach. Warunek 
konieczny dla wszystkich: drewniane narty, kla-
syczne wiązania, skórzane buty „turystyki” i bam-
busowe kije.

Zawody rozpoczną się w samo południe i ro-
zegrane zostaną w dwóch kategoriach: jazda na 
czas i  jazda stylowa. W obydwu liczy się styl, szyk 
i dobra zabawa.

Ogłoszenie wyników i wręczenie nagród 
przewidziane jest około godziny 15.

an

n Konkurs na finiszu
To już dos³ownie 
ostatni dzwonek, 
by wziąć udzia³ 
w konkursie 
organizowanym 
przez portal 
rezerwacyjny 
stayget.com wraz 
z dziewiętnastoma 
hotelami z ca³ej 
Polski, w którym 
do wygrania 
jest ³ącznie 19 voucherów pobytowych 
dla dwóch osób na dwie noce wraz ze 
śniadaniami.

A kcja ma zachęcić internautów do aktywne-
go planowania swojego najbliższego wy-
poczynku oraz przypomnieć, jak piękne 

miejsca i hotele są w zasięgu ręki.
Wielki  finał  i  rozdawanie  voucherów  już 

30.04. Konkurs podzielony został na 12 tygodni/
etapów. Co tydzień wybierany jest laureat, który 
otrzyma losowo wybrany voucher w dniu finału. 
Zabawa odbywa się w social mediach. Zgłoszenia 
możecie przesyłać na fanpage’ach hoteli biorących 
w niej udział, w specjalnych postach konkursowych 
publikowanych co tydzień w każdy poniedziałek.

  Te  hotele  to: Tristan Hotel &  SPA**** 
w Kątach Rybackich, Lake Hill Resort & SPA**** 
w Sosnówce, Arche Hotel Dwór Uphagena**** 
w Gdańsku, Hotel ZALEWSKI**** w Mrzeżynie, 
Baltin Hotel & SPA**** w Mielenku, Amber Park 
Hotel & SPA w Niechorzu, Baltic Plaza Hotel Medi 
SPA & fit**** w Kołobrzegu, Hotel Wawel Qu-
een**** w Krakowie, Sandra SPA w Karpaczu, San-
dra SPA w Pogorzelicy, Hotel St. Bruno**** w Gi-
życku, Hotel Mrągowo Resort & Spa**** w Mrą-
gowie, Hotel Cesarskie Ogrody*** w Świnoujściu, 
Molo Park Aparthotel w Mielnie, Hotel Trzy Wy-
spy*** w Świnoujściu, Bagińscy SPA w Pobiero-
wie, Akces Medical Fit& SPA w Dźwirzynie, Hotel 
Liburnia*** w Cieszynie, Mona Lisa Wellness & SPA 
w Kołobrzegu.

Wyniki konkursu podawane są co tydzień 
na fanpage’u: www.facebook.com/staygetcom

an

nowy targ
n KINO „TATRY”, ul. Jana Kazimierza 17, kino.no-
wytarg.pl.  18 26 626 24, kinotatry@nowytarg.pl
 6.04, 18.00 John Wick 4, 21.00 Puchatek: Krew 
i miód 
 7.04, 17.00 Wróżka Zębuszka, 18.45 Air, 20.45 
Puchatek: Krew i miód 
 8.04, 14.15 Air,  16.15 Wróżka Zębuszka,  18.00 
John Wick 4, 21.00 Puchatek: Krew i miód
 9.04, 15.00 Kot w Butach 2, 16.45 Wróżka Zę-
buszka,  18.30  Dungeons  &  Dragons/dubbing, 
20.50 Puchatek: Krew i miód
 10.04, 13.00  Kot  w  Butach  2,  14.45  Dunge-
ons & Dragons/dubbing, 17.00 Wróżka Zębuszka, 
18.40 Dungeons & Dragons/napisy, 21.00 Pucha-
tek: Krew i miód 
 11.04, 13.30 Kot w Butach 2, 15.15 Wróżka Zę-
buszka,  17.00  Dungeons  &  Dragons/dubbing, 
19.15 Puchatek: Krew i miód, 20.45 Air
 12.04, 16.30 Puchatek: Krew i miód, 18.00 John 
Wick 4, 21.00 Egzorcysta Papieża
 13.04, 17.00 Puchatek: Krew i miód, 18.30 Eg-
zorcysta Papieża, 20.40 Air
n MIEJSKIE CENTrUM KULTUrY - KINO, Al. Ty-
siąclecia 37
 11.04, 17.45 Blisko, 19.45 Filip
 12.04, 11.00 KINO SENIORA: 2 bilety do Grecji, 
18.00 Filip, 20.10 Blisko
 13.04, 17.45 Blisko, 19.45 Filip

rabka-zdrÓj
n KINO śNIEŻKA, ul. Nowy Świat 8, kino.rabka.
pl, tel. 18 544 74 72
n TEATR LALEK „RABCIO”, ul. Orkana 3C, 18 26 
77 648, rabcio.pl

sucha beskidzka
n Centrum Kultury i Filmu im. Billy`ego Wil-
dera
 12-13.04, 16.00 Szkoła magicznych zwierząt, 
18.00 W gorsecie

wydarzenia

zakopane
n Oddzia³ dla Dzieci i M³odzieży MBP, ul. Zbo-
rowskiego 1
 13.04, 15.30-16.30 BIBLIOTEKA DLA 
WSZYSTKICH - ZŁAP RyTM, warsztaty taneczne

tatry
n Kalatówki
 10.04 23. ZAWODY IM. KRYSTYNY BEHO-
UNEK O WIELKANOCNE JAJO: 10.00-11.30 Zapi-
sy na zawody w Hotelu Górskim Kalatówki, 11.35-
12.00 Prezentacja zawodników, 12.00 Start konku-
rencji narciarskich, ok.  15.00 Ogłoszenie wyników 
i wręczenie nagród

KOŚCIELISKO
n Kościół parafialny
 8.04, po święceniu pokarmów o godzinie 12 
GMINNY KONKURS NA TRADYCYJNY KOSZY-
CZEK WIELKANOCNY dla dzieci i młodzieży z te-
renu gminy Kościelisko
n Gminny Ośrodek Kultury regionalnej Ko-
ścielisko, Nędzy-Kubińca  136. CZYNNY: pn.-pt. 
10-16. Wystawa  czasowa:  FOTO Z MISIEM  - wy-
stawa fotografii zebranych w ramach projektu au-
torskiego Barbary Caillot i Aleksandry Karkowskiej 
(do 28.04).
n Dom Ludowy Związku Podhalan
 13.04, 11.00 GMINNY PRZEGLĄD DZIECIĘ-
CYCH ZESPOŁÓW REGIONALNYCH, wystąpią; 
Mali Dzianiszanie, Mali Witowianie, Polany

biaŁy dunajec
n Kościół pw. MB Królowej Aniołów
 8.04, 12.0 WIELKANOCNO KOSOŁEC-
KA - konkurs

nowy targ
n Miejska Biblioteka Publiczna Filia nr 1, Al. 
Kopernika 12, 18 266 28 41
 12.04, 10.00 JAPONIA NA WIOSNĘ - PANDA 
I DUCHY LATARNIE, zajęcia literacko-plastyczne 
dla dzieci 4-6 lat, zapisy: 18 266 28 41

zubrzyca gÓrna
n Muzeum-Orawski Park Etnograficzny. 
CZYNNE: śWIETA: 7.04.w godz. 9.00-13.00, 
8.04 w godz. 9.00-12.00, 9-10.04 nieczyn-
ne; w pozosta³e dni CZYNNE: pon.-pt. 9-15,sob.
-niedz. 11-17. Ekspozycje obrazują życie różnych 
warstw społecznych na Orawie na przestrzeni 
XVIII-XX w., wiejskie zakłady przemysłowe: olejar-
nię, folusz, tartak i kuźnię. Kościół pw. Matki Bo-
skiej Śnieżnej.
 8.04 KONKURS - NAJPIĘKNIEJSZY - TRA-
DYCYJNY - ORAWSKI - KOSZYCZEK WIELKA-
NOCNY: 11.00-11.15 zgłaszanie koszyczków o kon-
kursu,  11.15 pokazy  i opowieści o obrzędach wiel-
kanocnych na Orawie przygotowane przez zespół 
Małolipnicka Rodzina Kolpinga oraz pracowników 
muzeum, 12.30 poświecenie pokarmów i ogłosze-
nie wyników konkursu oaz rozdanie nagród

gorce
n Bukowina Waksmundzka
 10.04, 11.00 57. ZAWODY O PUCHAR POLAN 
GORCZAŃSKICH -  10.  Jubileuszowy  Gorczański 
Bieg „Śladami niedźwiedzia”

skawica
n Salka katechetyczna obok kościoła
 8.04, 11.15 KONKURS NA KOSZYK ZE ŚWIĘ-
CONYM

zawoja
n Zespó³ Szkó³ w Zawoi Wilcznej
 8.04, 12.15 KONKURS NA KOSZYK ZE ŚWIĘ-
CONYM

rabka-zdrÓj
n Kościółek Muzeum im. Władysława Orka-
na, ul. Sądecka 6, 18 2676747, muzeum-orkana.pl. 
CZYNNE (do 30.04): wt.-niedz. 9-16. Drewniany 
kościół pw. św. Marii Magdaleny to jeden z ciekaw-
szych zabytków Rabki. Ekspozycja muzealna: garn-
carstwo, pasterstwo, strój i dawna rzeźba ludowa.
 8.04, 12.00 WIELKA SOBOTA  MUZEUM - po-
święcenie pokarmów

muzea  

i zabytki
zakopane

n Muzeum Tatrzańskie im. Dra Tytusa Cha-
³ubińskiego, ul. Krupówki 10, gmach główny. mu-
zeumtatrzanskie.pl. śWIĘTA: 7.04 do godz. 13, 
8.04 w godz. 8-13, 9.04 i 10.04 NIECZYNNE; 
w pozosta³e dni CZYNNE: poniedziałek-środa 
12-20, w pozostałe dni  10-18. Gmach muzeum to 
cenny zabytek architektury w stylu zakopiańskim, 
zbudowany w latach 1913-1922 wg planów St. Wit-
kiewicza  (elewacja)  i  Fr.  Mączyńskiego  (projekt 
techniczny). Wystawa  stała:  etnograficzno-histo-
ryczna i przyrodnicza.
n Muzeum Stylu Zakopiańskiego im. Stani-
s³awa Witkiewicza w „Kolibie” (Oddz. M. Ta-
trzańskiego),  ul.  Kościeliska  18,  18  26  37  065. 
śWIĘTA: 7.04 do godz. 13, 8.04 w godz. 8-13, 
9.04 i 10.04 NIECZYNNE; w pozosta³e dni 
CZYNNE:  wt.-niedz.  10-18  (ostatnie  wejście  pół 
godziny przed zamknięciem). Pierwszy dom w sty-
lu zakopiańskim wybudowany wg projektu i pod 
nadzorem Stanisława Witkiewicza. Budowa da-
towana jest na lata 1892-1893. Po remoncie udo-
stępniono  wnętrza  w  najstarszej  części  obiektu, 
które zaaranżował Władysław Hasior na początku 
lat 90. XX wieku. Wystawy w skrzydle zachod-
nim:  na  parterze  -  poświęcona  powstaniu  i  roz-
wojowi stylu zakopiańskiego na tle sztuki europej-
skiej; na poddaszu - poświęcona twórcy pierwsze-
go polskiego stylu narodowego Stanisławowi Wit-
kiewiczowi.
n Muzeum Kornela Makuszyńskiego (Oddz. 
M.  Tatrzańskiego),  ul.  Tetmajera  15,  18  2012263.
śWIĘTA: 7.04 do godz. 13, 8.04 w godz. 8-13, 
9.04 i 10.04 NIECZYNNE. Muzeum biograficzno-
literackie w willi „Opolanka”. 
n Muzeum Stylu Zakopiańskiego - Inspiracje 
im. Marii i Bronis³awa Dembowskich - Cha³u-
pa Gąsieniców Sobczaków (Oddz. M. Tatrzań-
skiego),  Droga  do  Rojów  6.  śWIĘTA: 7.04 do 
godz. 13, 8.04 w godz. 8-13, 9.04 i 10.04 NIE-
CZYNNE; w pozosta³e dni CZYNNE: wt.-niedz. 
10-18  (ostatnie  wejście  pół  godziny  przed  za-
mknięciem).  Chałupa  położona  nieopodal  słynnej 
z  zabytkowej  zabudowy ul. Kościeliskiej,  to  jeden 
z najcenniejszych zabytków budownictwa ludo-
wego w Zakopanem. 
n Muzeum Jana Kasprowicza na Harendzie, 
18 20 68 426. CZYNNE: wt.-niedz. 10.15-15.15. Pa-
miątki po poecie i jego rodzinie. Wnętrza mieszkal-
ne pozostawiono w takim stanie, jak przekazała je 
zmarła w  1968  r. Maria Kasprowiczowa. Dostęp-
ne dla zwiedzających mauzoleum Jana Kasprowi-
cza w parku przylegającym do muzeum.
n Zespó³ Dworsko-Parkowy, Kuźnice 1. 
n Muzeum Karola Szymanowskiego w wil-
li „Atma”, ul. Kasprusie 19. CZYNNE: wt. (dzień 
bezpłatnego  wstępu)  i  sob.  10-17,  śr.-pt.  i  niedz. 
10-16,  codz.  13-13.30 przerwa  techniczna.  Ekspo-
zycja: Informacje o życiu i twórczości kompozyto-
ra, zachowane po nim rzeczy osobiste, rekonstruk-
cja gabinetu.
n Cmentarz na Pęksowym Brzyzku i kościół 
pw. św. Klemensa,  ul. Kościeliska. Na  zakopiań-
skim starym cmentarzu spoczywa m.in. pierwszy 
proboszcz zakopiański ks. Józef Stolarczyk, mu-
zyk Jan Krzeptowski Sabała, pisarz Kornel Maku-
szyński.
n Muzeum Harcerskie im. Olgi i Andrzeja 
Ma³kowskich, willa Czerwony Dwór, ul. Kaspru-
sie 27, CZYNNE: soboty 10-16. W innych terminach 
i godz. tel. 608 438 794.

chochoŁÓw
n Zagroda Bafiów. Muzeum Powstania Cho-
cho³owskiego  (Oddz.  M.  Tatrzańskiego),  Cho-
chołów 75. NIECZYNNA DO 13.04. W zabytkowej 
chałupie należącej niegdyś do zamożnego gospo-
darza Jana Bafii.

orawka
n Kościół św. Jana Chrzciciela. Najstarszy ko-
ściół katolicki na Górnej Orawie. Parafiaorawka.pl. 
CZYNNY - zwiedzanie tylko z przewodnikiem: sob. 
9.30-17.30,  niedz.  11.30-16,  w  pozostałym  czasie 
możliwe w grupach powyżej 15 osób po wcześniej-
szym  (przynajmniej  jednodniowym)  zgłoszeniu: 
691 204 504, orawka.kosciol@gmail.com. 

nowy targ
n Muzeum Podhalańskie im. Czes³awa Pajer-
skiego, Rynek - ratusz (I p.), 18 26 67776. CZYN-
NE: pon. 10-18 (bezpłatne zwiedzanie wystaw sta-
łych), wt.-pt. 9-17, sob. 9-14, facebook.com/mu-
zeum.podhalanskie. Wystawy stałe ze zbiorów 
muzeum: „Nowy Targ na przełomie XIX i XX wieku, 
miasto którego już nie ma” i „Jan Paweł II - Miasto 
Nowy Targ; przeszłość i obecność”.

n Muzeum Drukarstwa,  ul.  Sobieskiego  4. 
CZYNNE: wt. 9-16, śr.-pt. 8-16, sob. 9-14. W mu-
zeum  odtworzono  dawną  oficynę  drukarską  na 
wzór prowadzonego od 1898 roku zakładu  Igna-
cego Borka, z oryginalnymi maszynami.
n Budynek Wieży Wodnej, obok dworca kole-
jowego, ul. Kolejowa 164. Wstęp wolny. Ekspozycja 
poświęcona historii linii kolejowej Nowy Targ - Kró-
lewiany. CZYNNY: pn.-pt. 8-16.
n Izba Pamięci Zimnej Wojny i Komunizmu 
„Izwis”, Urząd Miasta, ul. Krzywa 1. Kontakt 
z oprowadzającym: 18 26 112 78, 795 591 442. 

Łopuszna
n Dwór w Łopusznej (Oddz. M. Tatrzańskie-
go).  śWIĘTA: 7.04 do godz. 12, 8.04 w godz. 
8-13, 9.04 i 10.04 NIECZYNNE; w pozostałe dni 
CZYNNE: śr.-niedz. 10-16 (ostatnie wejście pół go-
dziny  przed  zamknięciem).  Dawna  siedziba  szla-
checkich rodzin Lisickich, Tetmajerów i Lgockich. 
Dwór wybudował ok. 1790 r. Romuald Lisicki, kon-
federat barski. 
n Izba Pamięci ks. prof. Józefa Tischnera przy 
GOK-u. CZYNNA: wt.-pt. 10-17, sob. 10-16. Ostat-
nie wejście pół godziny przed zamknięciem.

czarna gÓra
n Zagroda Korkoszów (Oddz. M. Tatrzańskie-
go), Za Górą 86. śWIĘTA: 7.04 do godz. 12, 8.04 
w godz. 8-13, 9.04 i 10.04 NIECZYNNE; w pozo-
sta³e dni CZYNNE: śr.-niedz. 10-18. Drewniana za-
groda należąca niegdyś do tutejszej zamożnej ro-
dziny Korkoszów.

jurgÓw
n Zagroda So³tysów (Oddz. M. Tatrzańskie-
go), Jurgów 215. śWIĘTA: 7.04 do godz. 12, 8.04 
w godz. 8-13, 9.04 i 10.04 NIECZYNNE; w pozo-
sta³e dni CZYNNE: śr.-niedz. 10-16 (ostatnie wej-
ście pół godziny przed zamknięciem). Ubogie go-
spodarstwo spiskie. Zagrodę Sołtysów wybudo-
wał w  1861  r.  pradziad ostatniego właściciela,  Ja-
kuba Sołtysa.

niedzica
n Muzeum - Zespó³ Zamkowy w Niedzi-
cy, Stowarzyszenie Historyków Sztuki,  tel./fax  18 
26  29 480,  26  29 489,  26  29 473,  zamekniedzi-
ca.pl. CZYNNE: od wtorku do niedzieli 9-16 (ostat-
nie wejście 15.30). Zachowany historyczny układu 
i charakteru obiektu. We wnętrzach: meble, obra-
zy, bibeloty z XVII-XX w., grafiki i fotografie z XIX
-XX w. oraz przedmioty z badań archeologicznych. 
n Wozownia. CZYNNA. Pawilon w pobliżu zam-
ku. Ekspozycja zabytkowych pojazdów konnych 
z lat 1900-1939.

czorsztyn
n Zamek Czorsztyn.  Zachowane  i  częściowo 
utrwalone  ruiny  zamku  średniego  i  górnego,  re-
nesansowa Baszta Baranowskiego i Zieleniec. Wy-
stawa o historii zamku i starostwa czorsztyńskiego, 
niewielkie lapidarium. CZYNNY: codziennie 9-18. 

sidzina
n Park Etnograficzny.  W  górnej  części  Sidzi-
ny - Bińkówce. Eksponaty związane z historią i et-
nografią regionu. CZYNNY: rezerwacja odwiedzin: 
501597208, skansensidzina@interia.pl.

rabka-zdrÓj
n Muzeum Górali i Zbójników - Muzeum Gor-
czańskie  Jana  Fudali,  ul.  Sądecka  4.  CZYNNE po 
wcześniejszym  kontakcie  telefonicznym:  795  222 
925, muzeum-zbojnikow.pl. Muzeum interaktyw-
ne w chałupie góralskiej wpisanej do rejestru za-
bytków, z unikalnymi kasetonami. Malarstwo na 
szkle Jana Fudali, mini skansen, szlak humoru gó-
ralskiego Zygmunta Pytlika.

poręba wielka
n Orkanówka - Muzeum Biograficzne Wła-
dys³awa Orkana. CZYNNE:  wt.-pt.  9-17.  608 
731 557. Wiele przedmiotów należących do pi-
sarza i jego rodziny. W pobliżu domu znajdują się 
oryginalne zabudowania gospodarcze tzw. wiro-
nek i boisko.

chabÓwka
n Skansen taboru kolejowego w Chabów-
ce. Skansenchabowka.pl. CZYNNE: w dni robo-
cze 8-15, soboty, niedziele i święta 8-15. Ekspozy-
cja: parowozy, lokomotywy elektryczne i spalino-
we, wagony oraz tabor specjalny taki jak żurawie, 
pługi śnieżne itp.

zawoja
n Skansen budownictwa regionalnego im. 
Józefa Żaka na Markowych rówienkach, Za-
woja 155, 33 877 50 66. Najstarszym i najcenniej-
szym budynkiem w skansenie jest „kurna chałupa” 
z 1840 r. W skansenie odbywają się zajęcia, warsz-
taty i gry edukacyjne - stale i sezonowo. CZYNNY: 
od 1.10 tylko rezerwacje grupowe - terminy ustala-
ne telefonicznie i mailowo.

sucha beskidzka
n Muzeum Miejskie - Zamek. CZYNNE: wt.
-sob.  9-16  (ostatnie  wejście  40  minut  przed  za-
mknięciem),  niedz.  i  po.  nieczynne.  Dzia³ Etno-
graficzny „Domek Ogrodnika” NIECZyNNy; 33 
874-26-05,  muzeum@sucha-beskidzka.pl.  Wy-
stawy sta³e: 1. Najstarsze osadnictwo w Dolinie 
Skawy, 2. wystawa ze zbiorów Marii i Emila Zega-
dłowiczów: Miłość do człowieka - miłość do sztu-
ki  -  miłość  do  natury,  3.  malarstwo  nowożytne 
i broń myśliwska z Kolekcji Habsburskiej, 4. Sucha 
na starej fotografii. Galeria Sztuki - Zamek. Wy-
stawy czasowe: W SZKOLNEJ ŁAWIE. Dzieje oświa-
ty w Suchej Beskidzkiej (do 25.11).

eprasa.pl 8a9903fd27
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Aszlachtowa
n Muzeum Pienińskie im. Józefa Szalaya, ul. 
Łemkowska 37,  18 262 22 58, CZYNNE: wt.-czw. 
i sob.-niedz. 10-16 (ostatnie wejście na ekspozycję 
15.15).  Ekspozycja  prowadzi  szlakiem  przeszłości 
regionu pienińskiego. Wystawa czasowa: CENEK. 
LEGENDA POLSKIEGO KAJAKARSTWA.

ośrodki  
edukacji�

zakopane
n Centrum Edukacji Przyrodniczej TPN, ul. 
Chałubińskiego  42a,  18  20  23  311.  CZYNNE: wt.
-niedz. 8-16.30, ostanie wejście o godzinie 15. Kino 
4D, makieta Tatr, sala odkryć i inne.

chochoŁÓw
n Centrum Promocji i Ochrony Torfowisk, 
Chochołów 40, tel. 18 265 78 12, muzeumplsk.eu. 
CZYNNE:  wt.-sob.  9-18;  grupowe wejścia:  10.30, 
11.30, 12.30, 13.30, 14.30, 15.30, 16.30. Ekspozycja 
multimedialna. Wystawa czasowa: TORFOWISKA 
KAPSUŁĄ CZASU - wystawa autorstwa dra Mar-
cina Warchałowskiego.

KROŚCIENKO N.D.
n Budynek dyrekcji PPN,  ul.  Jagiellońska  107 
B. Parking dla zwiedzających. CZYNNY: wt.-sob. 
8-16. Wystawa przyrodnicza:  makiety, model lasu 
naturalnej  wielkości,  eksponaty  geologiczne  oraz 
słynna złamana gałąź reliktowej sosny z Sokolicy.

poręba wielka
n Ośrodek Edukacyjny Gorczańskiego Parku 
Narodowego, Poręba Wielka 4

galerie

zakopane
n Galeria Władysława Hasiora (Oddz. M. Ta-
trzańskiego),  ul.  Jagiellońska  18b.  CZYNNA: wt.
-niedz.  10-18  (ostatnie wejście  pół  godziny  przed 
zamknięciem). Autorska galeria prac artysty. Znala-
zły tu swoje miejsce sławne sztandary, kompozycje 
przestrzenne i rzeźby, tworzone z różnorakich ma-
teriałów. Wystawa czasowa: MORSKIE OKO - po-
plenerowa wystawa prac uczniów Państwowego 
Liceum Sztuk Plastycznych im. Antoniego Kenara 
w Zakopanem oraz grupy z Krakowa (do 16.04).
n Galeria Sztuki XX wieku w willi Oksza 
(Oddz.  M.  Tatrzańskiego),  ul.  Zamoyskiego  25, 
692  029  817.  CZYNNA: wt.-niedz.  10-18  (ostat-
nie wejście pół godziny przed zamknięciem). Wil-
la jest trzecim dziełem powstałym wg projektu St. 
Witkiewicza, twórcy stylu zakopiańskiego. Budy-
nek wznosili  góralscy  cieśle  pod  kierunkiem Woj-
ciecha  Roja  i  Jana Obrochty w  latach  1895-1896. 
Wystawa czasowa: ZBIERAŁO SIĘ FAJNE TOWA-
RZySTWO - Zakopane w dwudziestoleciu między-
wojennym na oryginalnych artefaktach ze zbio-
rów Muzeum Tatrzańskiego,  fotografiach  i  archi-
waliach, które wprowadzą widzów w klimat Zako-
panego sprzed stu lat.
n Galeria Sztuki na Kozińcu (Oddz. M. Tatrzań-
skiego), Droga na Koziniec 8.  Siedziba naukowo-
administracyjna Muzeum Tatrzańskiego pon.-pt. 
8-16,  Galeria  Kobierców Wschodnich  -  otwarcie 
wkrótce,  biblioteka  i  archiwum  fotograficzne  wt.
-pt.  8-15,  archiwum  naukowe  wt.-pt.  8-14.  Mu-
zeum prosi o ustalanie terminów kwerend mailo-
wo lub telefonicznie.
n Zakopiańskie Centrum Kultury - Miejska 
Galeria Sztuki im. Wł. hr. Zamoyskiego, ul. Kru-
pówki 41, 18 2012792, galeria.zakopane.pl. CZYN-
NA: wt.-sob.  10-17.  Wystawa  czasowa:  SALON 
MARCOWY 2023. Grzegorz Pecuch - rzeźba i Woj-
ciech Fleck - malarstwo (do 10.06).
n Willa Czerwony Dwór - Centrum Kultu-
ry Rodzimej, ul. Kasprusie 27. CZYNNA: pn.-sob. 
10-17  (oprócz  środy).  Malarstwo  na  szkle  zako-
piańskich artystów - wystawa stała, Galeria Sztu-
ki  Ludowej.  Wystawa  czasowa:  PODHALAŃSKIE 
OLŚNIENIA.  MALARSTWO  EDWARDA  LASYKA 
(do 20.05).
n Galeria Stacja Kultura Zakopane - Zako-
piańskie Centrum Kultury, ul. Chramcówki 35, 
tel.  18  26  370  79.  CZYNNA:  pon.-pt.12.00-16.00. 
POKAZ FILMóW O SZTUCE - PLAKAT: POKON-
KURSOWA WYSTAWA PLAKATU ZAKOPANE 2023 
(do 22.04).
n Kawiarnia Kmicic, ul. Staszica 11a. Wystawa 
czasowa: SAUDADE Jolanty Podleśny (do 28.04).
n Galeria Sztuki Współczesnej „Dom Dokto-
ra”, ul. Witkiewicza 19, 18 20 00239
n Galeria Sztuki Współczesnej „YAM”, ul. Kru-
pówki 63, 18 2066984.
n Galeria „Pod Makiem”,  Pasaż  Handlowy,  ul. 
Krupówki 29/11L, 18 20 12044. Prace Wójcika, For-
tuny, Karaska, Wątora, Popowicz, Kowalczyk, Kło-
sowskiego i inne, oraz rękodzieło.

nowy targ
n Ma³opolskie Biuro Wystaw Artystycznych 
Galeria „Jatki”,  ul.  Kościuszki  4,  18  2669482. 
CZYNNA: pon.-pt. 10-17, sob. 10-14. Ostatnie wej-
ście  15  minut  przed  zamknięciem. Wystawa  cza-
sowa: NIE-MOC. ROZWAŻANIA NAD POKO-
RĄ  CHRYSTUSA  -  obiekty  Jacka  Hajnosa  OP  (do 
24.04).

n EmiHome Designe, ul. Św. Katarzyny 1. Wysta-
wa czasowa: METANOJA - prace Aleksandry Wój-
towicz i Karoliny Fedorowicz (do 30.04).
n Spó³dzielczy Dom Kultury, ul. Kopernika 12. 
Wystawa czasowa: PTAKI SESZELI I KOSTARy-
KI - zdjęcia egzotycznych ptaków.

rabka-zdrÓj
n Galeria MOK „Pod Lilianną”, ul. Nowy Świat 
1,  18 267 66 26. W  jednej z najstarszych rabczań-
skich  willi  „Lilianna”  (1880  r.)  mieści  się  galeria 
twórców ludowych, którzy zapraszają na wysta-
wę i warsztaty.
n Galeria Pogotowie Sztuki, ul. Orkana 20

szczawnica
n Galeria Pijalni Wód Mineralnych, plac Dietla, 
szczawnica-galeria.pl. Ekspozycja przybliża ponad 
200-letnią  historię  Uzdrowiska  oraz  historię  rodu 
Stadnickich. CZYNNA: wt.-niedz. 9-17.
n Mała Galeria - Eglander Caffe, ul. Zdrojowa 1
n Galeria „Krzywa Jabłonka”,  ul.  Pienińska  4, 
krzywajablonka.pl. Sztuka artystów pienińskich. 
Kontakt: 608 154 522

zawoja
n Galeria na Uciechę, Zawoja  1008, naucieche.
pl. CZYNNA pn.-sob. 9-16. Kontakt: 696 818 211

galerie 
autorskie

zakopane
n Galeria Antoniego rząsy, ul. Bogdańskiego 16 
(codz.  po  umówieniu:  182066969,  695482204). 
Czynna od lipca 1976 r. Po śmierci artysty w 1980 r., 
prowadzi ją syn, rzeźbiarz Marcin Rząsa.
n Galeria rzeźby Jerzego Popielaka, ul. Dr. do 
Walczaków 19 (pon.- pt. 13-17).
n Galeria Grzegorza Pecucha -  rzeźba, ul. Ka-
sprowicza 31a, pecuch.art.pl (pon.-pt. 13-16).
n Galeria malarstwa rudolfa Krzyżaka, ul. 
Krupówki 35a (codz. 12-19).
n Galeria autorska Arkadiusza Walocha, ul. 
Kościuszki 12 (pon., śr., czw. 16-18).
n Galeria Anny i Eugeniusza Boguckich - ma-
larstwo na szkle, rzeźba w drewnie, ul. Smrekowa 
11  (codz.  10-13,  15-18, w  innych  terminach:  18  20 
142 74).
n Galeria Marii i Jerzego Gruszczyńskich, ul. 
Skibówki 26, 18 20 634-34
n Orski Gallery, galeria autorska ryszarda 
Orskiego, ul. Broniewskiego 4, 18 20 17 171
n Izba Twórcza Adama Doleżuchowi-
cza - rzeźba, szachy regionalne, świątki, malarstwo 
na szkle, ul. Za Strugiem 30a (pon., śr., pt. 10-15)
n Galeria „Seba”, malarstwo, rzeźba Sebastiana 
Króliszewskiego, ul. Tetmajera 7c (pon.-sob. 10-17)
n Galeria Autorska Lidii rosińskiej, Kościeliska 
31D.Wt-  śr.,  sob.-niedz.  15-19. Ceramika,  rysunek, 
malarstwo.
n Galeria malarstwa ryszarda Budnika, ul. Za-
moyskiego 3a, codziennie 10-18, 601 413 605.
n Galeria Kenara, Sobczakowka 9, codziennie 
po umówieniu: 1820 152 47
n Galeria AWA, ul. Kościuszki  12.  Pon.,  śr.,  czw. 
godz.16-18

gronkÓw
n „Ozwa” - galeria autorska Beaty Zalot. Pa-
stele i ceramika. Gronków 317. www.pastele.pl

ostrowsko
n Autorska galeria malarstwa Mariana Gro-
mady, ul. S. Bryjewskiego 5.  Po uzgodnieniu: 697 
700 969.

chochoŁÓw
n Izba regionalna i pracownia rzeźby 
w drewnie. Rzeźbiarz ludowy Jan Zięder. Chocho-
łów 28, 18 27 571 66.

gliczarÓw gÓrny
n „Gonzówka”. Galeria autorska Jarosława 
Jamroza. Malarstwo, rzeźba. Gliczarów Górny 79, 
czynna codziennie 8-20.

Łapsze niŻne
n Pracownia-galeria malarstwa żel-art Jana 
K. Pawluśkiewicza, ul. Długa.169/2 - po uzgod-
nieniu tel. 601 093 221

rabka-zdrÓj
n Galeria autorska Ewy Łaczek-Daleki, ul. Krę-
ta 3, (codz. 11-17).

szczawnica
n Pracownia Twórcza Anny i Józefa Made-
jów,  ul.  Pienińska 4,  18  262  12 90. Malarstwo na 
szkle, rzeźba.
n Malarstwo Józefa Ignaciuka, ul. Flisacka 16d. 
Pejzaże pienińskie, portrety.
n Galeria Jana Wierzby, ul. Szalaya 100. Korze-
nioplastyka, metaloplastyka, minerały Pienin.
n Izba Pamięci Michała Słowika Dzwona, ul. 
Szalaya 43, 18 262 20 65. Malarstwo na szkle, rzeź-
ba, twórczość pisarska.
n Pracownia Twórcza Janiny i Tadeusza Za-
chwiejów,  ul.  Połoniny  5,  18  262  23  08.  Rzeź-
ba - kamień, malarstwo na szkle, hafciarstwo.

KROŚCIENKO N.D.
n Prywatna Galeria Tadeusza Olesia. Wystawa 
przyrodnicza i nie tylko. Codz. 10-16, ul. Potoczki 2, 
18 26 23 926. Tadeusz Oleś - zoolog,  lepidoptero-
log, preparator zwierząt.

eprasa.pl 8a9903fd27
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TELEFONY 
ALARMOWE

(
PO STRONIE SŁOWACKIEJ
 NUMER RATUNKOWY W GÓRACH - 18 300
 HZS (Horska Zachranna Služba) - Rejon Vysoké Tatry - Starý Smokovec 52 442 
28 20, Rejon Slovenský Raj 53 449 11 82, Rejon Nizke Tatry (północ) - Jasna 44 559 16 
78, Rejon Orava 43 586 31 04, Rejon Malá Fatra - Vrátna 41 569 52 32, Rejon Vel`ká 
Fatra - Donovaly 48 419 97 24, Rejon Západné Tatry (południe) - Żiarska Dolina 44 558 62 
18, Rejon Nizke Tatry (południe) - Tále 48 619 53 26

PO STRONIE POLSKIEJ
 NUMER RATUNKOWY W GÓRACH - 601 100 300; numer alarmowy - 985
 TOPR (Tatry) - Zakopane, Piłsudskiego 63 a; stacja centralna 18 20 63 444. Idziesz w góry? Pobierz specjalną 
aplikację „Ratunek”. Aplikacja połączy cię z ratownikami górskimi i wyśle twoją lokalizację. Wejdź na: ratunek.eu.
 GOPR (Gorce, Pieniny, Beskid) - Rabka, Al. 1000-lecia 1; stacja centralna - 18 26 768 80; stacje 
ratunkowe (całoroczne): Turbacz - schronisko PTTK 18 266 77 80, Nowy Targ Kowaniec - dyżurka 18 266 59 80, 
Szczawnica - dyżurka 18 262 26 80
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16.04.1963 rok. śmigłowiec SM-1 ląduje w Dolinie Pięciu Stawów.
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 Od lewej - Wojciech Bartkowski, Zygmunt Wójcik i Franciszek Spytek.
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Tadeusz Augustyniak

Tadeusz Augustyniak

16 kwietnia 1963 roku 
Tadeusz Augustyniak 
wylądował śmigłowcem 
w Dolinie Pięciu Stawów 
Polskich, skąd zabrał na 
pokład kontuzjowanego 
narciarza. Za kilka dni minie 
60 lat od tego wydarzenia.

Z ostało ono uznane za początek 
nowej ery w historii TOPR. Śmi-
głowiec jako środek transportu 

lotniczego znalazł praktyczne zasto-
sowanie w ratownictwie, co znacznie 
przyspieszyło dotarcie do poszkodowa-
nego w Tatrach i transport do szpita-
la. Niejednemu pechowcowi akcje ra-
tunkowe z udziałem śmigłowca urato-
wały życie.

O początkach ratownictwa lotni-
czego w górach pisałem w poprzed-
nim numerze. Wspomniałem również 
o pierwszych lotach sanitarnych w pol-
skich górach. Dodam, że 14 września 
1957 roku Ryszard Witkowski, pilot i in-
struktor, z Tadeuszem Rejczakiem wy-
lądowali śmigłowcem SM-1 SP SAD na 
szczycie góry Żar w Beskidzie Małym, 
co zostało uznane za pierwsze górskie 
lądowanie śmigłowca w Polsce. Ryszar-
da Witkowskiego miałem okazję po-
znać w czasie wycieczki, którą prowa-
dziłem na Słowacji. Kiedy wracaliśmy 
do Zakopanego, a było to 11 sierpnia 
1994 roku, dowiedzieliśmy się o kata-
strofie śmigłowca „Sokół” w Dolinie Ol-
czyskiej, Ryszard Witkowski, biegły do 
spraw lotnictwa śmigłowcowego, na-
tychmiast wysiadł z autokaru i udał się 
na miejsce katastrofy.

 Prekursorem lotnictwa śmigłow-
cowego w Tatrach był Tadeusz Augu-
styniak, pilot Krakowskiego Zespołu 
Lotnictwa Sanitarnego. Na początku 
lat 60. miał  już za sobą loty w rejonie 
Sanoka i pierwsze lądowania na zbo-
czach górskich. Zimą 1962 roku pole-
ciał do Krynicy z Jerzym Szymankiewi-
czem, szefem szkolenia z Warszawy, by 
zabezpieczać Saneczkowe Mistrzostwa 

Pierwsze śmigłowcowe 
loty ratunkowe w Tatrach

Świata. Zaraz potem przylecieli do Zako-
panego na zabezpieczenie Mistrzostw 
Świata FIS w narciarstwie klasycznym. 
23 lutego 1962 roku Tadeusz Augusty-
niak i Jerzy Szymankiewicz wykonali lot 
ratunkowy do Doliny Pięciu Stawów Pol-
skich po 20-letnią Magdalenę Szwarc, 
studentkę z Warszawy, która złama-
ła nogę. Do schroniska nie można było 
dotrzeć, gdyż po dużych opadach śnie-
gu, które wystąpiły przed FIS-em, zagro-
żenie lawinowe było bardzo duże. Kie-
dy poszkodowana oczekiwała już cztery 
dni na transport do szpitala, Tadeusz Au-
gustyniak i Jerzy Szymankiewicz zdecy-
dowali się wykonać lot i podjęli dwie ta-
kie próby. W czasie pierwszego lotu za-
brali na pokład z Równi Krupowej Euge-
niusza Strzebońskiego, ratownika TOPR, 
ale do Doliny Pięciu Stawów nie dolecie-
li, gdyż wał chmur spadał z progu Sikla-
wy do Roztoki. Zawrócili. W tym samym 
dniu, po kilku godzinach, podjęli jeszcze 
jedną próbę, również nieudaną, na po-
kładzie z Józefem Uznańskim i Michałem 
Gajewskim. Po kilku dniach kontuzjowa-
ną Magdalenę Szwarc zwiozła na tobo-
ganie kilkunastoosobowa wyprawa ra-
towników tatrzańskich. Po FIS-ie wymie-
nieni piloci śmigłowca SM-1 z Tadeuszem 
Więckowskim, dyrektorem Centralnego 
Zespołu Lotnictwa Sanitarnego w War-
szawie wykonali lot nad Tatrami i Beski-
dami, by udowodnić, że latanie w górach 
na śmigłowcu jest możliwe, chociaż jak 
na razie te dwie próby lotu ratownicze-
go były nieudane.

 W Księdze Wypraw Ratunkowych 
TOPR pod datą 16 kwietnia 1963 roku 
zanotowano: „O godz. 10.20 telefonuje 

z Roztoki Wojciech Bartkowski i przeka-
zuje informację, że w schronisku w Pięciu 
Stawach leży chory turysta, którego na-
leży zwieźć do szpitala. Lekarze stwier-
dzili różę i bardzo silne owrzodzenie 
uprzednio złamanej nogi. O godz. 10.30 
kierownik Grupy Tatrzańskiej GOPR Eu-
geniusz Strzeboński porozumiał się z Ze-
społem Lotnictwa Sanitarnego w Krako-
wie, które wyraża zgodę na przewiezie-
nie chorego helikopterem”.

 Tadeusz Augustyniak w rozmo-
wie ze mną przed 30 laty tak wspomi-
nał: „Było to w okresie Wielkanocy 1963 
roku. Eugeniusz Strzeboński, ówcze-
sny naczelnik Grupy Tatrzańskiej GOPR, 
zwrócił się do Zespołu Lotnictwa Sanitar-
nego w Krakowie o wysłanie śmigłowca 
do akcji ratunkowej w Tatrach. Wystar-
towałem z Krakowa z Eugeniuszem Ży-
chowiczem jako opieką medyczną i wy-
lądowaliśmy w Zakopanem, na Równi 
Krupowej. Stamtąd zabrałem na pokład 
Zygmunta Wójcika, zastępcę naczelni-
ka GT GOPR i polecieliśmy do Pięciu Sta-
wów. Leciałem nad Doliną Białki, a po-
tem nad Roztoką, po czym wzniosłem 
się nad Siklawę i wylądowałem w pobliżu 
starego schroniska w głębokim śniegu, 
tak że śmigłowiec osiadł na kadłubie.” 
To miejsce do lądowania wybrali dyżu-
rujący tam dwaj ratownicy - Franciszek 
Spytek oraz Wojciech Bartkowski, któ-
ry w rozmowie ze mną przed kilku laty 
tak wspominał: „Kontuzjom narciarskim 
w Pięciu Stawach uległy dwie osoby. Jed-
ną zwieźliśmy z Frankiem na toboganie 
poprzedniego dnia do Roztoki, a drugi 
pozostał w schronisku. Przenocowaliśmy 
w Roztoce, skąd następnego dnia zate-
lefonowałem do dyżurnego ratownika 
w centrali Pogotowia Górskiego w Za-
kopanem, zgłaszając, że trzeba jeszcze 
przetransportować drugiego. Kiedy do-
wiedzieliśmy się, że ma przylecieć śmi-
głowiec, a my mamy go przyjmować, 
musieliśmy  biegiem  dotrzeć  do  Pięciu 
Stawów. Ledwo zdążyliśmy, bo śmigło-
wiec już nadlatywał. Wybraliśmy w miarę 
równe miejsce w pobliżu starego schro-
niska na skraju zamarzniętego Małego 
Stawu.  Po  chwili  śmigłowiec nadleciał 

znad Siklawy i osiadł w śniegu na kadłu-
bie, tak że zatkany został wlot do gaź-
nika. Pogoda w tym dniu była dobra.”

 Na roboczym toboganie, którego 
Krzeptowscy używali do transportu za-
opatrzenia do schroniska, Spytek i Bart-
kowski przewieźli ze schroniska Tadeusza 
Zieleniewskiego, poszkodowanego nar-
ciarza, który oczekiwał na transport do 
szpitala. Ratowniczy tobogan został 
w schronisku w Roztoce, po zwiezieniu 
na nim w dniu poprzednim pierwszego 
poszkodowanego. By śmigłowiec mógł 
wystartować trzeba było odkopać ze 
śniegu koła a przede wszystkim wlot do 
gaźnika. Bartkowski tak wspominał: „Ta-
dek uruchomił śmigło i próbował wznieść 
się nad śnieg ale koła zassało w śniegu. 
Powtarzał to na obrotach kilka razy, po-
tem kolebał śmigłowcem tak długo aż 
wyszedł ze śniegu. Kiedy był już nad nim 
w zawisie, wtedy z Frankiem umieścili-
śmy Tadeusza Zieleniewskiego w śmi-
głowcu tuż za pilotem. Zygmunt Wójcik 
przypiął go pasem i usiadł za nim. Śmi-
głowiec wzniósł się w górę i zatacza-
jąc łuk nad Siklawą poleciał w dół Do-
liną Roztoki. Lot powrotny do Zakopa-
nego na Równię Krupową trwał 8 mi-
nut. Stamtąd chorego przewieziono sa-
mochodem GOPR do szpitala.” Ta pierw-
sza udana akcja ratunkowa z udziałem 
śmigłowca byłaby znacznie krótsza, gdy-
by helikopter posiadał płozy - wówczas 
wylądowałby na śniegu a następnie bez 
problemu wystartował. Start z Równi 
Krupowej nastąpił o godzinie 12.05, lą-
dowanie w Pięciu Stawach o 12.17. Po-
wrót z Pięciu Stawów do Zakopanego 
o 13.20, a zakończenie akcji ratunkowej 
o 13.40. Warto jeszcze zwrócić uwagę, 
w jak krótkim czasie musieli Franek Spy-

tek z Wojtkiem Bartkowskim dobiec ze 
schroniska w Roztoce do Pięciu Stawów. 
O godz. 10.35 dowiedzieli się, że przyleci 
śmigłowiec, a o godz. 12.15 już go przyj-
mowali w Pięciu Stawach.

 „Tak zaczęło się śmigłowcowe ra-
townictwo w Tatrach” - wspominał  Ta-
deusz Augustyniak i dodał: „Jak w ze-
spole krakowskim mieliśmy już własny 
śmigłowiec, to przy okazji  lotów, kie-
dy odwoziłem chorych do kliniki pro-
fesora Wita Rzepeckiego lub do za-
kopiańskich sanatoriów, wykonywa-
łem w drodze powrotnej próby zawisu 
i lądowań w różnych miejscach w Ta-
trach. Chodziło  o  zebranie  doświad-
czeń, jak będzie się zachowywał śmi-
głowiec w wyższych partiach gór. ów-
czesne przepisy lotnictwa pozwala-
ły na loty nad szczytami na wysoko-
ści powyżej 300 metrów i w odległo-
ści co najmniej 500 metrów od zboczy 
górskich. Przepisy te oczywiście znacz-
nie przekraczałem. Po kilku latach Mi-
nisterstwo Komunikacji zwróciło się do 
Zespołu Lotnictwa Sanitarnego o opra-
cowanie przepisów dotyczących lotów 
śmigłowcowych w górach, które opra-
cowałem”.

  Śmigłowcowe  loty  ratunkowe 
w Tatry były coraz częstsze, jeszcze 
przed 1975 rokiem, kiedy przy zako-
piańskim szpitalu  śmigłowiec  z  zało-
gą zaczął stacjonować w sezonach let-
nim i zimowym. Loty ratunkowe w Ta-
try zaczęli również podejmować: Wie-
sław Wolański, Zbigniew Łukasik i Ja-
nusz Siemiątkowski, którzy korzystając 
z doświadczeń Tadeusza Augustynia-
ka doskonalili swoje umiejętności lata-
nia w górach.

Apoloniusz Rajwa
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Sprawy sercowe mogą zdomino-
wać twoje działania przez naj-
bliższe dni, a nawet tygodnie. 
Będziesz myśleć mało pragma-

tycznie, to dość nietypowe, ale może czasa-
mi warto dać się ponieść fali emocji. W pra-
cy bez zmian, żadnych niepokojących decyzji, 
nowych wymagań.

Intensywność doznań i nawał pra-
cy mogą cię przerażać. Nie czas 
teraz na rozmyślania, czy war-
to się angażować, po prostu się 

skoncentruj. Nie stawiaj sobie zbyt wygórowa-
nych celów, życie zweryfikuje je samo. W spra-
wach rodzinnych zachowaj opanowanie.

Najwyższy czas przestać bujać 
w obłokach i zacząć budować re-
alny obraz działania na najbliższe 
dni i tygodnie. Wizje nierealnych 

rozwiązań i szukanie nierzeczywistych prze-
szkód niepotrzebnie pochłaniają twój czas, da-
jąc jedynie złudzenia.

Planety sprawią, że spojrzysz na 
świat spokojniej, pogodniej i bar-
dziej optymistycznie, tego ci wła-
śnie było trzeba. Masz przed sobą 

dobry czas. Szczęście ci dopisuje, a ty odczu-
wasz rozpierającą cię energię. W sprawach ro-
dzinnych wykaż więcej taktu i rozsądku.

Rozpoczął się nie najlepszy okres 
dla ciebie, możesz mieć kłopoty 
w pracy, musisz być bardziej skon-
centrowany i czujny. Nie pozwalaj 

sobie na błędy, każda pomyłka może cię wiele 
kosztować. W sprawach rodzinnych zdaj się na 
bliską osobę - twoja intuicja może cię zawieść.

Coraz więcej będzie się działo wo-
kół twojej osoby, masz wiele spraw 
do zrobienia. Nie popadaj w pani-
kę i nie obawiaj się ogromu pracy. 

Wszystko będzie się powoli układało po twojej 
myśli. Spraw osobistych nie pozostawiaj wła-
snemu biegowi, problemy od razu rozwiązuj.

Czas leczy rany, ale twoje złamane 
serce będzie wymagało szczegól-
nych zabiegów. Nie rozczulaj się 
nad sobą, porażki się zdarzają. Je-

śli w twoim związku znów się nie układa, za-
stanów się, ile w tym twojej zasługi. Tylko dia-
log może coś zmienić.

Chaos i gęstniejąca atmosfera 
wokół twojej osoby nie ułatwia-
ją funkcjonowania ani tobie, ani 
twoim bliskim. Może warto sko-

rygować rozległe zainteresowania i nakreślić 
realny plan działania. Nie poddawaj się uro-
kowi chwili, przyjemności zdecydowanie odłóż 
na później.

Przed tobą czas poważnych wy-
zwań, nie nastawiaj się na ła-
twe zdobycze i proste rozwiąza-
nia. Wiele będzie teraz zależało od 

twojej pracowitości, zaangażowania i otwar-
tości. Nie odkładaj niczego na później, zwle-
kanie i opieszałość nie pomogą ci w osiągnię-
ciu celu.

Więcej delikatności, nie możesz 
wszystkiego stawiać na ostrzu 
noża. Nie pozostawiając innym 
wyboru, skazujesz się na niepo-

trzebną konfrontację. Pamiętaj, że nie zawsze 
musisz z niej wyjść obronną ręką, nie każdy bę-
dzie ci ustępować. Musisz wykazać się więk-
szą tolerancją.

Zmęczenie i drażliwość będą da-
wały się we znaki nie tylko to-
bie, ale przede wszystkim two-
im współpracownikom. Zrobisz 

im najlepszy prezent, wyjeżdżając na kilka 
dni - taka przerwa każdemu zrobi dobrze, da 
ulgę i nowe spojrzenie na zadania.

Twoja forma będzie pozosta-
wiała wiele do życzenia, możesz 
mieć trudności w dostosowywa-
niu się do nowych sytuacji, to bę-

dzie budziło niepotrzebne napięcia i frustracje. 
Nie próbuj odreagowywać ich na najbliższych. 
Zdecydowanie więcej cierpliwości.

3314/2023HOROSKOP
na najbliższy tydzień

Pytia
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Niezwyk³y żo³nierz  
Armii Andersa

Z dołka da się wyjść
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Od wydawnictwa REPLIKA mamy 
3 egzemplarze książki. 

Otrzymają je osoby, które 
jako pierwsze napiszą do nas 

w poniedzia³ek 10.04 o godz. 17 
na adres: konkurs@24tp.pl. 

W treści prosimy podać imię, 
nazwisko i adres, a w tytule maila 

wpisać: Wojtek.

Od wydawnictwa  
ZNAK LITERANOVA mamy  

2 egzemplarze książki.  
Otrzymają je osoby, które 

jako pierwsze napiszą do nas 
w poniedziałek 10.04, o godz. 17  

na adres: konkurs@24tp.pl. 
W treści prosimy podać imię, 

nazwisko i adres, a w tytule maila 
wpisać: Mika.

POZIOMO: 1. pilnik o drobnych ząbkach 6. w pa-
rze z guzikiem  10. związek mający postać krystalicz-
nej substancji o zapachu jaśminu 11. duma każdego 
Anglika 12. mieszkaniec Grenlandii 13. bojowy śro-
dek paraliżujący 15. malarz, największy polski bata-
lista 19. najdłuższa rzeka Birmy 22. żaba, uznawana 
za symbol narodowy Panamy 23. sprawozdanie fi-
nansowe 24. taniec do wywijania 25. wiraż na dro-
dze 26. tama lub barykada 29. naramiennik na mun-
durze 31. rumuńsko-węgierski dopływ Cisy 32. lino-
wa lub podziemna 33. potocznie składka.

PIONOWO: 1.  styl  późnego  średniowiecza  2. 
skok w hierarchii  3. piwnica statku 4. chybione kop-
nięcie 5. skutek przegrzania organizmu 6. pełno-
mocnictwo 7. stała urzędowa opłata 8. górska so-
sna 9. „bardzo” dla muzyka 14. choroba krwi 16. na 
wierzch wypływa 17. zwierzęca grupa 18. manna, 
gryczana lub jaglana 20. szybki ruch obrotowy 21. 
jedna z cyfr 26. gatunek miękkiej skóry 27. drążek 
akrobaty cyrkowego 28. pręty nad paleniskiem 29. 
pudło, skrzynia 30. bankiet z „pompą”.
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Rozwiązanie krzyżówki nr 10/2023
Hasło:   CZASU RĘKAMI NIE ZATRZYMASZ
Nagrodę niespodziankę wylosowała 
pani PAULINA KMIECIK  z Rozdziela. 
Gratulujemy! Prosimy o kontakt z z biurem TP,  
ul. Krupówki 54 w terminie dwóch tygodni.

HASŁO – PrZYSŁOWIE ANGIELSKIE - z ponumerowanych 
pól od 1 do 38 wraz z kuponem prosimy przesy³ać na adres: 
Tygodnik Podhalański, Zakopane, ul. Krupówki 54 lub ma-
ilem na adres: konkurs@24tp.pl (w tytule nr kuponu) w ter-
minie do 10 dni od ukazania się numeru. Wśród osób, któ-
re nadeślą prawidłowe odpowiedzi, rozlosujemy nagrodę.

kino  

„giewont”
Zakopane, ul. Kościuszki 4

kino  

„sokÓŁ”
Zakopane, ul. Orkana 2

kino studyjne 

„miejsce”
Zakopane, ul. Orkana 2

bilety

10.04 (poniedziałek),  
godz. 19.45

DUNGEONS & DRAGONS: 
ZŁODZIEJSKI HONOR

pREmIERA!

10.04 (poniedziałek),  
godz. 17.45

MIŁOŚĆ  
pO 
ANGIELSKU

10.04 (poniedziałek),  
godz. 16.30

WSZYSTKO 
WSZĘDZIE 
NARAZ

Do rozdania mamy dwa podwójne zapro-
szenia na każdy z filmów. Otrzymają je oso-
by, które jako pierwsze w czwartek 6.04, 
o godz. 17 prześlą na adres mailowy: kino
@24tp.pl swoje imię, nazwisko i nr telefonu. 
W tytule maila prosimy wpisać nazwę kina.

21 marca - 20 kwietnia

21 kwietnia - 21 maja

23 sierpnia - 22 września

23 listopada - 21 grudnia

22 grudnia - 20 stycznia

21 stycznia - 20 lutego

21 lutego - 20 marca

22 maja - 21 czerwca

23 lipca - 22 sierpnia

22 czerwca - 22 lipca

23 września - 23 października

24 października - 22 listopada

obsesją  na  punkcie  prysznica.  Niedź-
wiedź nauczył się samodzielnie go uru-
chamiać, co było problemem, ponieważ 
woda była reglamentowana. Zmusiło to 
żołnierzy do zamykania baraku pryszni-
cowego na kłódkę.

Z żołnierzami Wojtek przeszedł 
trasę z Iranu przez Irak, Syrię, Palestynę 
i Egipt. W grudniu 1943 roku został ofi-
cjalnie wpisany do ewidencji 22. Kompa-
ni Zaopatrzenia Artylerii i otrzymał sto-
pień szeregowca. Dzięki temu mógł po-
płynąć do Włoch. Tu zaś wrył się w pa-
mięć wielu w trakcie bitwy o Monte Cas-
sino nosząc skrzynki po amunicji i zuży-
te łuski. Od tamtego czasu stał się sym-
bolem 2. Kompanii.

We wrześniu 1946 roku wraz z żoł-
nierzami wylądował na ziemi szkockiej, 
która stała się ich nowym domem. Trafili 
do Winfield nieopodal Glasgow. W koń-
cu zdecydowano o umieszczeniu go 
w edynburskim zoo, gdzie w 1963 roku 
zakończyło się jego niedźwiedzie życie.

Aileen Orr przybliży wam jego hi-
storię  w  szczegółach.  Bo  niedźwiedź 
Wojtek wart jest szczególnej pamięci.

an

„Już we wczesnym dzieciństwie, 
prawdopodobnie gdy mia³am 
około trzech lat, dziadek 
Jim zaczą³ opowiadać mi 
historie o niezwyk³ym 
niedźwiedziu” - pisze  
Aileen Orr, autorka książki 
„Niedźwiedź Wojtek. Niezwykły 
żo³nierz Armii Andersa”.

I dodaje: „Jim opowiadał mi, że Wojtek 
był bardzo dużym stworzeniem, jed-
nak gdy ujrzałam go na własne oczy, 

i tak byłam pod ogromnym wrażeniem 
jego rozmiarów.” Orr spotkała Wojtka 
po raz pierwszy w edynburskim zoo i, 
jak zaznacza, była to miłość od pierw-
szego wejrzenia.  I miłość  na  zawsze, 
bo szkocka pisarka mieszka obecnie na 
farmie Sunwick, gdzie nadal widać śla-
dy pazurów niedźwiedzia na drzewach 
w ogrodzie i jest założycielką The Woj-
tek Memorial Trust, fundacji zajmującej 
się promowaniem współpracy polsko-
szkockiej. To także dzięki jej staraniom 
w 2015 roku odsłonięty został w Edyn-
burgu pomnik Wojtka. Jak zwierzę tra-
fiło na szkocką ziemię przeczytacie sze-
rzej w jej książce - porywającej i pełnej 
uroku, a co najważniejsze, prawdziwej 
historii jednego z najbardziej niezwy-
kłych kombatantów II wojny światowej.

Historia syryjskiego niedźwiedzia, 
który służył w armii generała Andersa, 
weszła na trwałe do polskiej historiogra-
fii i do dzisiaj wzbudza zainteresowanie 
nie tylko pasjonatów II wojny świato-
wej. Był kwiecień 1942 roku, gdy polscy 
żołnierze, po wyjściu z gułagów w ZSRR, 
podczas wędrówki bezdrożami Azji spo-
tkali irańskiego pastuszka z przewieszo-
nym przez szyję jutowym workiem. Sie-
dział w nim mały, osierocony, syryjski 
niedźwiedź brunatny. Po długich targach 
przeszedł na żołd Armii Andersa i został 
ochrzczony imieniem Wojtek. Mały Woj-
tek karmiony był początkowo skonden-
sowanym mlekiem z butelki po wódce. 
Do legendy przeszło też jego późniejsze 
upodobanie do piwa i papierosów, któ-
rych jednak nie palił, lecz zjadał ze sma-
kiem, pod warunkiem, że były zapalone.

W żołnierskim życiu Wojtka wiele 
było wydarzeń, które żołnierze 2. Kor-
pusu długo wspominali po wojnie jako 
anegdoty. Jedna z nich wiąże się z jego 

stało, aż w końcu czegoś nie udźwignę-
ła. Uśmiech był tylko na pokaz, w środ-
ku szalała burza. Alkohol i narkotyki nie 
potrafiły jej okiełznać. Do tego zaczę-
ły się nasilać dziwne stany psychicz-
ne. Stawały się coraz częstsze i uderza-
ły coraz mocniej. „To, że je ukrywałam, 
było błędem” - wspomina Mika. „Może 
gdybym tego nie robiła, szybciej rozpo-
znano by u mnie chorobę.” Sama zma-
gała się więc z wyniszczającą depre-
sją, a potem ze stanami maniakalnymi. 
O chorobie wspomniała po raz pierw-
szy przypadkiem, będąc właśnie w jed-
nym z nich. W tym momencie przestała 
być w tym sama.

Teraz  już  z  pełną  świadomością 
mówi o diagnozie: choroba afektywna 
dwubiegunowa. Leczenie i wparcie ro-
dziny, miłość i muzyka, wszystko to po-
zwoliło jej wyjść na prostą. Swoim ży-
ciem dzieli się więc z Magdaleną Ada-
szewską i czytelnikami kobieta dojrza-
ła i mocna w sobie, akceptująca siebie. 
Ich długie rozmowy, z których powsta-
ła książka „Będzie lepiej”, są niezwykle 
emocjonalne i do bólu szczere. Jedno-
cześnie dołujące, ale i krzepiące. Zwłasz-
cza dla tych, którzy walczą z własnymi 
demonami. Warto przeczytać.

an

Mika Urbaniak i Magdalena 
Adaszewska w szczerej rozmowie 
o uzależnieniu, chorobie i miłości. 
Poznajcie tytu³ „Będzie lepiej”.

Pamiętasz swój pierwszy kieliszek?
Doskonale. Poszłam ze swo-

ją siostrą Kasią i jej przyjaciółmi do 
Central Parku na imprezę. Tam wypi-
łam pierwszy kieliszek. Dał mi wielkiego 
kopa! Byłam oszołomiona, a po chwili 
ogarnęło mnie szczęście. Poczułam się 
silna i bezpieczna. Nagle u stóp miałam 
cały świat. W jednej chwili stałam się ład-
na, mogłam mieć najlepszego chłopaka 
i potrafiłam przenosić góry. Bardzo po-
dobał mi się ten stan. (…)

Ile miałaś lat?
Czternaście.

u
Mikę Urbaniak zna z pewnością 

wiele osób. To piosenkarka, autorka 
tekstów i muzyki, także malarka. Cór-
ka ikon jazzu, Urszuli Dudziak i Micha-
ła Urbaniaka. Była nastolatką, gdy za-
czynała się u niej choroba afektywna 
dwubiegunowa. Chwilami bywało na-
prawdę  dobrze,  czuła  się  szczęśliwa, 
brylowała  wśród  znajomych,  pędziła 
za miłością, gdy nagle pojawiały się lęk 
i wszechogarniający ból. „Czułam, że coś 
jest ze mną nie tak, mam dziwne sta-
ny, jestem jak nie ja. Nie umiałam dzie-
lić się z nikim swoimi problemami, tym, 
co przeżywałam, nie potrafiłam rozma-
wiać o emocjach, nikt mnie tego nie na-
uczył. Pamiętam, jak pisałam w pamięt-
niku, że nie wiem, co się ze mną dzieje, 
a chwilę potem sięgałam po alkohol. Za-
głuszałam nim swój niezrozumiały stan.” 
To nie był już jeden kieliszek. Ten z cza-
sem przerodził się w ciągi odcinające 
świadomość. Wszystko wtedy znikało. 
Jak mówi Mika, tylko tak mogła pora-
dzić sobie z bólem - unosząc się ponad 
nim i pijąc, żeby być kimś innym. Choć 
na trochę. Do czasu. W końcu alkohol 
przestał pomagać.

Kiedy dziś patrzy wstecz rozumie, 
że na ten stan złożyły się wszystkie prze-
życia z dzieciństwa. Własna nieśmiałość 
i niewiara w siebie, rozwód rodziców, sa-
mobójstwo partnera mamy, problemy 
alkoholowe taty i jej wyśrubowane za-
pędy, bo zawsze myślała, że musi być 
najlepsza we wszystkim, żeby zadowolić 
tak utalentowanych rodziców. Wszyst-
ko to odkładało się w niej latami, nara-
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Wodospad Kintampo w Ghanie.

Rodzina Kabo-bah 
przeprowadziła się 
z Ghany do Pyzówki, 
powodując  
niemałe zamieszanie 
w maleńkiej podhalańskiej 
miejscowości. 

Z
osia i Julka szlifują krze-

sanego w szkolnym regio-

nalnym zespole. Gabryś 
woli spędzać czas na sto-

ku narciarskim. Dzięki ich ma-

mie Kamili Kabo-bah  ucznio-

wie z Pyzówki wykonują badania 
dla NASA.

Amos i Kamila są naukowca-

mi. Kamila jest doktorem nauk 
o Ziemi, bada wiatr słoneczny 
i jego wpływ na technologie ko-

munikacyjne funkcjonujące na or-
bicie ziemskiej oraz życie na na-

szej planecie. Jej mąż Amos jest 
profesorem hydrologii. 

Do podhalańskiej Pyzów-

ki przenieśli się prosto z gorą-

cej Ghany. Tak gorącej, że roztłu-

czone na chodniku jajko, natych-

miast się ścina. W rodzinnym kra-

ju Amosa mieszkali dziewięć lat. 
Dziś już są pewni, że ich wyma-

rzony przyszły dom będzie stał 
właśnie w Pyzówce.

Uganda - Chiny - Ghana
Kamila Kabo-bah jest Polką, 

pasjonującą się modelowaniem ma-

tematycznym środowiska przyrod-

niczego. Aktualny zakres jej zainte-

resowań naukowych obejmuje ana-

lizę danych satelitarnych GNSS 
w kontekście badań atmosfery, a w 
szczególności jonosfery.

Podczas studiów doktoranc-

kich w Polsce pojechała na kon-

ferencję do Ugandy, gdzie pozna-

ła swojego przyszłego męża, po-

chodzącego z Ghany, wówczas 
kończącego studia hydrologiczne 
w Holandii. Już wtedy Amos pro-

wadził organizację Green Water 
Hut, która korzystając z różnych 
grantów rządowych i międzyna-

rodowych, pomagała w budowie 
infrastruktury w najuboższych re-

gionach Ghany. Tak zaczęła się ich 
współpraca naukowa.

Gdy Amos dostał stypendium 
doktoranckie w Chinach, zaprosił 
Kamilę. Wakacyjny wyjazd zmie-

nił jej życie - osobiste i zawodowe. 
Okazało się, że na Nanjing Nor-
mal Univeristy jest profesor, któ-

ry zajmuje się dokładnie tym, nad 
czym wówczas pracowała - anali-
zą fraktalną rzeźby terenu. Po roz-

mowie zaproponował jej konty-

nuację doktoratu pod jego okiem. 
W Polsce zajmowała się frag-

mentem dolnej Wisły - znalezie-

niem matematycznego sposobu 
na odróżnienie form naturalnych 
i tych stworzonych przez człowie-

ka. W Chinach kontynuowała ba-

dania, tyle że Wisłę zamieniła na 
Wielką Wyżynę Lessową.

Także przyjaźń z Amosem za-

mieniła się w relacje na całe życie 

i tak w chińskim Nanjing zostali 
małżeństwem. Na ślubie nie było 
rodziny, ale znajomi zorganizowa-

li im multikulturowy ślub i wese-

le. Kamila była w zaprojektowa-

nej przez siebie białej sukni ślub-

nej, Amos założył tradycyjny strój 
z Ghany zwany „fugo”. - Połącze-

nie kamizelki z parasolem - opisu-

je żartobliwie Kamila. Dodaje, że 
gdyby brali ślub w Afryce, uro-

czystości weselne trwałyby mie-

siąc. Niektóre z obrzędów i tak 
ich nie ominęły po przyjeździe 
do rodzinnego miasteczka Amo-

sa - Nandom.  
W Ghanie już kilka tygodni 

przed ślubem trzeba wykupić 
pannę młodą za krowy i owce. 
Negocjacje, traktowane bardzo po-

ważnie, prowadzą ojcowie, wujko-

wie i bracia. Potem trwa ustalanie 
pomiędzy rodzinami, gdzie mło-

dzi będą mieszkać i jak będzie wy-

glądało ich życie. Etap, który Ka-

mili i Amosa nie ominął, to zapre-

zentowanie wybranki serca miesz-

kańcom miasteczka. - Procesyj-
nie odwiedzaliśmy każdy dom, 
poznając ich domowników, czyli 
dalszą bądź bliższą rodzinę. Przy-

znaje, że było to dość ekstremalne 
wyzwanie, ponieważ temperatura 
otoczenia sięgała ponad 60 st. C.

Potem całe miasteczko się 
zbiera i przez kolejne dwa dni 
trwa ceremonia weselna w ryt-
mie afrykańskich bębnów, ksy-

lofonów, grzechotek i piszcza-

łek. Miasteczko Nandom zloka-

lizowane jest na północnym za-

chodzie Ghany, tuż przy grani-
cy z Burkina Faso. Jest to część 
Ghany, w której są dość intensyw-

ne wpływy religii katolickiej, spo-

wodowane napływem misjonarzy  
z Holandii.

Misja Kamili
Ghana - państwo w północ-

no-zachodniej Afryce, mają-

ce nieco mniej ludności niż Pol-
ska - liczy ponad 56 plemion et-
nicznych, każde ma swój własny 
język, historie, tradycje, wierze-

nia, obyczaje. Różni ich też cha-

rakter, sposób zachowania, etyka 
i filozofia życia. - Plemię, z któ-

rego pochodzi Amos - Dagarti, 
posługujące się językiem Dagari, 
to bardzo pracowici, uczciwi lu-

dzie - podkreśla Kamila. Dlatego 
też są bardzo porządni i cenieni 
na stanowiskach, w których wy-

magane jest poświęcenie i odpo-

wiedzialność. Ta cecha spowodo-

wała, ze Amos i Kamila stali się 
częścią zaufanego zespołu nauko-

wego na uniwersytecie w Ghanie 
i dzięki intensywnej współpracy 
z panią rektor w krótkim czasie 
udało się utworzyć Centrum Ba-

dawcze Obserwacji Ziemi. Oczy-

wiście to przedsięwzięcie wyma-

gało również współpracy ze śro-

dowiskiem rządowym, m.in. Mi-
nisterstwem Nauki, Środowi-
ska i Technologii, a także wielo-

ma instytucjami z USA, Europy 
i Azji. W krótkim czasie centrum 
uzyskało licencje na budowę tzw. 
Satellite Ground Stattion, dzięki 
której centrum mogło odbierać 
dane satelitarne. Owa współpra-

ca przyniosła ogromne spektrum 
możliwości, między innymi po-

byt w NASA na Cape Canaveral 
na Florydzie podczas przygoto-

wań i samego wystrzelenia rakie-

ty Falcon 9 Heavy STS-2 z kon-

stelacją satelit COSMIC. To także 
wspólne badania atmosfery wraz 
z naukowcami z czołowych insty-

tucji na świecie.
Kamila Kabo-bahw zaanga-

żowała się też bardzo w rozwój 
nauki w szkołach. Zainicjowała 
i organizowała coroczny Festiwal 
Nauki na uniwersytecie w Gha-

nie, przewodniczyła pracom ze-

społu ds. rozwoju edukacji STEM 

w szkołach podstawowych i po-

nadpodstawowych, powołane-

go przez Ministerstwo Eduka-

cji. Aktualnie Regionalny Festi-
wal Nauki został zaadaptowa-

ny przez Ministerstwo Edukacji 
jako narodowe wydarzenie. Festi-
wal zmienił i nadal zmienia życie 
tysięcy młodych ludzi. Kamila ob-

jęła również stanowisko Prorekto-

ra do Spraw Współpracy na Aca-

demic City University w Akrze.
Jednak - jak podkreśla - to 

praca badawcza jest jej ogrom-

ną pasją, której aktualnie się po-

święca.

Kraj  
kontrastów

Kamili najbardziej we zna-

ki dawał się  w Ghanie upał. Są 
tam tylko dwie pory roku - su-

cha i deszczowa, obydwie gorą-

ce i uciążliwe. Podczas tej pierw-

szej w powietrzu unosi się pył pu-

stynny tworzący mgły, wtedy jest 
nieco niższa temperatura, gdy pył 
opada - robi się niewyobrażalnie 
gorąco. Pora deszczowa oznacza 
codzienne ulewy, wichury, burze, 
ogromne skoki ciśnienia.

Działalność w organizacji męża 
Green Water Hut była okazją dla 
Kamili do zwiedzenia całej Gha-

ny, pięknej krajobrazowo. To, co 
ją jednak najbardziej uderzało 
podczas tych podróży, to duże 
kontrasty - niewyobrażalnie bo-

gaci ludzie i równie ogromna  
bieda.

Pyzówka pracuje

Marabut bywa częstym gościem w ogro-
dzie ko³o domu rodziny Kabo-bah w 
Ghanie.

Los dzieci w Ghanie jest ekstremalnie trudny. Wiele dzieci od najmłodszych lat pracuje nie mając szans na edukację. Kamila Kabo-bah zaangażowała się też bardzo w rozwój nauki w szko-
³ach w tym afrykańskim kraju.

eprasa.pl 8a9903fd27
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dla NASA

Durian - jeden z najpyszniejszych owo-
ców na świecie i jednocześnie najbar-
dziej śmierdzących, dlatego w wielu ho-
telach obowiązuje zakaz wnoszenia go 
do budynku.

- Głód, choroby, śmierć jest 
codziennością przy braku wła-

ściwej opieki zdrowotnej i braku 
dostępności zdatnej do picia wody 
czy ogromnym zanieczyszczeniu 
środowiska. Wiele dzieci nie wie, 
co to jest zabawka, nie ma możli-
wości nauki - opowiada.

Jednym z obrazów, który na 
zawsze pozostanie w jej pamię-

ci, jest młoda matka siedząca na 
macie w słońcu przy drodze, usi-
łująca sprzedać owoce z własne-

go ogrodu, a obok leżące dwuty-

godniowe nagie dziecko, którego 
kobieta nie miała czym okryć. Po 
niemowlaku chodziły insekty.

Los dzieci szczególnie bolał 
Polkę. Wiele z nich, zamiast cho-

dzić do szkoły, musi pracować na 
roli czy sprzedawać np. wodę na 
ulicy. Dzieci są wykorzystywa-

ne, głodzone i żyją w ekstremal-
nie ciężkich warunkach. - To, co 
mają na sobie, trudno nazwać 
ubraniem - podkreśla.

Uroki, fetysze, czary
W Ghanie na porządku dzien-

nym można spotkać się z czara-

mi, rzucaniem uroków, fetyszem. 
Niestety wśrod ludzi, szczegól-
nie w centralnej części Gha-

ny,  jest bardzo dużo negatyw-

nych relacji. Dotyczy to nie tyl-
ko ludzi prostych, ale przede 
wszystkich tych wykształconych, 
w tym środowiska akademickie-

go. Kamila wspomina, jak które-

goś dnia przed ich garażem ktoś 

pozostawił wnętrzności zwierzę-

cia, ułożone w szczególny spo-

sób - fetysz, który miał przynieść 
im nieszczęście, a nawet śmierć. 
 - To było przerażające - wspo-

mina Kamila. - Bałam się tych 
ludzi, ich złej energii - przy-

znaje. - Takie sytuacje były 
dość częste, szczególnie wtedy, 
gdy miało to związek z naszy-

mi kolejnymi projektami rozwo-

ju naszego centrum badawczego  
- opowiada.

Innym razem do jej męża za-

telefonował szaman mówiąc, że 
jego współpracownik z uczel-
ni zamówił u niego czary, które 
mają go zabić. Zaproponował, że 
jeśli zapłaci więcej, odwróci dzia-

łanie złych mocy i daruje mu ży-

cie. - Nie wchodziliśmy w te rze-

czy, nic nie robiliśmy z tym, trzy-

maliśmy się daleko od czarnej ma-

gii - mówi Kamila. Wiara i modli-
twa to jedyny sposób na przetrwa-

nie w tym otoczeniu.
Z czasem w Ghanie wybu-

dowali własny dom i stworzyli 
piękny ogród pełen egzotycznej 
roślinności, w którym rosną róże, 
kakaowce, plumerie, flambojady, 
migdałowce, kokosy, papaje, avo-

cado, mango czy ananasy.
Z tęsknoty za polskimi kieł-

basami, serami, chlebem, na-

uczyła się je sama robić. Pie-

kła także chleb, a nawet wę-

dziła sery w przydomowej wę-

dzarni, którą zrobił dla niej 
mąż. 

Pyzówka - nasze miejsce 
na ziemi

Ponieważ ich praca naukowa 
pozwala na pracę z jakiegokol-
wiek miejsca na świecie, po dzie-

więciu latach postanowili prze-

prowadzić się do Polski - do Py-

zówki. Podhalańską miejscowość 
Kamila znała, dzięki jej przyja-

ciółce ze studiów. Kiedy była na 
jej weselu, zauroczyła się okolicą 
i zamarzyła, żeby tu zamieszkać.  
- Właśnie spełnia się moje marze-

nie. Czujemy się tu dobrze. Py-

zówka to jedna wielka rodzina, 
jak i przepiękne krajobrazy. Na-

sze dzieci szybko znalazły przy-

jaciół, są zafascynowane muzyką, 
kulturą i tradycjami góralskimi  
- opowiada. 

Kamila w ramach swojej pra-

cy badawczej tworzy model scyn-

tylacji jonosferycznej. - Czyli za-

kłócenia w jonosferze wywołane 
przez wiatr słoneczny - elektro-

ny, które docierają do naszej at-
mosfery, czego widocznym skut-
kiem jest np. obserwowana na na-

wet naszej strefie zorza polar-
na - tłumaczy.

Czy wiatry słoneczne mają 
wpływ na nasze życie? - Naj-
większe znaczenie ma to dla stre-

fy tropikalnej, tworząc tzw. „pla-

sma bubbles”. W naszej strefie 
mają wpływ głównie na zakłó-

cenia w komunikacji - internetu, 
telewizji czy komórek, ponieważ 
zaburza prace satelit komunika-

cyjnych i przesyłanie sygnałów. 
Wiatry słoneczne mogą również 
niszczyć infrastrukturę na orbi-
tach okołoziemskich.

Pyzówka  
w NASA GLOBE

Mimo intensywnej pracy Ka-

mila udziela się też w Pyzówce 
społecznie. W miejscowej podsta-

wówce zainicjowała projekt „ Przy 
ciasteczku o Wszechświecie”, któ-

ry ma przybliżyć kosmiczną wie-

dzę uczniom. Sama okazała się 
świetną prelegentką, która potra-

fi trudną wiedzę naukową przeka-

zać w prosty sposób. Uczniowie 
z Pyzówki mogli zwiedzić wirtu-

alnie Stację Kosmiczną ISS, a tak-

że zadawać pytania podczas tele-

konferencji astronaucie z NASA. 
Podczas kolejnego spotkania dzie-

ci poznawały tajniki hologramu, 
czyli trójwymiarowego zapisu ob-

razu obiektu. W szkole planowa-

ne są również ciekawe warsztaty 
z naukowcami z Centrum Łuka-

siewicz, poświęcone m.in. nowo-

czesnej technologii. 
Dzięki swoim zawodowym 

kontaktom z NASA Kamila spo-

wodowała, że szkoła w Pyzów-

ce uczestniczy w międzynaro-

dowym programie NASA GLO-

BE. To globalna sieć badawcza 
tworzona przez uczniów z całe-

go świata. Chętni uczniowie wraz 
z nauczycielami obserwują wy-

brane przez siebie drzewa, a na-

stępnie przekazują dane za po-

mocą specjalnej aplikacji w tele-

fonie. Prowadzą pomiary wskaź-

ników klimatycznych, hydrolo-

gicznych i glebowych, a także ob-

serwacje pokrycia terenu i jego 
zmian, uzupełniając tym sa-

mym bazę danych satelitarnych 

NASA. - Tak więc dzieci z Py-

zówki stały się częścią ogromnej 
rodziny NASA, mając dzięki temu 
kontakt z uczniami z różnych za-

kątków świata, uczestniczącymi 
w tym programie - podsumowu-

je Kamila. Będą też miały okazje 
uczestniczyć wraz ze swoimi na-

uczycielami w warsztatach i kon-

ferencjach międzynarodowych  
GLOBE.

Odkrywanie Podhala
Po afrykańskich upałach pod-

halańska zima jest dla rodziny Ka-

bo-bah miłą odmianą. Śnieg im 
się nie nudzi. Nawet Amos nie 
narzeka na mrozy, za to chętnie 
szusuje na stokach narciarskich, 
najczęściej razem z synem Ga-

brysiem. Radzi sobie też świet-
nie - ku zdziwieniu górali - jako 
kierowca, nawet podczas naj-
trudniejszych warunków na dro-

dze. W wolnych chwilach rodzi-
na odkrywa Podhale, ciągle jesz-

cze znajdują tu nowe miejsca, któ-

re ich zachwycają. Lubią też jeź-

dzić do term w Szaflarach. Nie 
mogą doczekać się jednak pięk-

nej słonecznej pogody, by wybrać 
się na wycieczkę ich ulubiony-

mi i malowniczymi ścieżkami ro-

werowymi wokół Pyzówki. Julka 
i Zosia zafascynowane są tańcem 
góralskim, i dzielnie uczęszczają 
na zajęcia tańca góralskiego i gry 
na skrzypcach. Obydwie należą do 
zespołu regionalnego, działające-

go przy szkole.
W domu dominują potra-

wy polskie i włoskie. Ulubioną 
potrawą wszystkich domowni-
ków jest rosół i schabowy. Cza-

sem Amos gotuje zupę z orzesz-

ków ziemnych, potrawę rodem 
z Ghany. Za Afryką nie tęsknią, 
jedyne, czego im brakuje, to egzo-

tycznego ogrodu i smaku tamtych  
owoców.

Beata Zalot

ślub Kamili i Amos odbył się w chińskim Nanjing.

Kamila ze swoim synem Gabrysiem podczas pobytu w Chinach.

Statek Atlantis w Kennedy Centre NASA na Florydzie, gdzie Kamila Kabo-bah bywa służbowo.
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- Miejska Biblioteka będzie mia³a 
swoją siedzibę w centrum miasta. 
Rynek to dla niej odpowiednia 
lokalizacja?

- Tak. Rynek to dla niej najlepsza lo-
kalizacja w mieście,  powiedziałbym na-
wet, że najbardziej prestiżowa dla tej in-
stytucji kultury. Starsi czytelnicy pamięta-
ją, że biblioteka mieściła się kiedyś właśnie 
w Rynku. Warto tutaj podkreślić, że nasza 
biblioteka pełni również rolę książnicy po-
wiatowej, na mocy porozumienia z powia-
tem. Myślę, że ta lokalizacja wyciszy spór 
dotyczący budowy nowego obiektu na ul. 
Kopernika. To nie oznacza jednak, że cał-
kowicie rezygnujemy z zamiaru poprawy 
warunków funkcjonowania filii biblioteki, 
która mieści się obecnie na osiedlu, w pa-
wilonie handlowym na I piętrze. Niestety 
ten obiekt nie spełnia żadnych wymogów 
w zakresie dostępności. Ten właśnie argu-
ment stał u podstaw dyskusji na temat bu-
dowy nowego budynku. Jednak sprawa fi-
lii byłaby kwestią drugorzędną, jeżeli cho-
dzi o priorytety miasta.

- Jakie będą zatem kolejne kroki 
w sprawie przeniesienia g³ównej 
siedziby biblioteki do kamienicy na 
Rynku?

- Najpierw należy  sfinalizować  za-
kup od banku. Jest zgoda radnych na na-
bycie nieruchomości, została zaakcepto-
wana oferta cenowa, którą przedłożyli-
śmy w przetargu. Po podpisaniu aktu no-
tarialnego zaczniemy przygotowywać do-
kumentację projektową, z której będą wy-
nikały przede wszystkim koszty adapta-

cji. Przed nami dyskusja na temat standar-
du, w jakim kierunku pójdziemy. Remont 
wnętrz budynku można przeprowadzić 
bardzo drogo, przy wykorzystaniu eksklu-
zywnych materiałów wykończeniowych, 
a można nieco zaoszczędzić, utrzymując 
oczywiście  standard  spełniający  dzisiej-
sze wymagania i oczekiwania  użytkowni-
ków. Biblioteka powinna pełnić rolę kultu-
rotwórczą i stanowić przestrzeń, do któ-
rej aż chce się wejść. Właśnie tam powinny 
odbywać się spotkania, nie zaś w wynaj-
mowanych pomieszczeniach konferencyj-
nych. Biblioteka powinna mieć swoją sie-
dzibę, własne miejsce, gdzie będą odby-
wały się wieczory autorskie, spotkania dla 
szkół, między innymi w celu popularyza-
cji czytelnictwa. Dokumentacja projekto-
wa dotycząca adaptacji budynku do po-

trzeb nowotarskiej książnicy powinna po-
wstać jeszcze w tym roku.

- Jaka przyszłość czeka filię Miejskiej 
Biblioteki Publicznej przy ul. 
Kopernika?

- Ten lokal, który znajduje się na pię-
trze budynku, w ogóle nie spełnia warun-
ków dostępności, dzisiejszych wymagań 
stawianych przed obiektami użyteczno-
ści publicznej. W pierwszym rzędzie mu-
szą być one dostępne dla osób z niepełno-
sprawnościami, które mają problem z po-
ruszaniem się. Nie zanosi się na to, żeby 
te warunki miały  się  polepszyć. Właści-
cielem budynku jest Nowotarska Wspól-
nota Mieszkaniowa oraz osoby fizyczne. 
Z pisma od spółdzielni wiemy, że nie po-
dejmie się ona budowy windy, czy innych 
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Og³oszenie Burmistrza  
Miasta Nowy Targ

Nowa siedziba Miejskiej Biblioteki Publicznej 
Rozmowa z Burmistrzem Nowego Targu

To już pewne, nowa siedziba Miejskiej Biblioteki Publicznej znajdzie swoje miejsce w kamienicy na rynku. rada 
Miasta Nowy Targ podjęła uchwałę w sprawie zakupu nieruchomości, której właścicielem jest obecnie bank PKO 
S.A. 17 radnych zagłosowało „za”, cztery osoby wstrzymały się od głosu, nikt nie był „przeciw”. O szczegółach 
dotyczących kolejnych kroków miasta w tej sprawie mówi Burmistrz Miasta Nowy Targ, Grzegorz Watycha.

o przystąpieniu do sporządzenia  
zmiany miejscowego planu zagospodarowania 

przestrzennego NOWY TArG 24 (Dział)

Na podstawie art. 17 pkt 1 ustawy z dnia 27 marca 2003 
r. o planowaniu i zagospodarowaniu przestrzennym 
(t.j. Dz. U. z 2022 r. poz. 503 z późn. zm.) zawiada-

miam o podjęciu przez Radę Miasta Nowy Targ Uchwały Nr 
LI/554/2023 z dnia 13 marca 2023 r. o przystąpieniu do spo-
rządzenia zmiany miejscowego planu zagospodarowania prze-
strzennego NOWY TArG 24 (Dział) w zakresie wyszczegól-
nionym w art. 15 ust. 2 ustawy o planowaniu i zagospodaro-
waniu przestrzennym, a także w zakresie wyszczególnionym 
w art. 15 ust. 3. Zmiana planu obejmuje tereny w rejonie Szpita-
la Powiatowego im. Jana Pawła II w Nowym Targu (stary szpi-
tal) oraz teren usługowy przy rondzie ks. prof. Józefa Tischnera. 

Zainteresowani mogą składać wnioski do wyżej wymie-
nionej zmiany planu miejscowego NOWY TARG 24 (Dział) 
w terminie do dnia 28 kwietnia 2023 r. 

Wniosek powinien zawierać: nazwisko, imię, nazwę 
i adres wnioskodawcy, przedmiot wniosku oraz ozna-
czenie nieruchomości, której dotyczy. 

Wnioski można wnosić w formie papierowej lub elektro-
nicznej, w tym za pomocą środków komunikacji elektronicznej, 
w szczególności poczty elektronicznej lub formularza zamiesz-
czonego w Biuletynie Informacji Publicznej na stronie interne-
towej: www.nowytarg.pl, za pośrednictwem platformy usług 
administracji publicznej ePUAP oraz w zakładce PARTyCyPA-
CJA w Systemie Informacji Przestrzennej pod adresem: http://
mapa.inspire-hub.pl/partycypacja/nowy_targ. W przypadku 
poczty elektronicznej - uwagi należy kierować na adres: urba-
nistyka@um.nowytarg.pl

Wnioski w formie papierowej należy wnieść: 
 osobiście w Urzędzie Miasta Nowy Targ w Wydziale 

Obsługi Mieszkańców i Przedsiębiorców, ul. Krzywa 1 (Dzien-
nik Podawczy - pok. 1), 

 drogą pocztową na adres: Urząd Miasta Nowy Targ, 
Wydział Rozwoju i Urbanistyki, ul. Krzywa 1, 34-400 Nowy 
Targ. 

UWAGA: Liczy się data wpływu wniosku do tut. urzędu, 
a pisma niespełniające powyżej wskazanych warunków pozo-
stawi się bez rozpoznania.

Burmistrz Miasta Nowy Targ
mgr Grzegorz Watycha

Klauzula informacyjna:
Złożenie uwagi stanowić będzie odpowiedź na niniejsze Ob-

wieszczenie.
Zgodnie z art. 13 ust. 1 i ust. 2 Rozporządzenia Parlamentu 

Europejskiego i Rady (UE) 2016/679 z dnia 27 kwietnia 2016 r. 
w sprawie ochrony osób fizycznych w związku z przetwarzaniem 
danych osobowych i w sprawie swobodnego przepływu takich 
danych oraz uchylenia dyrektywy 95/46/WE (ogólne rozporzą-
dzenie o ochronie danych) Urząd Miasta Nowy Targ informuje, iż:

1. Administratorem danych osobowych jest Burmistrz 
Miasta Nowy Targ.

2. Z Administratorem można kontaktować się poprzez 
adres e-mail: umnt@um.nowytarg.pl lub pisemnie na adres sie-
dziby Administratora: Urząd Miasta Nowy Targ, 34 -400 Nowy 
Targ, ul. Krzywa 1.

3. Administrator wyznaczył Inspektora Ochrony Da-
nych - Pana Wiesława Kowalskiego, z którym można się kon-
taktować poprzez e-mail na adres: iod@um.nowytarg.pl.

4. Pani/Pana dane osobowe będą przetwarzane w związ-
ku z realizacją obowiązku prawnego ciążącego na administrato-
rze (art. 6 ust. 1 lit. c RODO) oraz wykonywaniem przez admini-
stratora zadań realizowanych w interesie publicznym lub spra-
wowania władzy publicznej powierzonej administratorowi (art. 
6 ust. 1 lit. e RODO).

5. Pani/Pana dane osobowe mogą być udostępniane in-
nym organom i podmiotom na podstawie obowiązujących prze-
pisów prawa.

6. Pani/Pana dane osobowe będą przechowywane do 
chwili realizacji zadania, do którego dane osobowe zostały ze-
brane a następnie, jeśli chodzi o materiały archiwalne, przez czas 
wynikający z przepisów ustawy z dnia 14 lipca 1983 r. o narodo-
wym zasobie archiwalnym i archiwach 

7. Pani/Pana  dane  osobowe  nie  będą  przetwarzane 
w sposób zautomatyzowany i nie będą podlegały profilowaniu.

8. Przysługuje Pani/Panu prawo do: dostępu do swoich 
danych osobowych, sprostowania swoich danych osobowych, 
żądania ograniczenia przetwarzania swoich danych osobowych, 
żądania przeniesienia swoich danych osobowych, a także - w 
przypadkach przewidzianych prawem - prawo do usunięcia da-
nych, a także prawo do wyrażenia sprzeciwu wobec przetwa-
rzania Państwa danych, wniesienia skargi do organu nadzorcze-
go, tj. Prezesa Urzędu Ochrony Danych Osobowych ul. Stawki 2. 
00-193 Warszawa.

9. Jeżeli przetwarzanie danych odbywa się na podstawie 
zgody na przetwarzanie danych, osoba której dane są przetwa-
rzane ma prawo do cofnięcia zgody na przetwarzanie swoich da-
nych osobowych w dowolnym momencie, bez wpływu na zgod-
ność z prawem przetwarzania, którego dokonano na podstawie 
zgody przed jej cofnięciem.

10. Podanie danych osobowych jest wymogiem ustawo-
wym. Osoba, której dane dotyczą jest zobowiązana do ich po-
dania. Inne dane osobowe podane przez Panią/Pana - nie na 
podstawie obowiązującego prawa, są podawane dobrowolnie, 
jednak brak ich podania skutkować może m. in. ograniczeniem 
form komunikacji.

udogodnień dla osób z niepełnosprawno-
ściami. W związku z tym będziemy rozpa-
trywać dwa warianty rozwiązań. Pierwszy, 
to sprowadzenie biblioteki na parter i wy-
korzystanie jakiegoś lokalu, który jest  lub 
może będzie niedługo pusty i dostępny, 
a będzie spełniał wymagania odpowied-
niej dostępności.  Jest  też drugi wariant. 
Mamy do uregulowania kwestię wymiany 
nieruchomości, która była zaproponowa-
na pod kątem budowy nowej siedziby. Tę 
transakcję zamiany również chcielibyśmy 
przeprowadzić, żeby pozyskać nieco wię-
cej terenu niezadrzewionego. Dodatkową 
korzyścią byłoby uporządkowanie tej czę-
ści, która obecnie nie jest najlepszą wizy-
tówką. Znajduje się tam magazyn różnych 
rzeczy, które nie wyglądają zbyt estetycz-
nie, więc chciałbym przeprowadzić nego-
cjacje i nieco własność miejską poszerzyć, 
mając w przyszłości możliwość wybudo-
wania tam jakiegoś niewielkiego pawilo-
nu filii biblioteki. Mieściłaby się tam m.in. 
czytelnia z wyjściem do parku, który by 
tam powstał.

- Czyli nie będzie wycinki drzew 
w tym miejscu?

- Nie zakładamy zabudowy skweru, 
o którym była mowa w petycjach miesz-
kańców. Natomiast teren, który mógłby 
stać się własnością miasta w prawie miej-
scowym, jest przeznaczony pod zabudo-
wę. To oznacza, że jeżeli nie powstałaby 
tam  filia  biblioteki,  właściciele  prywatni 
mogą zgodnie z miejscowym planem i tak 
tam budować jakieś budynki usługowe czy 
też usługowo-mieszkalne. W pierwszej ko-
lejności skupiamy się  jednak na adapta-
cji pomieszczeń budynku w Rynku, aby 
Miejska Biblioteka Publiczna miała siedzi-
bę z prawdziwego zdarzenia.
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najnowocześniejsze laboratorium
analiz mleka i żywności

na Podhalu

600 789 630

odbiór próbek od klienta
!!!!

www.laboratoriumpodhalanskie.pl
biuro@laboratoriumpodhalanskie.pl

oferujemy:
 badanie mleka
 badanie wody
 badanie produktów mleczarskich 
 (oscypek, ser, bryndza, bundz itp.)
 badanie produktów mięsnych 
 (jagnięcina, kiełbasa, boczki itp.)
 badanie pasz
 badanie czystościowe / wymaz z powierzchni
 badanie wartości odżywczych GDa
 analizy i interpretacje otrzymanych wyników
 ustalanie harmonogramów badań
 doradztwo w zakresie technologii produkcji żywności
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M
ożna powiedzieć, 
że Zosia jest wyjąt-
kową ciocią, która 
przychodzi w od-

wiedziny do szpitala. Pierwsze sfo-
tografowane przez nią noworodki 
mają dziś po 15 lat. W nowotarskim 
i zakopiańskim szpitalu melduje się 
kilka razy w tygodniu. Śmieje się, 
że gdyby zliczyć wszystkie jej wej-
ścia na podhalańskie oddziały no-
worodkowe, uzbierałoby się z tego 
dobrych kilka lat.

Nasza redakcyjna koleżanka 
Zofia Szwajnos od 15 lat wita ma-
łych górali na podhalańskiej zie-
mi.  -  Specyfika  mojej  pracy  jest 
bardzo ciekawa. Muszę tak ukła-
dać sobie obowiązki zawodowe 
i codzienne życie, by w odpowied-
nim czasie podjechać na oddzia-
ły noworodkowe w Nowym Tar-
gu i Zakopanem. Trzeba pamiętać, 
że mamy wychodzą ze szpitala za-
zwyczaj po 2-3 dobach od porodu. 
By móc wszystkim zaproponować 
zrobienie zdjęcia, regularnie muszę 

zaglądać na oddziały - opowiada. 

 Najpierw niania, potem 
fotograf

By wykonać zdjęcia nowo-
rodka, czasami trzeba wiele cza-
su  i  cierpliwości.  Bywa,  że malu-
chy płaczą albo akurat są karmio-
ne. - Są różne sytuacje. Zdarza się, 
że za zgodą rodzica biorę malusz-
ka na ręce, kołyszę, a w drugiej ręce 
trzymam aparat i kiedy dziecko się 
uspokoi, robię zdjęcie - opowiada. 
Czasem musi radzić sobie w nieco-
dziennych szpitalnych okoliczno-
ściach. - Często potem słyszę od ro-
dziców pytanie, że może bym zo-
stała na dłużej - śmieje się nasza re-
dakcyjna koleżanka.

Na wykonanie zdjęcia nie ma 
za wiele czasu, bo przecież kolej-
ne mamy z maleństwami czekają 
na fotografie, a zajrzeć trzeba do 
wielu sal. - Nie powinnam też zbyt 
długo tam przebywać, by nie mę-
czyć obecnością tych kobiet, któ-
re po porodzie nie czują się najle-
piej. Generalnie tu pracuję, a nie je-

stem w odwiedzinach. Nie chcę też 
przeszkadzać medykom w pracy   
- tłumaczy.

Rodzice czy dziadkowie często 
już wydrukowane zdjęcie z podpi-

sem w danym numerze TP umiesz-
czają później w książeczce zdro-
wia, czy oprawiają i noszą w port-
felu, wszak jest to piękna pamiątka 
z tego wyjątkowego dnia.

 Pomy³ek nie brakowa³o
Nie tylko zdjęcie jest ważne, 

Zosia musi też skrzętnie zapisać 
dane dziecka i rodziców, jeśli oczy-

Ko³ysanie z aparatem w ręku

W ciągu roku Zosia spędza w szpitalu bardzo dużo czasu. 
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wiście wyrażą na to zgodę. Nie bra-
kuje przy tym wielu zabawnych sy-
tuacji. - Rodzice do ostatniej chwi-
li zastanawiają się nad ustaleniem 
imienia. Kiedyś dyskusja się prze-
dłużała, w końcu zapytali mnie, jak 
mam na imię i orzekli, że ich cór-
ka też będzie Zosią - uśmiecha się. 
Czasami z rozpędu mamy podają 
również dokładną godzinę poro-
du, ale ta już nie trafia do gazety. 
Ważna jest też miejscowość, z któ-
rą związany jest noworodek.

Oczywiście  przez  te  15  lat 
nie odbyło się bez wpadek. - Kie-
dyś dane podawał mi tata dziec-
ka. Znał doskonale wagę, długość 
potomka. Okazało się, że imiona 
rodziców były źle wydrukowane. 
Mężczyzna zrozumiał w szpitalu, 
iż pytam go o imiona jego rodzi-
ców, tak że dziecko zostało dopi-
sane dziadkom. Śmiechu i radości 
po ukazaniu się gazety było wie-
le. Jak przyznał już po, nie bar-
dzo wiedział, czemu ma przywo-
łać imiona swoich rodziców, ale nie 
zapytał. Przy kolejnej wizycie uzu-
pełniliśmy dane i oczywiście w na-
stępnym numerze już poszło do-
brze - wspomina Zosia. Bywa jed-
nak mniej zabawnie. - Kiedyś pod 
zdjęciem dziecka pojawiły się imio-
na dwóch mężczyzn jako rodziców, 
jakoś nikt w redakcji nie zauważył 
tego przed drukiem - opowiada.  
Innym razem noworodki z Nowe-
go Targu wystąpiły jako te urodzone 
w Zakopanem i na odwrót.

 Tylko jeden noworodek
Zdjęcia niemowląt są zawsze 

czarno-białe, czasami na stro-
nie, kiedy jest miejsce, pojawia się 
większa kolorowa fotografia ma-
lucha z rodzicami i rodzeństwem.  
- Zwykle wybieram je losowo, na-
tomiast tych, którzy chcieliby po-
kazać swoją rodzinkę, odsyłam na 
naszą kolumnę towarzyską, bo tam 
można takie zdjęcie opublikować  

- wyjaśnia Zosia.
- Zdarza się, że przez godzinę 

jadę w korku, tyle samo wracam, 
a na oddziale wykonam tylko jed-
no zdjęcie - opowiada.

W swojej pracy tylko raz sfo-
tografowała  trojaczki,  a  już bliź-
niaki zdarzają się częściej. Jest gru-
pa mam, które wręcz oczekują, by 
nowemu potomkowi zrobić zdjęcie.  
- Mamusie mają nawet opaski na 
główkę dla dziewczynek, czy cza-
peczki dla chłopców. To dla nich 
oczywiste, że skoro ich starsze 
dzieci mają taką pamiątkę, to naj-
młodsza pociecha też musi - dzie-
li się swoimi spostrzeżeniami Zosia.

 Zdrowi  
w... szpitalu

Nasza redakcja wyraża wielką 
wdzięczność dyrekcji  i personelo-
wi medycznemu w obu szpitalach 
za możliwość wchodzenia na od-
dział i fotografowania maluszków.

- Mamy do dyspozycji kilkana-
ście dobrze wyposażonych oddzia-
łów, na których pracują naprawdę 
bardzo dobrzy lekarze i równie od-
dany personel medyczny. Jednak-
że oddział noworodkowy i gineko-
logiczny dla kobiet spodziewają-
cych się lada moment potomstwa 
jest wyjątkowy. Tam nie przychodzą 
w większości chorzy pacjenci, tam 
zaczyna się fenomenalna przygoda 
w życiu rodziców, czyli narodziny po-
tomka - zaznacza Marek Wierzba, 
dyrektor Szpitala Powiatowego im. 
św. Jana Pawła II w Nowym Targu.

Ordynator oddziału ginekolo-
giczno-położniczego Szpitala Po-
wiatowego im. dr. Tytusa Chałbiń-
skiego dr hab. n. med. Hubert Wol-
ski zwraca z kolei uwagę na waż-
ną cechę noworodkowych fo-
toreporterów w naszej redakcji.  
- Wasza praca jest tak cicha, że prak-
tycznie niezauważalna na oddziale  
- podkreśla.

 Nowe życie w ma³ej 
ojczyźnie

Strona z noworodkami w naszej 
gazecie cieszy się sporym zaintere-
sowaniem wśród czytelników. Nie-
którzy zaczynają lekturę gazety wła-
śnie od strony z noworodkami. - Za-
wsze zaczynam od noworodków. 
Najpierw sprawdzam, czy nie przy-
było nam we wsi jakiegoś dzieciątka, 
patrzę też na dzieci we wsi, z której 
pochodzę - opowiada Anna z Gron-
kowa. - Oczywiście, że zaczynam od 
noworodków, muszę wiedzieć, ile 
będę miał chrztów niedługo - śmieje 
się zaprzyjaźniony proboszcz. Liczbę 
urodzin noworodków w danej miej-
scowości sprawdzają nie tylko księ-
ża, ale także dyrektorzy szkół. Prze-
cież przy ujemnym przyroście natu-
ralnym każdy przyszły uczeń i każdy 
wierny jest dosłownie na wagę zło-
ta. W niedalekiej przyszłości  jedno 
dziecko może zaważyć na tym, czy 
w szkole powstanie dodatkowy od-
dział, czy też nie.

- Pamiętajmy, że kolumna no-
worodkowa ma też aspekt integra-
cyjny między pacjentami a naszym 
szpitalem. Oni widzą, że działa 
u nas porodówka, która w okresie 
pandemii była zamykana. Ponadto 
informacja o narodzinach stanowi 
dla rodziny niezwykle ważny dzień 
i staje się oficjalna, dociera przecież 
do najbliższych i rodzin czytelników 
w Stanach czy Kanadzie - podkre-
śla dr Wolski. - Doceniam też fakt, 
że pomimo tak krótkiego pobytu 
mam w szpitalu zawsze jesteście 
do dyspozycji i robicie zdjęcia. Jak-
że one są cenne, patrząc też przez 
wymiar małej ojczyzny, rozpozna-
walności w społeczności  lokalnej, 
wręcz święta dla niej, kiedy poja-
wia się nowe życie - mówi ordyna-
tor. Zachęca także do korzystania 
z porodów rodzinnych. Przez te 15 
lat ich liczba też znacząco wzrosła.

Jan Głąbiński

To jest zawsze wyjątkowa 
sesja zdjęciowa. Czasem 
trzeba uspokoić maleństwo, 
porozmawiać z mamą. 
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 Gdy wygrał 
w wielkim stylu 
Puchar USA, z dnia 
na dzień wielokrotnie 
skoczyła sprzedaż 
motocykli GasGas. 
Był pięciokrotnym 
mistrzem tego kraju.

Zanim na dobre ucichnie wi-
downia upadającego nowo-

tarskiego hokeja, na Podha-

lu pozostaną tylko zdalne emocje 
na narciarskich skoczniach i to-

rach motocyklowych, w której to 
dyscyplinie górale od lat są potę-

gą. W gronie zawodników jesz-

cze na długo niedoścignionym mi-
strzem będzie nowotarżanin Ta-

deusz „Taddy” Błażusiak.
Na mini motocyklu zaczął 

jeździć mając pięć lat, ale z tym 
wieku mógł ścigać się tylko na 
rowerze. Mając dziesięć lat zdo-

był pierwszy tytuł mistrza Polski 
w cyklotrialu, lecz już rok później 
zaczął zdobywać kolejne tytuły 
mistrzowskie, tym razem już na 
motocyklu.  Tadzik, dopingowa-

ny trialowymi sukcesami starsze-

go o pięć lat brata Wojtka, dosia-

dając włoskiego Fantica i japoń-

skiej Hondy wspinał się po kra-

jowych szczeblach motocyklowej 
drabiny, co roku dokładając kolej-
ne mistrzowskie tytuły - od mło-

dzika począwszy, na seniorach 
skończywszy. Kiedy będący nie-

mal na szczycie międzynarodowej 
kariery Wojciech doznał skompli-
kowanego złamania ręki, na młod-

szym bracie spoczął ciężar obro-

ny nazwiska na światowych to-

rach. W barwach Automobilklubu 
Krakowskiego wygrywał po kolei 
wszystkie krajowe zawody, zarów-

no w hali jak i na „świeżym” po-

wietrzu.  Pod okiem utytułowane-

go trenera Roberta Błachuta Tade-

usz parł do sukcesów z młodzień-

czą zapalczywością.
Ale do kreowania zawodnika 

mistrzowskiego formatu należało 
podejść profesjonalnie. W 2001 
roku ojciec Jakub, główny strateg 
teamu BŁAŻUSIAK, (Wojciech 
po kontuzji ręki stał się głównym 
coachem młodego Taddy’ego), 
zaprosił do współpracy Czesława 
Borowicza, olimpijczyka i szko-

leniowca hokejowej reprezenta-

cji Polski i zwrócił się o fachowe 
wsparcie do autorytetów w zakre-

sie medycyny sportowej, któremu 
swe sukcesy wówczas zawdzię-

czał m.in. Adam Małysz. Opie-

ka wybitnych profesorów - fizjo-

loga z UJ Jerzego Żołądzia oraz 
psychologa z krakowskiej AWF 
Jana Blecharza przyniosła efekty 
w późniejszej kilkunastoletniej 
karierze „Taddy’ego”, który stał 
się sportowcem mocnym fizycz-

nie i mentalnie. To sprawiło, że 
na torze każdy czuł respekt przed 
twardym góralem.

„Taddy” błażusiak 
- mistrz niedościgniony

Czterdziestoletni już sportowiec od lat zadziwia swoimi osiągnięciami. 

SPORT

Teddy mając dziesięć lat zdobył już pierwszy tytuł mistrza Polski w cyklotrialu. rok później zaczął zdobywać kolejne tytuły mi-
strzowskie, tym razem już na motocyklu.

Znakomity 2004 rok, czy-

li data wstąpienia Polski do Unii 
Europejskiej, był również moc-

nym akcentem w karierze nowo-

tarżanina; Tadeusz zdobywa ty-

tuł mistrza Europy w trialu, prze-

łamując nieprzerwaną od począt-
ku istnienia dyscypliny, hegemo-

nię Hiszpanów i Anglików. Cały 
motocyklowy świat, wraz z wie-

lokrotnym mistrzem „Dougiem” 
Lampkinem, patrzył z uznaniem 
na coraz większe osiągnięcia mło-

dego Polaka.
Ten zaś, pchany młodzień-

czą fantazją, wybrał się w 2007 
roku z chałupniczo skleconym, 
standardowym motorem do au-

striackiej Styrii, gdzie w kamie-

niołomach Eisenerz odbywały 
się słynne międzynarodowe za-

wody hardenduro - Erzberg Ro-

deo. Po jego eliminacyjnych fa-

jerwerkach, zafascynowani Pola-

kiem inżynierowie z czołowej fir-
my motocyklowej KTM, zapro-

ponowali mu start na ich maszy-

nie. Podczas zawodów Taddy wy-

kosił wszystkich 1300 (sic!) kon-

kurentów i za kilka dni podpisał 
w Mattighofen kontrakt kierowcy 
fabrycznego KTM. Ogólnie mi-
strzostwo Erzberg Rodeo Tade-

usz zdobywał przez pięć lat z rzę-

du; to wynik niesamowity, niepo-

bity do tej pory!  W Europie zbie-

rał kolejne laury, ale żądny sukce-

sów nowotarżanin pojechał szu-

kać sławy i guza do USA, gdzie 

 W 2016 roku w krakow-

skiej Tauron Arenie ponad piętna-

ście tysięcy widzów sprawiło mu 
owację na stojąco nie wierząc, że 
nasz champion chce kończyć ka-

rierę. Mieli rację, „Taddy” wrócił , 
wygrywając międzynarodowe za-

wody Red Bull Megawatt, a nu-

mer startowy [111] znów oglądano 
na najwyższym podium. 40-let-
ni Błażusiak przed kilkoma dnia-

mi znów rozpalił do biało-czer-
woności wielotysięczną widow-

nię w Gliwicach, do ostatniego 
okrążenia walcząc o należne mu 
podium Grand Prix.

 Nasz najlepszy żużlowiec 
Tomasz Gollob tak wyraził się 
o Błażusiaku: „Każdy rodak powi-
nien być z niego dumny! Siła i od-

waga to cecha wspaniałego spor-
towca, którzy są dziś na wagę zło-

ta!”
W jednym szeregu sportow-

ców, komplementujących osią-

gnięcia znaleźć można jeszcze ta-

kie autorytety, jak Jarosław Ham-

pel, sześciokrotny drużynowy 
mistrz świata na żużlu, gwiazdy 
Dakaru - Marek Dąbrowski czy 
Jakub Przygoński, żeby o Krzysz-

tofie Hołowczycu nie wspo-

mnieć…
O tym, jakiej miary sportow-

cem jest Tadeusz Błażusiak, niech 
świadczy fakt umieszczenia go 
w panteonie najlepszych zawodni-
ków sportów motorowych 70-le-

cia Polskiego Związku Motoro-

wego. Z tej okazji wydano serię 
znaczków pocztowych, na których 
„Taddy” znalazł się obok automo-

bilisty Sobiesława Zasady, kierow-

cy F1 Roberta Kubicy i żużlowca 
Tomasza Golloba.   

  Motocykle są nieodłącz-

nym elementem rodzinnego ob-

razu Błażusiaków. Jeszcze przed 
wojną dobrze sytuowany pra-

dziadek Tadeusz Gawęcki po-

siadał kultowego Indiana, które-

go ponoć w obawie przed wpły-

wami atmosferycznymi trzymał 
w… kuchni!

  Ojciec Jakub zadbał o za-

plecze materialne swoich sy-

nów. Sport wyczynowy wyma-

ga dużych nakładów, a motoro-

wy zwłaszcza. Opieka ta była nie 
do przecenienia, ale okazała się 
wspaniałą rodzinną inwestycją. 
„Taddy” jest rozpoznawalny na ca-

łym świecie. Razu pewnego zda-

rzyło się na lotnisku w Chicago, 
gdy w terminalu czekał na transfer 
do Kalifornii, podbiegła doń gru-

pa nastolatków, prosząc o autogra-

fy. Gdy wygrał w wielkim stylu 
Puchar USA, z dnia na dzień wie-

lokrotnie skoczyła sprzedaż moto-

cykli GasGas, zaś nazwisko Bła-

żusiaka jest nadal nieosiągalnym 
celem reklamowych wielu zna-

nych marek.
Nie dbający o poklask tłumu  

Błażusiak senior ma jednak nie-

smak medialny. Taddy’ego zna-

ją na całym świecie, a w Ojczyź-

nie…
Jacek Sowa

znalazł jedno i drugie. Uwielbia-

ny przez amerykańską publicz-

ność „Taddy” został pięciokrot-
nym  mistrzem USA, wielokrot-
nie triumfując w Wielkim Finale 
w Las Vegas. Tadeusz jest również 
czterokrotnym złotym medalistą 
igrzysk ekstremalnych X-Games. 
Podczas zawodów w ostępach Gór 
Kaskadowych w stanie Washing-

ton po raz pierwszy zawiodła ma-

szyna, co skończyło się koszmar-
ną kontuzją, a twarz zawodnika 
była przedmiotem wielogodzin-

nej operacji w szpitalu w Seattle.
Tadeusz Błażusiak przez wie-

le lat nieprzerwanie królował na 
amerykańskich torach.  W 2011 
roku został sportowcem roku 
w motorowym plebiscycie USA, 
zwyciężając we wszystkich kate-

goriach jednośladów. To był jego 
„perfect season”, Polak we wszyst-
kich próbach czasowych, kwalifi-

kacjach i głównych finałach 2011 
roku ani raz nie ustąpił nikomu 
pierwszego miejsca na podium! 
Każdy, kto zna specyfikę tego 
sportu, potrafi sobie uświadomić 
wielkość tego osiągnięcia… Sze-

ściokrotny tytuł mistrza świata 
i kilka kolejnych podium mówi 
samo za siebie i nie wymaga ko-

mentarza.
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MariMex
krakow@opel-marimex.com.pl

myslenice@opel-marimex.com.pl
ntarg@opel-marimex.com.pl

Kraków, ul. Zakopiańska 560 tel. 12 270 35 05
Myślenice, ul. Sobieskiego 44 tel. 12 274 14 80
Nowy Targ, ul. Krakowska 7 tel. 18 264 88 26

Z okazji 
Świąt Wielkiej Nocy

swoim byłym, obecnym
i przyszłym Klientom

najserdeczniejsze 
życzenia

szerokiej, szczęśliwej
i zdrowej 

drogi życia

Z okazji 
Świąt Wielkiej Nocy

swoim byłym, obecnym
i przyszłym Klientom

najserdeczniejsze 
życzenia

szerokiej, szczęśliwej
i zdrowej 

drogi życia
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Marcelinka Serafin, córka 
Joanny i Pawła

31.03.23, 3500 g, 55 cm
poronin

Sara Papież, córka 
Pauliny i Pawła

30.03.23, 3540 g, 55 cm
Łapsze niżne

Marysia Joniak, córka 
Sabiny i Janusza

27.03.23, 3480 g, 55 cm
Biały dunajec

Aleksander Kruczek, syn 
Renaty i Daniela

30.03.23, 4120 g, 61 cm
waksmund

Lena Hoffmann, córka 
Bożeny i Michała

31.03.23, 3180 g, 53 cm
zakopane

Tadziu Sołtys, syn 
Wioletty i Roberta

1.04.23, 2980 g, 52 cm
Sieniawa

Hania Twardosz, córka 
Sabiny i Piotra

30.03.23, 3710 g, 57 cm
nowy Targ

Leon, syn Moniki i Pawła
27.03.23, 3400 g, 56 cm

Ludźmierz

Witek Migas, syn Justyny 
i Krzysztofa

31.03.23, 3750 g, 57 cm
zubrzyca Górna

Ariana Goga, córka 
Jessicy i Damiana

29.03.23, 3670 g, 55 cm

Klaudia Handzel, córka 
Michaliny i Krzysztofa,  

siostrzyczka Natalki i Justynki
31.03.23, 3420 g, 56 cm

Skomielna Biała

córka Joanny i Pawła 
Śmigowskich

30.03.23, 3770 g, 61 cm
ostrowsko

Alanek Sobinek, syn 
Sylwii i Daniela

2.04.23, 3040 g, 53 cm
Bystra podhalańska

Lilianna Strama, córka 
Barbary i Wiesława

31.03.23, 3500 g, 56 cm
Biały dunajec

Antoś Krupa, syn Sylwii 
i Stanisława

25.03.23, 2570 g, 51 cm
chochołów

Hanna Szczerba, córka 
Anety i Michała

28.03.23, 3820 g, 61 cm
zakopane

Wojtuś,  syn Katarzyny 
i Tomasza

3.04.23, 2700 g, 53 cm
Biały dunajec

Maksymilian Żądlak, syn 
Beaty i Marcina

31.03.23, 3100 g, 54 cm
jabłonka

Ania P., córka Pauliny 
i Mariusza

31.03.23, 3590 g, 60 cm
nowy Targ

córka Haliny i Piotra 
Waliczków

29.03.23, 3050 g, 52 cm
Groń

Wojtuś, syn Magdaleny 
i Stanisława

30.03.23, 3100 g, 53 cm
Kościelisko

Nikodem Oraczko, syn 
Kamili i Kamila

28.03.23, 3570 g, 55 cm
Ratułów

Staś Malec, syn Anety 
i Bartłomieja

31.03.23, 3370 g, 56 cm
Ludźmierz

Liliana Pisarek, córka 
Izabeli i Marcina
1.04.23, 3460 g
Skomielna Biała

Klara Palenik, córka 
Karoliny i Piotra

29.03.23, 2850 g, 54 cm
chyżne

syn Bogumiły i Jacka 
Bafiów

2.04.23, 3500 g, 58 cm
Biały dunajec

Mateuszek Gruszka, syn 
Natalii i Pawła

27.03.23, 3700 g, 56 cm
nowe Bystre

Amelka Gut, córka 
Bernadetty i Andrzeja
1.04.23, 3740 g, 56 cm

Małe ciche

syn Doroty i Rafała 
Stefaniaków

29.03.23, 3210 g, 54 cm
Gronków

Gabriela Kupczyk, córka 
Jolanty i Michała

30.03.23, 2500 g, 52 cm
Lipnica wielka
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Szpital Powiatowy im. Dra Tyrusa Cha³ubińskiego w Zakopanem

Szpital im. Jana Paw³a II w Nowym Targu
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e-mail: dzieci@24tp.pl  

 tel. 507 171 188Drodzy Rodzice!

REKLAMA

Co tydzień na łamach Tygodnika Podhalańskiego witamy najmłodszych Podhalan, 
którzy przyszli na świat w szpitalach w Zakopanem i Nowym Targu. 

Kochana Mamo, Ty nas życia uczyłaś, wszystko, co miałaś, 
nam poświęciłaś. Nikt nie ofiaruje nam nigdy więcej. Dzięku-

jemy Ci, Mamo, za serce, dobroć i troskę. Dziękujemy, że nas 
mądrze i z miłością wychowałaś. Za wszystkie trudy i starania 
składamy Ci serdeczne podziękowania. W dniu 90. urodzin 
życzymy Ci dużo zdrowia, błogosławieństwa Bożego i opie-

ki Matki Bożej. Niech Cię chronią od złych ludzi i wszelkiego 
zła. Kochanej Żonie i Mamie Marii Okręglak życzenia od ser-

ca składają mąż i córki z rodzinami. (3/K)

Kochany Tato, w dniu 87. urodzin życzymy Ci 
zdrowia, sił i codziennej radości, wraz ze sło-

wami największej wdzięczności. Za wszyst-
kie dla nas trudy i starania składamy Ci dzi-
siaj z całego serca podziękowania. Kochane-

mu Mężowi i Tacie Wacławowi Okręglako-

wi życzenia składają żona i córki z rodzina-

mi. (4/K)

eprasa.pl 8a9903fd27
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USG, RTG, EEG
Zakopane

u GABINET USG - LEK. MED. 
ANDrZEJ KLASIŃSKI - specja-
lista rentgenolog. BADANIA 
USG JAMy BRZUSZNEJ, TARCZy-
Cy, SUTKóW, STAWóW, DOPPLER. 
UL. SIENKIEWICZA 3B. Pon.-czw. 
11.30-13,  pt.  11.30-12.30.  Tel.  504 
108 602. (1/Z)
u GABINET USG - lek. med. 
EWA GÓrKA, specj. rentgenolog. 
USG jamy brzusznej, tarczycy, gło-
wy przez ciemiączko u dzieci, piersi. 
Pon., śr., czw. od godz. 14 po uzgod-
nieniu  telefonicznym:  608  610  101. 
Ul. Sienkiewicza 4A. (2/Z)
u PRACOWNIA rENT GE NOW-
SKA czyn na od poniedziałku do 
czwartku w godz. 11-18. Zdjęcia zę-
bów punktowe, panoramiczne. Ul. 
Kościuszki  8,  I  piętro, rejestracja 
telefoniczna: 693 436 596. (3/Z)
u Badania USG jamy brzusz-
nej, piersi, tarczycy, węzłów 
chłonnych, narządów mosz-
ny (jądra, najądrza). Lek. EWA 
SMOŁECKA specjalista radio-
log, Certyfikat PT USG, ul. Zborow-
skiego 4a/6 - pon., wt., środa. Ko-
nieczna rejestracja telefonicz-
na - 509923737. (124/Z)
u Dr n. med. JACEK JANCELE-
WICZ. Badana USG TArCZYCY, 
JAMY BrZUSZNEJ, PIErSI, STA-
WÓW (kolano, bark i inne), NA-
CZYŃ - DOPLEr TĘTNIC SZYJ-
NYCH I ŻYŁ KOŃCZYN DOL-
NYCH. Piątki od 16.30, Nowotarska 
10 c. Tel. 604 916 262. (252/NT)

Nowy Targ

u rTG dla dorosłych i dzie-
ci, nowoczesna technologia, przy-
stępne ceny, krótki termin ocze-
kiwania, opis zdjęć przez specjali-
stów radiologii. Zaprasza NZOZ 
PULS,  ul. Wojska  Polskiego  14,  tel. 
18 261  17 58. Czynne: pn., wt.,  śr., 
czw. 8-17, pt. 8-16. (210/Z)

krościenko
u Lek. med. Wojciech Gra-
nowski. USG: JAMY BrZUSZNEJ, 
TArCZYCY, JĄDEr, DOPPLEr: 
TĘTNIC SZYJNYCH, TĘTNIC I ŻYŁ 
KOŃCZYN, OPISY ZDJĘĆ rTG. Ul. 
Esperanto  2.  Rejestracja:  604  567 
583. (133/NT)

OKULISTYKA
Zakopane

u Lek. med. LUCYNA GALICA-
JUrECKA - OKULISTA, optome-
trysta PWr, ul. Krupówki 52 (obok 
Biura  Ogłoszeń  TP).  ZAKŁAD 
OPTYCZNY i rejestracja pacjentów 
w godz.  10-14  (pon., wt.,  śr.,  pt.), 
16-18 (czw.). LEKARZ PRZYJMUJE 
po  wcześniejszej  rejestracji:  18  20 
66 824. (23/Z)
u GABINET OKULISTYCZNY. 
Specjalista okulista lek. MAŁ-
GO rZA TA KWIAT KOW SKA. Ul. 
Chałubińskiego 37B,  tel.  18  20 62-
907,  601  177-405  przyjmuje  pn. 
i czw. od 16-17, Za ko pa ne, ul. Sien-
kie wi cza  3B,  przyjmuje  wt.  16-17, 
pt.  17-18. W  nagłych  przypadkach 
co dzien nie. (27/Z)
u Lek. med. WERONIKA MA-
RASZEWSKA - spe cja li sta cho-
rób oczu  przyjmuje:  pon.  10-12, 
wt.  i  czw.  16-18.  Ul.  Zamoyskiego 
17 a, tel. 18 20 121-66, 695 996 417. 
(30/Z)
u Lek. med. TOMASZ SZTEN-
CEL - OKULISTA. Dobór socze-
wek kontaktowych. Zakład optycz-
ny na miejscu. Zakopane, Na Wilcz-
nik 1 a. NAGŁE PrZYPADKI: 604 
42 65 92. Rejestracja tel. czynna od 
9-18, w soboty 10-13, 18 20 153 73. 
(28/Z)

u Lek. med. ESTErA rÓŻE-
WICZ - OKULISTA. Diagnosty-
ka i leczenie chorób oczu. Wtorek 
9-12, czwartek 16-18, piątek 10-12. 
Ul. Gimnazjalna 1 (DOM RZEMIO-
SŁA). Tel. dom. 18 20 68 148, 606 
609 406. (29/Z)
u GABINET OPTOMETrYCZNY. 
Badanie wad wzroku i dobór oku-
larów. Inż. LUCYNA MArUCHA 
Optometrysta UM Poznań. Zakład 
Optyki Okularowej, ul. Kasprusie 1 
B. Tel.  18 20 149 71, www. optyka-
optometria. pl (300/Z)

Nowy Targ

u Lek. med. Marta Koty-
lak - specjalista chorób oczu. le-
czenie schorzeń oczu, soczewki 
kontaktowe, orzecznictwo, bada-
nia profilaktyczne, okulistyka dzie-
cięca,  kwalifikacje  do  laserowego 
usuwania wad wzroku, kompute-
rowe badanie pola widzenia, ba-
danie  tomografii  komputerowej 
oczu  (OCT). Ul. Kolejowa  10, pon, 
pt 9-17, wt, czw. 14-17. Rej. 509 297 
858, 18 26 73 272. (5/NT)

Rabka

u Dr N. MED. MAŁGOrZATA 
WOś, SPECJALISTA OKULISTA, 
Szpital im. Żeromskiego w Kra-
kowie, konsultacje, zabiegi okuli-
styczne, KRóTKIE TERMINy OCZE-
KIWANIA NA ZABIEG USUNIĘ-
CIA ZAĆMy. SPEC MED, ul. Prof. 
Jana rudnika 3B, 602 222 084. 
(431/Z)

GINEKOLOGIA,  

POŁOŻNICTWO
Zakopane

u POrADNIA GINEKOLOGICZ-
NO-POŁOŻNICZA, lek. med. 
GrZEGOrZ MArKOWSKI - spec. 
ginekolog-położnik, Nowotarska 
79,  18  20  64  244.  Przyjęcia:  bez-
płatne  (umowa  z  NFZ):  pn.,  śr., 
czw. 8-14.30, wt. 14-18; prywatne: 
wt. 18-19, pt. 16-17. (13/Z) 
u Specjalistyczny Gabinet 
Chorób Kobiecych i Po³ożnic-
twa, USG, USG piersi i cytolo-
gia - lek. med. DANUTA GrUSZ-
KA-WrÓBEL, specjalista gine-
kolog-po³ożnik. Droga do Sam-
ków 3 A, poniedziałki i czwartki od 
16. Tel. 18 20 629-50, 604 118 380. 
(40/Z)
u Lek. med. MACIEJ WI-
DERA - ginekolog - po³oż-
nik - USG, CY TO LO GIA. Przyjmuje: 
wt. i czw. 16-18 po uzgod nie niu tel. 
602  389-411.  Ul.  Ka sze lew skie go 
6  (dojazd  od  ul.  Powstańców  Ślą-
skich przez parking pod Gu ba łów-
ką). (41/Z)
u Specjalistyczny Gabinet Le-
karski Ginekologiczno-Położ-
niczy - dr n. med. ANDRZEJ SA-
ŁYK - USG, cytologia, bezbole-
sne usuwanie nadżerki metodą 
Krio - przyjmuje: ul. Nowotarska 
79 (koło ronda); pon., śr., i czw. od 
godz.  16.  Tel.  604  802-696,  reje-
stracja  telefoniczna  13-14.:  18  20-
143-79. (46/Z)
u SPECJALISTA GINEKOLOG 
POŁOŻNIK - ANNA BAŃKOW-
SKA-PODOLAK przyjmuje w ga-
binecie przy ul. Ks. Stolarczyka 
12 - poniedziałki, środy 17-19 - USG, 
cytologia. 601 28-15-79. (139/Z) 
u GINEKOLOGIA POŁOŻNIC-
TWO Dr hab. n. med. Hubert 
Wolski, lek. Magdalena Mas-
salska-Wolska, lek. Jan Wolski. 
Badania prenatalne. Monitorowa-
nie  ciąży.  Profilaktyka  onkologicz-
na. Badania prenatalne: USG, KTG. 
Profilaktyka  onkologiczna:  Cyto-
logia, Kolposkopia, USG. Ul. Ko-
ściuszki  1,  Zakopane,  rejestracja 
660 615 089. (316/NT)

Nowy Targ

u Dr hab. n. med. Hubert Wol-
ski, specjalista ginekolog-po-
³ożnik  USG  3D,  4D,  cytologia,  ul. 
Waksmundzka 67, Nowy Targ. Re-
jestracja telefoniczna 660 615 089. 
(18/NT)
u AB CLINIC CENTrUM GINE-
KOLOGII I LECZENIA NIEPŁOD-
NOśCI - dr n. med. Anna Gąsio-
rowska i lek. B. Pflaum. Prowa-
dzenie ciąży, USG, cytologia, KTG, 
leczenie schorzeń ginekologicz-
nych. Ul. Długa 129 (budynek Fe-
medici),  rejestracja:  603 774 775 
(433/Z)

INTERNA
Zakopane

u GASTrOMED INTErNA i EN-
DOSKOPIA Specjalistyczna Po-
radnia Internistyczna, ul. Sto-
larczyka 12. Lek. med. Henryk 
Chodurski przyjmuje pon.-pt. po 
wcześniejszej  rejestracji  telefo-
nicznej:  18  20 646 64, 606 46 39 
40.  www.  gastromedzakopane.  pl 
(10/Z)

Nowy Targ

u Specjalistyczny Gabinet Le-
karski - lek. med. Witold Kalata, 
specjalista chorób wewnętrz-
nych. N. Targ, ul. Krasińskiego 3, 
gabinet Cardim. Rej. 600 354 696, 
516  618  111.  Porady  internistycz-
ne i kardiologiczne. Kwalifikacje do 
zabiegów operacyjnych. (167/NT)

PEDIATRIA
Zakopane

u Indywidualna Specjalistycz-
na Praktyka Lekarska - GrAŻY-
NA MAŁEK - pediatra. Codzien-
nie: Droga do Olczy 8 b. Tel. 18 20 
14-999, 603 610-605. (19/Z)
u Pediatra TERESA BUR-
NAT - specj. chorób dzieci.  Wi-
zyty  do mo we,  tel.  18  20-125-92, 
604  06-17-26.  Gabinet:  Bulwary 
Sło wac kie go 4A/3. (21/Z)
u PEDIATRYCZNE WIZYTY DO-
MOWE. Lek. Janina Kovacs. Tel. 
601860090 (245/NT)

KARDIOLOGIA
Zakopane

u Lek. med. WŁODZIMIERZ 
rÓŻEWICZ - kardiolog, specja-
lista chorób wewn. Przyjmuje: ul. 
Gimnazjalna 1 (DOM RZEMIOSŁA), 
pon.  i śr. 17-19. EKG. Tel. 18 20 68-
148, 604 44-07-39. (59/Z)
u Lek. med. MICHAŁ STASZEL, 
specjalista kardiolog, specjalista 
chorób wewnętrznych. EKG, Hol-
ter  EKG,  Holter  ciśnieniowy,  EKG 
wysiłkowe. Zakopane, ul. Sienkie-
wicza 4a, rej. telefoniczna 782 24 
20 00 (od 17:00). (417/Z)

Nowy Targ

u PAWEŁ CHrUśCIEL, specjali-
sta kardiolog, specjalista chorób 
wewnętrznych. Echokardiografia, 
EKG wysiłkowe, holter ciśnienia. Ul. 
Wojska  Polskiego  14,  cały  tydzień 
od  godziny  16,  rej.  18  26  672  56, 
666 942 546. (4/NT)
u CHOrOBY SErCA, UKŁA-
DU KrĄŻENIA, CHOrOBY WE-
WNĘTrZNE, EKG, ECHO SEr-
CA, HOLTEr EKG, HOLTEr CI-
śNIENIOWY, KONTrOLA STY-
MULATORÓW SERCA I KAR-
DIOWERTERÓW - DEFIBRYLA-
TORÓW. Lek. med. Daniel Pel-
czarski - specjalista chorób we-
wnętrznych i kardiologii. Ul. Ko-
lejowa  31.  Tel.  606  683  999,  502 
490 805 (do godz. 19). (108/NT)

LARYNGOLOGIA
Zakopane

u WOJCIECH MAŁEK - spec. 
audiolog laryngolog. Zakopane, 
Dr do Olczy 8 b (codziennie) i No-
wotarska 79 ZAK-MED (pn., czw.) 
i wizyty domowe. Nowy Targ, Ko-
pernika 7. DOBóR APARATóW 
SŁUCHOWYCH.  BADANIA  SŁU-
CHU:  AUDIOMETRIA,  TYMPANO-
METRIA, OTOEMISJA, ABR; ENDO-
SKOPIA. Badania okresowe pra-
cowników. 18 20 14 999, 601 46 04 
50. (31/Z)
u GABINET LArYNGOLOGICZ-
NY. Specjalista la ryn go log lek. 
PA WEŁ KWIAT KOW SKI. Do bór 
apa ra tów słuchowych. Ul. Sienkie-
wicza 3B: po n.  i  czw. od  16-17. Ul. 
Chału binńskie go 37B, wt. i pt. 17-18. 
W spra wach pil nych co dzien nie: 18 
20-62-907. Wi zy ty  do mo we,  603 
125-510. (34/Z)
u Dr n. med. JANUSZ KWIAT-
KOW SKI - spe cja li sta la ryn go-
log,  ul.  Sien kie wi cza  3  B:  środy 
i  piątki  w  godz.  16-17. Wizyty  do-
mowe, tel. 18 20 638-76, 605 200 
885. (33/Z)
u Dr med. Emilian Kowal - spe-
cjalista otolaryngolog dzieci i do-
ros³ych. Konsultacje z zakresu chi-
rurgii i onkologii głowy i szyi. Przyj-
muje: ALLMEDICA, Zakopane, 
Chyców Potok 26, pon.  i wt.  14-
18. Rejestracja 18 265 74 88. (9/NT)

Rabka

u Dr n. med. Mieczys³aw Kossek
- specjalista otolaryngolog. Cho-
roby uszu, nosa, gardła i krtani 
u doros³ych i dzieci. Choroby aler-
giczne górnych dróg oddechowych. 
Rabka-Zdrój, ul. Władysława Orka-
na 19B (Centrum Handlowe „MAŁ-
GOSIA” II piętro). Przyjmuje: pon., 
śr., pt. 16-17. Tel. 603 055 491. (8/
NT)
u Dr N. MED. JAN WOś, SPE-
CJALISTA OTOLArYNGOLOG, 
Szpital im. Żeromskiego w Kra-
kowie, badanie dorosłych i dzie-
ci  (endoskopia  w  cenie),  usunię-
cie migdałków, operacje przegro-
dy nosa i endoskopowa zatok, le-
czenie chrapania. SPEC MED, ul. 
Prof. Jana rudnika 3B, 602 222 
084. (360/Z)

ORTOPEDIA
Zakopane

u SPECJALISTYCZNY GABINET 
OrTOPEDYCZNO-UrAZOWY, 
prof. dr hab. med. Daniel Za-
rzycki,  ul.  Jagiellońska  34,  wtorki 
17-19. Rejestracja telefoniczna: 668 
690 415. (268/Z)
u Lek. med. JANUSZ KALI-
SKI, SPECJALISTYCZNY GABINET 
ORTOPEDYCZNY I MEDYCY-
NY PRACY (porady ortopedyczne, 
RTG, USG,  badania  profilaktyczne, 
badania kierowców, badania osób 
ubiegających się o pozwolenie na 
broń). Ul. TETMAJERA 23 (Cen-
trum  Medyczne  STAR-MED),  tel: 
509 961-365. (428/Z)
u GABINET OrTOPEDYCZNY. 
Dr n. med. WOJCIECH KĄCKI. 
Przyjmuje:  piątki  (17-19):  Zakopa-
ne, Balzera 18, rejestracja: 606 509 
539; poniedziałki  (18-20): ALLME-
DICA, Nowy Targ, Kolejowa 31, re-
jestracja: 18 265 74 88 (196/Z)
u PORADNIA ORTOPEDYCZ-
NA, lek. med. SZYMON BANAK 
przyjmuje  w  poniedziałki  17.00-
19.00, ul. Makuszyńskiego 1, Zako-
pane. Rejestracja telefoniczna: 694 
41 35 49. (405/Z)

CHIRURGIA
Zakopane

u  GABINET CHIrUrGICZ-
NY - lek. TOMASZ KACPERSKI. 
Porady i drobne zabiegi z zakresu 
chirurgii ogólnej. Porady z zakresu 
chorób tarczycy. Ul. Makuszyńskie-
go 1 - rejestracja telefoniczna po go-
dzinie 15: 668 074 880. (461/Z)

murzasichle
u Prywatny Gabinet Chi-
rurgiczny MAGDALENA DA-
NIEL - specjalista chirurgii dzie-
cięcej. Ul. Chycokówka 1, tel. 
602651002.  Choroby  chirurgiczne, 
choroby paznokci leczone meto-
dą podologiczną ARKADy, bezbo-
lesne usuwanie blizn i rozstępów 
nieinwazyjną metodą BLOOMEA.
(437/Z)

DERMATOLOGIA
Zakopane

u SPECJALIśCI DErMATOLO-
DZY - WENErOLODZY, asysten-
ci Kliniki CMUJ: dr med. Ma-
rek Brzewski i dr med. Pawe³ 
Brzewski. Przyjmują w piątki 17-19. 
Ul. Ma ku szyńskie go 1. Rejestracja: 
12 267 35 60, 608 472-034. (66/Z)
u Lek. med. KRZYSZTOF MA-
RASZEWSKI - DERMATO-
LOG, WENErOLOG - zamraża-
nie brodawek, diagnostyka zna-
mion barwnikowych. Przyjmuje: 
pon.  oraz  pt.  16-17;  w  pozostałe 
dni - 605 596 710. Ul. Zamoyskiego 
17 a. Wizyty domowe. (67/Z)
u Lek. ANNA IGrAS, SPE-
CJALISTA DErMATOLOG-
WENErOLOG. Choroby skó-
ry, włosów, paznokci i przenoszo-
ne drogą płciową. Badanie zna-
mion dermatoskopem, kriochirur-
gia, elektrokoagulacja. Ul. Nowo-
tarska 79  (wtorki,  czwartki). Wi-
zyty  domowe.  Tel.  600  044  624. 
(422/Z)
u PARO CLINIC - lek. MAŁGO-
RZATA GAWORCZyK. Trądzik, 
zmiany barwnikowe, brodawki, 
AZS, łuszczyca, bielactwo. Der-
matoskopia, laseroterapia, krio-
chirurgia, plasma, peelingi me-
dyczne. Czwartek, piątek, sobo-
ta: Aleje 3 Maja 5 lok. B, tel. 501 510 
502. (457/Z)
u ŁUSZCZYCA SKÓrNA, ŁUSZ-
CZYCA STAWOWA oporna na le-
czenie dermatologiczne, nawraca-
jąca. Dr n. med. JACEK JANCELE-
WICZ. Piątki od 16.30, Nowotarska 
10 c. Tel. 604 916 262. (210/NT)

SPEC. GABINETY 
LEKARSKIE 

Zakopane

u Lek. med. ALEKSANDRA 
SKUPIEŃ-DUDEK - MEDYCYNA 
PRACY  -  badania  profilaktyczne, 
badania kierowców oraz dla celów 
sanepid. - ul. Sienkiewicza 3 b, po-
niedziałki 9-11, środy 15-17, tel. 603 
125-551 (38/Z)
u Centrum Medyczne STAR-
MED, ul. Kazimierza Przerwy-Tet-
majera 23, tel. 18 26 377 00, e-mail: 
centrummedycznesm@onet.  pl. 
PORADNIE: - ORTOPEDyCZ-
NA, - CHIRURGII OGÓLNEJ, - CHI-
RURGII NACZyNIOWEJ, - URO-
LOGII,  -  CHORÓB  WEWNĘTRZ-
NYCH,  KARDIOLOGII,  -  FIZJOTE-
RAPII, - NEUROLOGII, - ENDO-
KRyNOLOGII. PRACOWNIE: USG, 
RTG, EMG, punkt pobierania 
krwi. (429/Z)

PODOLOGIA
Zakopane

u GABINET PODOLOGICZNY 
„STUDIO OrCHIDEA„ - specja-
lista podolog. Leczenie grzybicy 
paznokci, wrastające paznok-
cie - klamry, metoda Arkady, re-
konstrukcja płytki. Pedicure spe-
cjalistyczny, usuwanie modze-
li i odcisków, wykonywanie od-
ciążeń i ortoz indywidualnych. 
Ul. Grunwaldzka 11b, 600 801 792, 
studioorchidea. net (329/Z)

ENDOSKOPIA
Zakopane

u GASTrOMED INTErNA i EN-
DOSKOPIA Pracownia Endosko-
powa, ul. Stolarczyka 12. Dr Hen-
ryk Chodurski przyjmuje pon.-pt. 
po  rejestracji  telefonicznej:  18  20 
646 64, 606 46 39 40. Także w ra-
mach NFZ. Gastroskopia, kolono-
skopia. (68/Z) 

Nowy Targ

u LEK. MED. CEZARY WOJ-
SŁAWSKI - CHI rUrG. Gastrosko-
pia, ko lo no sko pia, rek to sko pia. Ul. 
Rynek  24.  Wtorek:  15-17,  sobota: 
9-11 oraz po te le fo nicz nym uzgod-
nieniu: 18 266-63-78, 606 262 796. 
(17/NT)

NEFROLOGIA
Nowy Targ

u CHOROBY NEREK I UKŁADU 
MOCZOWEGO - specjalista ne-
frolog Marek Truczka, przyjmuje: 
ul. Długa 44, we wtorki  16-18. Tel. 
600 314 922. (2/NT)

UROLOGIA
Zakopane

u GABINET UrOLOGICZNY, 
lek. Janusz Szczepka - specjali-
sta urolog - chirurg - USG nerek, 
pęcherza, prostaty, uroflowmetria, 
cystoskopia, laseroterapia. Ul. Gim-
nazjalna 1, pt. 15-17, sob. 9-10.30. tel. 
502 733-153. (111/Z)

Nowy Targ

u Prywatna Poradnia Urolo-
giczna UROVITA,  ul.  Szaflarska 
93d,  specjaliści  urolodzy pracujący 
w Pododdziale Urologicznym Szpi-
tala Powiatowego w Zakopanem: 
lek. Piotr Trybek, lek. Leszek Mi-
chalski, lek. Wojciech Lewandow-
ski. Poradnia czynna po południu, 
po  rejestracji  telefonicznej:  (32)  11 
14 260 po godz. 15.00, tel: 606 201 
080 w godz. 8.00-15.00. (174/NT)

ENDOKRYNOLOGIA
Nowy Targ

u Lek. med. Elżbieta Pastu-
szak, specjalista internista - EN-
DOKrYNOLOG. USG jamy brzusz-
nej i tarczycy. Rynek 24. Przyjmuje: 
1., 2. i 3. sobota miesiąca: 9-13. Tel. 
602 319 259. (42/NT)
u Centrum Zdrowia „INTER-
MED„ lek. med Irena Wójciak-
Majerczak, endokrynolog, spe-
cjalista chorób wewnętrznych. 
Konsultacje endokrynologiczne, 
usg tarczycy. Nowy Targ, ul. Pajer-
skiej 8a, tel. 18 549 16 66. www. in-
termed24.  pl,  Krościenko,  przy-
chodnia  Esperanto  1,  tel.  609 468 
844. (71/NT)

eprasa.pl 8a9903fd27
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REUMATOLOGIA
Zakopane

u Dr n. med. JACEK JANCELE-
WICZ, specjalista reumatolog. 
Konsultacje specjalistyczne doro-
słych i dzieci. USG stawów. Recep-
ty  refundowane.    Piątki  od  16.30, 
Nowotarska 10 c. Tel. 604 916 262. 
(237/NT)

NEUROLOGIA
Zakopane

u GABINET NEUrOLOGICZ-
NY, dr n. med. rYSZArD BIEL-
SKI - specjalista neurolog. Przyj-
muje  ul.  Kościuszki  11  (nr  jedena-
ście), wt.  i czw. 15-16.30. Rejestra-
cja  tel.:  602  624-020.  Padaczka, 
choroby  kręgosłupa,  profilaktyka 
udarów mózgu, nerwice. (60/Z)

Nowy Targ

u STANISŁAW SKRZY-
PEK - specjalista neurolog. Ul. 
Gorczańska 29. Przyjmuje codzien-
nie  pon.-pt.,  po  wcześniejszym 
uzgodnieniu telefonicznym. Tel. 
507 060 345. (80/NT)

PSyCHOLOGIA, 
PSyCHIATRIA

Zakopane

u Lek. med. psychiatra ZBI-
GNIEW ŁABĘDZKI - depresje, lęki, 
obsesje, zaburzenia psychiczne 
wieku podeszłego, nerwice, ano-
reksja  i  bulimia,  bezsenność.  Ul. 
Sienkiewicza 3 „Radowid„, pon. 
9-14, wt.  9-19.  18  20  700-40,  501 
056  947.  www.  zbigniew-labedz-
ki-psychiatra. com (70/Z)
u PrACOWNIA PSYCHOLO-
GICZNA - ANNA JANUSZEK, ul. 
Krupówki  3/5,  609  664  379.  Ba-
dania psychologiczne kierowców 
i operatorów maszyn, pomoc psy-
chologiczna, doradztwo zawodo-
we.  Jakość  i  przystępne  ceny.  Do-
rośli, młodzież, dzieci. pracownia@
psychologzakopane. pl (279/Z)
u Mgr JAN DYBA, Psycho-
log - psychoterapia zaburzeń psy-
chicznych (depresja, nerwice, lęk, 
uzależnienia),  radzenie sobie z  sy-
tuacjami trudnymi, terapia rodzin, 
terapia grupowa; ul. Na Wilcznik 1a, 
www.  jandyba. pl. Tel. 602655100. 
(315/Z)
u Specjalista Psychiatrii OLGA 
KAŁUŻYŃSKA. Lekarz z wielolet-
nim  doświadczeniem,  pracownik 
Kliniki UM w Łodzi. Gabinety Le-
karskie, Sienkiewicza 4a, Zakopane. 
Rejestracja telefoniczna pod nume-
rem: 605 820 589. (444/Z)
u Specjalista psychiatra 
AGNIESZKA rOGOZIŃSKA. Ga-
binet: ul. Orkana  14a, Nowy Targ. 
TAKŻE WIZYTY DOMOWE. Reje-
stracja telefoniczna: 692 237 908. 
(460/Z)

Nowy Targ

u BADANIA PSYCHOLOGICZ-
NE, PSYCHOTESTY: kierowców 
i operatorów, osób skierowanych 
za alkohol, punkty, wypadek. Bez-
stresowo, bez kolejek, Nowy Targ, 
Szaflarska 30. Tel. 606 515 717. Za-
praszamy. (306/NT)
u SPECJALISTA PSYCHIA-
TrA, MEDYCYNY PrACY - dr n. 
med. MICHAŁ GAŁECKI - wtorki, 
czwartki i piątki od godz. 15, Nowy 
Targ, ul. Szkolna 2, rejestracja tel. 
603 97-19-11. Leczenie nerwic, de-
presji, psychozy, zaburzeń osobo-
wości,  uzależnień.  Wizyty  domo-
we. (74/Z)

u MACIEJ BRYNIARSKI. Lek. 
specjalista psychiatra. Nowy 
Targ, ul. Wojska Polskiego 24. Przyj-
muje: pon. 14.30-17, czw. 14-17. Re-
jestracja, wizyty domowe; tel. 608 
480 432. (19/NT)

klikuszowa
u Gabinet Psychologiczny dla 
Dzieci i M³odzieży. Diagnoza, te-
rapia, w sparcie dla rodziców, Kli-
kuszowa  40a,  rejestracja:  535  122 
256,  psycholog-podhale.  pl  (217/
NT)

LOGOPEDIA
witów

u PRYWATNA PRAKTYKA LO-
GOPEDYCZNA - mgr Elżbie-
ta Watycha - logopeda, pedagog 
specjalny. Usługi w zakresie wcze-
snej interwencji, diagnozy i tera-
pii zaburzeń i wad wymowy dzieci 
i dorosłych. Witów 245c. Rejestra-
cja tel. 604215061 (252/Z)

ORTODONCJA
Zakopane

u AVO-DENTAL. A. W. JASIE-
WICZ. Krupówki 50, Zakopane. Tel. 
18  20-156-97,  18  20-625-40,  512 
157 497. (90/Z)
u GIEWONT STOMATOLO-
GIA - lek. stom. KATArZYNA 
MATUSIAK-HEŁMECKA, ul. Ko-
ściuszki 1 (III p.), rejestracja: 18 542 
70 18, 698 966 226.(451/Z)

STOMATOLOGIA
Zakopane

u AVO-DENTAL. A. W. JASIE-
WICZ. Zakopane, Krupówki 50, 18 
20-156-97,  18  20  625  40,  512  157 
497. (79/Z)
u GABINET STOMATOLOGICZ-
NY - ul. Sienkiewicza 3 (Radowid). 
18 20 64 220, 601 45 63 69. Pon.
-pt. LIDIA ZArEMBA-SOŁTYS, 
MATEUSZ SOŁTYS i AGNIESZ-
KA KOWALKIEWICZ-SOŁTYS; 
ANNA NIEDZIELSKA-STEFANIK 
(606 278 912). Pełny zakres usług, 
RTG, mikroskop. (80/Z) 
u TATrZAŃSKIE CENTrUM 
STOMATOLOGII ESTETYCZNEJ 
I IMPLANTOLOGII TATrA MED. 
Ul. Chramcówki 9, Zakopane. Pon.
-pt.:  9-20;  sob.:  10.30-15.30.  Re-
cepcja: 530 433 433, 18 200 19 16. 
www. tatramed. pl (86/Z) 
u Stomatologia „EVADENT„ 
lek. stom. EWA DASZKIEWICZ. 
Pełen zakres usług. Stomatologia 
estetyczna, dziecięca, chirurgia, 
nowoczesna protetyka, rtg. Reje-
stracja: 602 880 990. Ul. Zborow-
skiego 4a/5, Zakopane. (135/Z)
u GABINET STOMATOLOGICZ-
NY - MEDYCYNA ESTETYCZ-
NA - STOMATOLOGIA ESTE-
TYCZNA - lek. stom. JUSTYNA 
KĘDZIErSKA.  Tomografia  3D  + 
pantomogram  +  cefalo.  Ul.  Chy-
ców  Potok  26  (CH  „Szymonek„), 
poniedziałek-sobota  9-20.  Reje-
stracja: 506 36 58 56. (405/Z)
u GIEWONT STOMATOLO-
GIA - gabinety stomatologicz-
ne, pracownia rentgenowska: 
zdjęcia  pantomograficzne,  cefalo-
metryczne, punktowe i tomogra-
fia komputerowa 3D. Ul. Kościusz-
ki  1  (III p.), rejestracja:  18 542 70 
18,  698  966  226.  Przyjmują  leka-
rze: Anna Krynicka-Pęksa, Ma-
ciej rajski, Anna Marciniszyn, 
Patryk Targoński, chirurdzy sto-
matologiczni: Paweł Novak, Jan 
Miech, oraz higienistka Sabi-
na Kucak - pełen zakres usług.
(202/Z)

u STOMATOLOGIA ZALIŃ-
SKA, Al. 3 Maja 23, lek. stom. Elż-
bieta Zalińska. Tel. 692 073 576. Pe-
łen zakres usług, RTG, chirurgia, en-
dodoncja, protetyka, stomatologia 
dziecięca. (290/NT)
u KOMPLEKSOWE LECZENIE 
STOMATOLOGICZNO-PrOTE-
TYCZNE,  ul.  Sienkiewicza 22  c  (18 
20  132  46):  lek. stom. MONIKA 
PABIś-SIĘKA (604 232 488), lek. 
stom. SEBASTIAN SIĘKA  (606 71 
61  41).  Implanty,  mosty  i  korony 
porcelanowe, zatrzaskowe prote-
zy szkieletowe, rekonstrukcja zła-
manych zębów, piaskowanie, wy-
bielanie zębów. (151/Z)
u STOMATOLOGIA PrZY 
RÓWNI ANNA I BARTOSZ NIE-
ZGODZIŃSCY. Nowoczesne lecze-
nie stomatologiczne. Stomatologia 
bez bólu. Pełen zakres usług, im-
plantologia, endodoncja, protety-
ka. Mikroskop, pantomograf, to-
mografia  liniowa.  Ul.  Sienkiewicza 
4A/4,  pn-sob.  Tel.  530  602  603, 
www. przyrowni. eu (298/NT)

Nowy Targ

u ANNA STOKŁOSA-PIELA lek. 
stom.,  dyżur  całodobowy  -  606 
463 125, 18 266 32 89, N. Targ, Ko-
lejowa 127. Leczenie i usuwanie zę-
bów w znieczuleniu komputero-
wym „the Wand„, leczenie para-
dontozy, laseroterapia, ozonote-
rapia, rentgen - panorama cyfro-
wa. Od pon.- sob. do godz. 21. Re-
jestracja wyłącznie telefoniczna. 
(27/NT) 
u GABINET STOMATOLOGICZ-
NY, LEK. STOM. MAŁGOrZA-
TA BUŃDA, LEK. STOM. PIOTr 
BUŃDA - SPECJALISTA CHIrUr-
GII STOMATOLOGICZNEJ, ul. Jana 
III Sobieskiego 15. Czynne pon.-pt., 
także  W  SOBOTĘ,  po  wcześniej-
szej rejestracji telefonicznej. Pełny 
zakres usług, chirurgia stomatolo-
giczna. LASEROWE WyBIELANIE 
ZĘBÓW.  Tel.  504  620  074.  (142/
NT)
u GABINET STOMATOLOGICZ-
NY LEK. DENT. PAULINA SA-
MOLEJ-UJWARY. Leczenie dzie-
ci i dorosłych. EKSPRESOWE WY-
KONYWANIE PrOTEZ ZĘBO-
WYCH - pon. i czw. godz.12. Ga-
binet czynny pon.-pt. Tel. 609 209 
290. (105/NT)

Poronin
u SICHELSKI - STOMATOLO-
GIA. Poronin, ul. Kasprowicza 75 
a  (przy  zakopiance),  pn.-śr.  12-19, 
czw.-pt.  9-16,  tel.  18  20  751  51. 
Przyjmują: lek. stom. Adam Si-
chelski, lek. dent. Ewa Kościel-
niak. Kompleksowe i nowoczesne 
leczenie. (81/Z)

Bukowina  
tatrzańska

u BUKOWINA  TATRZAŃSKA 
WIERCH  RUSIŃSKI  66.  GABI-
NET STOMATOLOGICZNY lekarz 
dentysta: MICHAŁ PASICH, GA-
BINET CZyNNy: piątek, sobota, 
niedziela - kontakt tel. 784-151-943 
(259/Z)

Jabłonka

u Gabinet Stomatologiczny. 
Przyjmuje lek. dent. MAGDALENA 
FIT-RUTKOWSKA. Usługi stoma-
tologiczne. Ul. Sobieskiego 7. Ga-
binet otwarty we wtorki, czwart-
ki i piątki. Rejestracja tel. 18 26 525 
04, 609 952 778. (207/Z)
u CENTrUM STOMATOLOGII 
RODZINNEJ „IMPLADENT„ lek. 
stom. MARZENA BOGACZ-KLUCZ, 
lek.  stom. WOJCIECH  KLUCZ.  Ja-
błonka,  ul. Wąska  2  (Juta).  KOM-
PLEKSOWE LECZENIE STOMATO-
LOGICZNE I PROTETyCZNE, IM-
PLANTy, WyBIELANIE. Poniedzia-
łek-sobota. 660 459 439, 606 621 
014, 18 26 528 83.(221/Z)

Czarny Dunajec
u Gabinet Stomatologiczny. 
Przyjmuje lek. dent. MAGDALE-
NA FIT-RUTKOWSKA. Usługi sto-
matologiczne. Ul. Kamieniec Dol-
ny 18. Gabinet jest otwarty w środy 
w godz.  13-18. Rejestracja  tel. 609 
952 778. (438/Z)

zubrzyca Górna
u Gabinet w Zubrzycy Górnej 
48B oferuje: stomatologia za-
chowawcza i dziecięca, prote-
tyka, chirurgia, rentgen. Czynne: 
pon.-pt. 10-20, sob. 12-16. Tel.: 604 
519 887, 735 989 347, (12) 272 63 
55. (294/NT)

STOMATOLOGIA 

DzIECIęCA
Zakopane

u AVO-DENTAL. A. W. JASIE-
WICZ. Krupówki 50, Zakopane. Tel. 
18  20  156-97,  512  157-497,  18  20 
625 40. (172/Z) 

STOMATOLOGIA 

ESTETyCzNA
Zakopane

u AVO-DENTAL. A. W. Jasie-
wicz,  ul.  Krupówki  50,  Zakopa-
ne. Tel. 18 20 156 97. (311/Z)

IMPLANTO- 

PROTETYKA
Zakopane

u AVO-DENTAL, A. W. JASIE-
WICZ. Ul. Krupówki 50, Zakopane. 
Tel. 18 20 156 97, 18 20 625 40, 512 
157 497. (230/Z)
u IMPLANTY - lek. stom. PA-
WEŁ SŁOWIK, ul. Sabały 2, Zako-
pane.  Poniedziałek-piątek  10-19. 
Tel.  18  20  14  931,  602  49  09  24. 
(249/Z)
u IMPLANTY - IMPLANTO-
PrOTETYKA, lek. stom. Seba-
stian Sięka, ul. Sienkiewicza 22c, 
tel. 606 71 61 41. TOMOGRAFIA 3D 
(281/Z)

Jabłonka

u IMPLADENT S. C. CENTRUM 
STOMATOLOGIi rODZINNEJ - ul. 
Wąska 2, Jabłonka. KOMPUTERO-
WE PLANOWANIE W PROGRA-
MIE SIMPLANT IMPLANTACJA 
NATYCHMIASTOWA,  ODBUDO-
Wy TyMCZASOWE NA IMPLAN-
TACH  DO  48  GODZIN.  Tel.  606 
621  014,  660 459 439,  18  26  528 
83.(219/Z) 

CHIRURGIA 
STOMATOLOGICzNA

Zakopane

u TATRA MED ul. Chramcówki 
9, Zakopane. Chirurgia stomatolo-
giczna,  implantologia,  tomografia 
3D.  Recepcja: 530 433 433,  18 200 
19 16. www. tatramed. pl (291/Z)

Poronin
u IMPLANTY, S3 Stomatolo-
gia,  ul.  Za  Torem  28d,  tel.  18  201 
29 29. Lek. dent. ANDrZEJ ŻE-
GLEŃ - specjalista periodontolog, 
lek. dent. ANNA JAKUBIK - spe-
cjalista periodontolog. Chirurgia 
stomatologiczna, zabiegi periodon-
tologiczne,  implanty.  504  104  963 
(312/Z)

Nowy Targ

u LEK. STOM. PIOTr BUŃDA, 
SPECJALISTA CHIrUrGII STO-
MATOLOGICZNEJ, N. Targ, Jana 
III Sobieskiego 15. Czynne pon.-pt., 
także  w  SOBOTĘ,  po  wcześniej-
szej rejestracji telefonicznej. LASE-
rOWE WYBIELANIE ZĘBÓW. Tel. 
504 620 074. (285/NT)

PERIODONTO-

LOGIA
Poronin

u S3 STOMATOLOGIA, Za To-
rem 28 d, 18 201 29 29, lek. dent. 
ANDrZEJ ŻEGLEŃ - specjalista 
periodontolog, lek. dent. ANNA 
JAKUBIK - specjalista periodon-
tolog. Kompleksowe leczenie cho-
rób przyzębia (paradontozy), usu-
wanie kamienia poddziąsłowego, 
chirurgiczne wydłużanie koron kli-
nicznych. Zabiegi periodontolo-
giczne. Przeszczepy dziąseł, pokry-
wanie recesji. (266/Z)

MEDyCyNA 
ESTETyCzNA

Zakopane

u AVO-DENTAL. Krupów-
ki 50, Zakopane, tel.  18 20 156 97. 
(208/Z)
u PArO CLINIC, dr.n. med. Paweł 
Wnuk. Botox, kwas hialuronowy 
(wypełnienie ust i zmarszczek), 
osocze i fibryna, nici, mezotera-
pia, stymulatory tkankowe. Ale-
je 3 Maja 5 lok. B, tel. 501 510 502. 
(458/Z)

REHAbILITACJA
Zakopane

u CENTrUM rEHABILITACJI 
SPORTOWEJ mgr Micha³ Za-
rzycki,  ul.  Jagiellońska  34.  Reje-
stracja  telefoniczna 604 504 966. 
(269/Z)

Nowy Targ

u GABINET rEHABILITACJI 
LECZNICZEJ - rehabilitacja wszyst-
kich schorzeń kręgosłupa, po ura-
zach układu kostnego, po urazach 
układu nerwowego - NIEDOWŁA-
Dy, po udarach mózgu. Korekcja 
wad  postawy.  Możliwość  wyko-
nania zabiegów w domu pacjenta. 
Nowy Targ, ul. Gorczańska 29, 605 
079 054. (97/NT)

UzALEŻNIENIA
Zakopane

u ODTrUCIE POALKOHOLO-
WE, ODWODNIENIA, NIEDOŻY-
WIENIA - WIZYTY W DOMU PA-
CJENTA. Lekarz MACIEJ WÓJCIK. 
Kroplówki, zastrzyki, tabletki. TE-
RAPIA. Tel.  601  525  588,  696  213 
825. (148/Z)
u ODTrUCIA PO ALKOHOLU,
KrOPLÓWKI, PŁYNY WIELO-
ELEKTROLITOWE. Dojazd do pa-
cjenta.  Profesjonalizm,  życzliwość, 
dyskrecja. Do każdego pacjen-
ta podchodzimy indywidualnie.  
24/H. Tel:507 240 999. (317/NT)

Rabka

u OśrODEK TErAPII UZA-
LEŻNIEŃ „DEZYDErATA” - tera-
pia stacjonarna, konsultacje indy-
widualne z zakresu uzależnień od 
alkoholu, narkotyków, leków, ha-
zardu i innych zachowań kompul-
sywnych. Rabka-Zdrój, ul. Zary-
te 25, www.dezyderata.com, +48 
530940354, +48 18 5447247, biu-
ro@dezyderata.com.pl (450/Z)

u  INDYWIDUALNA TERAPIA 
UZALEŻNIEŃ: alkohol, narkotyki, 
dopalacze, leki, hazard, nowe tech-
nologie, itp. Konsultacje dla osób 
z problemem i ich bliskich. Rab-
ka-Zdrój, tel. 515268322. (456/Z)

koninki
u WYJĄTKOWO SKUTECZNY 
PrOGrAM TErAPII - Prywatne 
Centrum Terapii Uzależnień „KO-
NINKI„. DySKRECJA - POMOC. 
DETOKS - ODTRUCIA - BADA-
NIA. Bezpiecznie  w  szpitalu.  18 
33 17 250, 18 33 19 737, www. te-
rapie. net. pl, www. pomoc. tera-
pie. net. pl (92/NT)

OTyŁOŚĆ
Zakopane

u CENTRUM DIETETYCZNE 
NATUrHOUSE W ZAKOPANEM, 
UL. KOśCIUSZKI 15, ZAPrASZA 
NA BEZPŁATNĄ KONSULTACJĘ 
DIETETYCZNĄ: pomiary antro-
pometryczne  ciała,  badanie  ilości 
tkanki tłuszczowej w organizmie, 
wskazówki dotyczące prawidłowe-
go żywienia. 18 20 156 19. (337/Z)
u PORADNIA DIETETYCZ-
NA - mgr inż. ANETA ZAJĄC. 
Indywidualny plan żywieniowy 
w zdrowiu i w chorobie (hipercho-
lesterolemia, celiakia, niedoczyn-
ność tarczycy, itp.). Bezpłatna ana-
liza składu ciała. Droga do Olczy 11 
c, 880 563 097. (355/Z)

ANALITYKA
Zakopane

u ANALIZY LEKARSKIE - mgr 
farm., analityk kliniczny Wło-
dzi mierz Da nie lew ski. Za ko pa-
ne,  UL.  SIEN KIE WI CZA  3B  (18  20 
622 00). Badania diagnostyczne. 
ILOśCIOWE OZNACZANIE PO-
ZIOMU PRZECIWCIAŁ anty SAR-
S-Cov-2. Wyniki również ma-
ilem. (97/Z)
u LABOrATOrIUM  „HOr-
MON-DIA” - o/Zakopane, ul. Ma-
kuszyńskiego  1,  18  20  174  22.  Po-
niedziałek-piątek  7.30-12.00.  Peł-
ny zakres badań laboratoryjnych. 
Wynik możesz sprawdzić w in-
ternecie, poproś o kod dostępu. 
Aktualne informacje zawsze na 
www.hormondia.pl (98/Z)
u PArO CLINIC. Punkt pobrań, 
diagnostyka. Aleje 3 Maja 5 lok. B, 
tel. 501 510 502. (459/Z)

OPIEKA
Skrzypne

u DOM SENIOrA TATrZAŃ-
SKA JESIEŃ - opieka długotermi-
nowa, krótkoterminowa i dzien-
na. Skrzypne, ul. Wierchowa 20. Tel. 
601  364  265,  www.  tatrzanskaje-
sien. pl (169/NT)

maniowy
u DOM SENIORA EDEN - kom-
fortowe warunki. Opieka długoter-
minowa, krótkoterminowa, dzien-
na, pobyty rehabilitacyjne. Ma-
niowy, ul. Jana Pawła II 12. Tel. 692 
999 103, www.pensjonateden.com 
(315/NT)

WETERYNARYJNE

Zakopane

u PrZYCHODNIA WETErYNA-
rYJNA „TATrAVET”, ul. Staszi-
ca  5b.  Pon.-pt.  10-18,  sob.  10-14. 
Ze względu na epidemię Co-
vid-19 prosimy o telefonicz-
ne umawianie wizyt: 18 54 277 
04, 669 897 438. www.tataravet.
pl (320/Z)

eprasa.pl 8a9903fd27
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bIzNES
u AGENCJA OCHRONY OSÓB I MIE-
NIA „KUGUAR” Security Waldemar Woj-
towicz  -  ochrona  fizyczna  obiektów  i  osób, 
monitoring,  konwoje  (koncesja  MSWiA  nr 
L0011/00) usługi detektywistyczne (koncesja 
K3/00). 600 345 007  

bIURA RACHUNKOWE
u BIURO RACHUNKOWE - DORADZ-
TWO PRAWNE - PEŁNY ZAKRES ORAZ 
SZKOLENIA BHP I PPOŻ - PROFESJO-
NALNIE - PRZYSTĘPNE CENY - UL. STO-
LARCZYKA  blok  8,  mieszkania  29  (parter) 
-182000678, 501515342. 

NIERUCHOMOŚCI
pośrednictwo

u RE/MAX DUO – MIĘDZYNARODOWE 
BIURO  NIERUCHOMOŚCI.  ZAKOPANE 
182073773,  NOWY  TARG,  182755541, 
KRAKÓW. www.remax-polska.pl/duo
u VEGA  -  NIERUCHOMOŚCI  ZAKOPA-
NE, UL. DROGA NA BYSTRE 5 600223020, 
609999989 www.vega.biz.pl 
u Biuro  Nieruchomości  TRZY  KORO-
NY  -  Monika  Mastalska,  licencja  nr6224, 
SZCZAWNICA,  Główna  28,  Galeria  Cen-
trum  II  p.  182622708,  607282401,  www.
nieruchomości.018.pl,  e-mail:  biuro@nieru-
chomości.018.pl 
u DOMATOR - BIURO NIERUCHOMO-
ŚCI - Zakopane. 665105040, www.domator-
nieruchomosci.pl 
u VISITZAKOPANE.PL - NIERUCHOMO-
ŚCI,  SPRZEDAŻ,  WYNAJEM.  Ul.  Zwierzy-
niecka 31, Z-ne, tel. 600494949. 
u BESTATE  Nieruchomości  Zakopane 
Wielka  Krokiew-Czecha  1.  www.bestate.
com.pl/zakopane + 48 506131463
u CHATA POD TATRAMI - nieruchomo-
ści, Zakopane, Gimnazjalna 1 pok. 205 (Dom 
Rzemiosła),  606  701  770,  660  503  770, 
www.nieruchomoscizakopane.com.pl 
PERFECT  NIERUCHOMOŚCI  ul.  Kościusz-
ki 8 Zakopane, tel. 600820576, 886896759 
www.perfect-nieruchomosci.pl 
u PANORAMA Nieruchomości Zakopane, 
ul.  Zamoyskiego  20a.  tel.504  331  188,  Za-
praszamy do współpracy. 
u PROFESJONALNE ADMINISTROWA-
NIE/ZARZĄDZANIE  NIERUCHOMOŚCIA-
MI - licencja TATRA-DOMUS Hubicki Oskar. 
Kilkunastoletnie  doświadczenie.  oskarhubic-
ki@tatra-domus.com, tel. 889189154 

wynajem

u Szukam do wynajęcia PARTER DOMU na 
biuro i magazyn - 513 835 301

u SZUKAM na wynajem działki w Zakopa-
nem na min 10 lat. 513 835 301
u Mieszkanie  2  pokojowe w  centrum Za-
kopanego wynajmę.kontakt tel.691 451 454. 
691 451 454 ustochow@wp.pl
u DO WYNAJĘCIA HALE NA WARSZ-
TAT SAMOCHODOWY, LAKIERNIĘ, PRAL-
NIE, HURTOWNIĘ. 505 783 742  
u Do wynajęcia POKÓJ - 790 208 148.
u WYNAJMĘ PLAC POD PARKING DLA 
POJAZDÓW CIĘŻAROWYCH - 1000 ME-
TRÓW.  NOWY  TARG,  UL.  SKŁADOWA. 
OBIEKT OGRODZONY I MONITOROWA-
NY. Tel. 602 290 555 

kupno

u KUPIĘ POLE, KUPIĘ LAS. 505 783 742 
u KUPIĘ DZIAŁKĘ BUDOWLA-
NĄ  -  ROLNĄ,  LUB  DOM  DO  REMON-
TU ZAKOPANE lub KOŚCIELISKO. tel. 507 
360 911  

u KUPIĘ DZIAŁKĘ - ZAKOPANE, BLISKA 
OKOLICA - Tel. 692 069 284
u KUPIĘ  działkę,  dom,  mieszkanie  -  513 
835 301
u MIESZKANIE kupię. 791 236 577.

sprzedaż
u Zakopane  -  CENTRUM NOWE  APAR-
TAMENTY Z GARAŻEM PODZIEMNYM. 
DOMATOR 665105040 
u ZAKOPANE  -  PENSJONAT  blisko  cen-
trum. DOMATOR 665 105 040 
u Sprzedam  LOKAL  UŻYTKOWY  165 
m2,  Nowa  Huta,  os.  Zielone.  Tel.  601  519 
018.
u MIESZKANIE  ścisłe  centrum Zakopane-
go - 607 506 428.
u Sprzedam  zadbane,  nowoczesne  GO-
SPODARSTWO  SADOWNICZE  11,5  ha 
w okolicy N. Sącza. Tel. 18 441 70 22, 515 
146 270.
u Sprzedam  DZIAŁKĘ  budowlano-rolną, 
5000 m2, Stare Bystre, 502 541 619.
u  DZIAŁKĘ  POD  BACÓWKĘ.  788  069 
832 
u DZIAŁKA BUDOWLANA W MURZA-
SICHLU ok. 19 arów, widokowa, kameralna. 
517 018 380.
u Sprzedam DOM z działką 1450 m2, Ci-
che Górne - 602 444 205.
u ZAKOPANE,  DZIAŁKA  BUDOWLA-
NA  1200m2,  cena  670000zł.  DOMATOR. 
665105040
u DOM,  Leśnica-Groń,  1  km  od  wyciągu 
Białka,18 26 567 58

TURYSTYKA  

I WyPOCzyNEK
u Wczasy  dla  Seniora  -  Krynica  Morska, 
kwiecień od 1149 zł/os., maj 8 dni od 1149 
zł/os., czerwiec 8 dni od 1399 zł/os. - Stegna, 
maj 8 dni od 1049 zł/os., czerwiec 8 dni od 
1199  zł/os,  www.wczasy-senior.pl,  534  244 
044 

ANTYKI
u ANTYKI  -  SKUP,  SPRZEDAŻ  - Zakopa-
ne, Kościuszki 3 (Granit, III p.). Tel. 601 464 
133 

SPRzEDAŻ
budowlane

u Sprzedam  KANTÓWKĘ,  KROKWIE, 
DESKI - 661 867 363.

u PUSTAKI  CERAMICZNE  MAXY  -  18 
26 585 63.

u ZŁOTA RĄCZKA - 728 247 495
maszyny, narzędzia

u PRZYCZEPA SAMOZBIERAJĄCA Z 
MOŻLIWOŚCIĄ  ROZRZUTNIKA.  510  96 
47 80.

u Ciągnik  rolniczy MASSEY FERGUSON 
590, napęd 4x4, 1980r., 53.000 zł. Sprzedaję 
z powodu wyjazdu za granicę. Posiadam rów-
nież wiele INNYCH MASZYN. 518 413 809.
u TAŚMÓWKĘ  RADŁ,  BRONY  ZA 
TRAKTOREM cena 1999.  785 534 282 
u PRZYCZEPA SAMOZBIERAJĄCA POT-
TINGER 15, stan bdb, 4300 zł. Leśnica. 664 
577 286.
u FERGUSON  255  Z  KABINĄ.  607  59 
44 98.
u CIĄGNIK  WLADIMIREC  T25,  PRZY-
CZEPKA  Z  KIPREM,  GLEBOGRYZARKA. 
Tel. 696 398 199 
u URSUS C-360. tel. 786 928 194 
u PRZYCZEPY,  SIEWNIK,  BECZKO-
WÓZ,  ROZRZUTNIKI,  DMUCHAWA, 
PRZEWRACARKI,  WCIĄGARKA,  KO-
PACZKA, GRABIARKI, KOSIARKI, BRONY, 
ŁADOWACZ. 18 33 16 158.
u SCHŁADZALNIK NA MLEKO 430L. 
OŚ NA BALONÓWKACH. 510 151 096.
u ROZRZYTNIK DWUWAŁKOWY 
STAN IDEALNY. 18 26 424 91 
u BRONY I RADŁA CIĄGNIKOWE. 880 
810 670.

tv,agd,komputery
u TELEWIZJA:  SATELITARNA/NAZIEM-
NA,  TELEWIZORY,  INTERNET,  KAMERY, 
PRĄD. SPRZEDAŻ, MONTAŻ, SERWIS  IN-
STALACJE INDYWIDUALNE i ZBIORCZE. 
Tel: 603 055 556, 18 207 42 27 

różne
u ZIEMNIAKI JADALNE, ZIEMNIAKI OD-
PADOWE - OD ROLNIKA. 517 752 815.
u TUNEL  FOLIOWY  KOMPLETNY  8x3, 
uszkodzony.  BETONIARKI.  KOMPLETNE 
KOŁA  MERCEDES  208  (kaczka).  509  649 
020.
u GARAŻE  BLASZANE,  HALE,  KOJCE 
DLA PSÓW. MONTAŻ GRATIS. PRODU-
CENT  183321404,  696753588,  WWW.
ROBSTAL.PL 
u Siano. Oddam za darmo. Transport wła-
sny. Kościelisko. 602727085
u SPRZEDAM  OPAŁ  IGLASTY  -  661  86 
73 63

u Sprzedam  GOBELIN  -  pejzaż  zimo-
wy  -  (145/80).  TORBY  JUHASKIE.  CHOD-
NIKI  TKANE  NA  KROŚNIE.  Tel.  793  887 
893
u Sprzedam  SZAFĘ  I  KOMODĘ  STYLU 
WITKIEWICZOWSKIM - 604 885 394. 
u LEDy na wymiar do Hoteli Pensjonatów 
510 557 980
u NOWE  KILIMY  RĘCZNIE  TKANE  (z 
owczej wełny). Wzór: jarzębina (60/80). Tel. 
793 887 893
u PROMOCJA! BRYKIET BUKOWY. 514 
630 482
u PROMOCJA! DREWNO OPAŁOWE 
BUKOWE. 694 539 130, 514 630 482
u LED  do  kostki  brukowej  na  wymiar, 
510557980
u BALE Z POTRAWU. 888 692 158.
u WIERTARKA,  CYRKULARKA,  SPA-
WARKA i szałas lub stare deski - 18 26 567 
58
u Profesjonalne  oświetlenie  LED  Budyn-
ków 510 557 980
u OSCYPKI GAŁKI. 696 973 159 
u DREWNO KOMINKOWE. 501 577 
105. 
u Sprzedam tanio! AKORDEONY KLAWI-
SZOWE I HELIGONKI. 511 91 88 01.
u DREWNO OPAŁOWE,  TARCICA  SU-
CHA RÓŻNE 698 125 795 
u FOTOWOLTAIKA SOLARY DO BA-
CÓWEK - 510 557 980
u Sprzedam  PIANINO  -  TANIO.  502  77 
18 17 

zwierzęta
u KROWĘ CZERWONO-BIAŁĄ, WYSO-
KOCIELNĄ, CENA 6800 zł. 606 958 881 
u Sprzedam jałówkę na ocieleniu. Rasa: Si-
mental. +48 798 050 490
u OWCZARKI  PODHALAŃSKIE.  783 
575 415.
u 5 młodych owiec jorki. 182076146 
u Piesek  owczarek  podhalański. 
886514570
u JAŁÓWKA wysokocielna. 511 112 791.
u Sprzedam CIELE. 662 887 856 
u KROWA  cielna  3 miesiące.  18  285  15 
06.

KUPNO
u NÓŻ  GILOTYNĘ  DO  BLACHY.  696 
973 159 
u Kupię BYCZKA tygodniowego. 797 107 
356.
u SKUP STARYCH SPAWAREK. 
536269912.
u KUPIĘ STARE GÓRALSKIE SPÓDNI-
CE,  CHUSTKI,  DALINKI,  ODZIEWACKI. 
573 321 730 
u STARE  SPÓDNICE  TYBETOWE, 
MOGĄ  BYĆ  USZKODZONE  MOLAMI, 
CHUSTKI DELINKI I SZTOFKI. 883 457 673 
u Kupię DRZEWO W LESIE na pniu - 661 
867 363.
u Kupię PRZYCZEPY ZBIERAJĄCE, mogą 
być do remontu. 608 575 923
u SKUP  STAREGO DREWNA, DARMO-
WA WYMIANA DESEK. 536 916 495  

MOTORyzACJA
kupno

u SKUP SAMOCHODÓW, PŁACĘ LEPIEJ 
OD INNYCH. GOTÓWKĄ. 600225631.

sprzedaż
u KAWASAKI KMX 125. 723 574 305.
u OSOBOWY  LEXUS  X300,  r.p.2003, 
126.400 km, cena 27.500 zł - 662 878 405, 
451 502 770.
u PRZYCZEPKĘ DWUOSIOWĄ. 604 
885 394.  

PRACA
dam

u NIEMCY  -  PODATKI,  RODZINNE, 
TŁUMACZENIA. 50227 9748. 
u Przedsiębiorstwo  Budowlane  Sikora  za-
trudni  pracowników  na  stanowisko:malarz, 
cieśla, zbrojarz, murarz, operator koparko ła-
dowarki. 602629623

u Carpe Diem  Polska Operarius  Sp  z  o.o 
(nr  cert.20236)  poszukuje  do  pracy  w  Au-
strii,  na  stanowisko:  PRACOWNIK  PRO-
DUKCJI  w  różnych  branżach WYMAGANE 
język  niemiecki  komunikatywny,  doświadcze-
nie  Umowa  Austriacka  Oferujemy  atrakcyj-
ne warunki. +48600157147 carpediem.pra-
ca@wp.pl

u Z. R. GŁOWACCY ZATRUDNI PRA-
COWNIKÓW BUDOWLANYCH DO RO-
BÓT WYKOŃCZENIOWYCH W ZAKO-
PANEM. 608 813 506
u Restauracja w Zakopanem zatrudni KU-
CHARZA,  PIZZERA,  PRACOWNIKÓW 
KUCHNI.  Pełny  etat,  umowa o  pracę. Oso-
by bez doświadczenia chętnie nauczymy. Kon-
takt: 608 49 51 25.

u SZUKAM FIRMY PODWYKONAW-
CZEJ, budynki od podstaw, tel.: 605277644
u Zatrudnię  MAGAZYNIERA  i  PRZED-
STAWICIELA HANDLOWEGO DO HUR-
TOWNI na terenie Zakopanego i okolic, oraz 
OSOBĘ DO DZIAŁU HANDLOWEGO (fak-
turowanie)  - oferty:  gobo10@wp.pl, 602 74 
31 38.
u Zatrudnię  szwaczkę  do  prostego  szycia 
w Poroninie. 602393185
u Biuro  Projektowe  w  Nowym  Targu  za-
trudni architekta do kreślenia projektów, wy-
magana  znajomość ArchiCAD  oraz  posiada-
nie  prawa  jazdy  kategorii  B.  Zainteresowa-
ne osoby proszę o przesłanie CV  / Portfolio 
na adres: pracownia@architekci-zakopane.pl.

u POSZUKUJEMY PRACOWNIKOW 
DO PRACY W HOLANDI!! DO BUDOWY 
NAMIOTOW ORAZ PRACY W MAGA-
ZYNIE.NA KONTRAKT CZASOWY LUB 
STALY Z ZAKWATEROWANIEM.DOBRE 
WYNAGRODZENIE.ZAINTERESOWA-
NYCH PROSZE O KONTAKT TEL 0031 
616955169,MAILOWY  ela@vanvugtverhu-
ur.nl. 0031 616955169 ela@vanvugtverhuur.
nl , Herenengstraat 26
u NORWEGIA  -  TYNKARZ,  MALARZ, 
BLACHARZ,  STOLARZ.  Norwegia  (Oslo). 
Zatrudnimy tynkarzy, malarzy, blacharzy, sto-
larzy.  Języki  obce  NIE  wymagane.  Praca  z 
pracownikami  z Podhala. Zjazd do kraju  (sa-
molot)  co  1-3  tygodni  wg.  własnego  uzna-
nia - pełna elastyczność i swoboda co do wy-
jazdów. Zarobki w  przeliczeniu  20-27  Euro/
godz. ZAPRASZAMY. Tel. 667 602 602.
u Piekarnia w Gronkowie  przyjmie od  za-
raz  PIEKARZA.  Praca  stała  w  dzień.  18  26 
560 90.
u Przedsiębiorstwo  Budowlane  Sikora  za-
trudni  osobę  na  stanowisko  KIEROWNIK 
ROBÓT  BUDOWLANYCH,  MAJSTER  BU-
DOWLANY  do  nadzoru  i  koordynacji  prac 
budowlanych. 602629623 SIKORAPBT@IN-
TERIA.PL

u Poszukiwani robotnicy budowlani, praca 
w Zakopanem i okolicach. Docieplenia, budo-
wy od podstaw, wykończenia. 500160574.
u Firma budowlana zatrudni PRACOWNI-
KÓW OGÓLNOBUDOWLANYCH na peł-
ny etat. Praca całoroczna na terenie Podhala. 
wysokie wynagrodzenie. Możliwość zamiesz-
kania. 509 670 775 
u Przyjmę do pracy MURARZY, ZBROJA-
RZY, tel.: 605277644 
u RESTAURACJA  „U  ŚLIWY”  W  CHO-
CHOŁOWIE PRZYJMIE DO PRACY PO-
MOC KUCHENNĄ. 722 055 093 
u SPRZĄTANIE APARTAMENTÓW, pra-
wo jazdy, 791 353 569 

szukam

u WYKONAM MEBLE Z DREWNA - 727 
693 757.
u POSPRZĄTAM. 739 632 283.
u ROBOTY  CIESIELSKIE,  MURAR-
SKIE - 18 20 196 44.
u POSPRZĄTAM  CZYSTO,  ŁADNIE 
DOMY, MIESZKANIA, BIURA. 514 649 293 

KANCELARIE  
PRAWNE

u Kancelaria  Prawna  TatraLEX  świadczy 
usługi  doradztwa  prawnego, mediacji,  repre-
zentacji przed urzędami i sądami oraz udziela 
wsparcia przy rozwiązywaniu sporów. Rzetel-
ność, poufność i dostępność cenowa gwaran-
towane. Niemiecki,  rosyjski,  angielski. Usługi 
świadczymy  zdalnie oraz  u Klienta. Kontakt: 
kancelaria@tatralex.pl, +48 500-372-428
u POLSKO-AMERYKAŃSKA KANCELA-
RIA PRAWNA: -  sprawy spadkowe  i  rodzin-
ne  w  Polsce  i  USA,  -  nieruchomości  w  Pol-
sce  i w USA (kupno, sprzedaż, wynajem, za-
rządzanie),  -  sprawy  konsularno-administra-
cyjne  (obywatelstwo,legalizacja  pobytu,uzna-
nie  wyroków,rejestracja  zagranicznych  ak-
tów stanu cywilnego itp.),- zakładanie i obsłu-
ga spółek w Polsce, - tłumaczenia  j. angielski. 
DOŚWIADCZENIE PRAWNE W USA. T.PL 
+48 882 157 414, T.US +1(312) 380 09 34, 
e-mail:  biuro@polskiedokumenty.com, www.
polskiedokumenty.com

46Zapraszamy do biur og³oszeń:

ZAKOPANE, ul. Krupówki 54 
NOWY TArG, rynek 11

OGŁOSZENIA DROBNE

Hotel Redyk w Zębie 
zatrudni:

 Recepcjonistę
 /Recepcjonistkę

 kieRownika 
 Recepcji

tel. 604224334 
(w godz. 10-18)

cV na praca@redyk.pl

PRACA w AUsTRII
na warunkach austriackich dla:

cieśli Szalunkowych, 
murarzy, zBrojarzy, 
Dekarzy, elektryków, 

hyDraulików, 
SPawaczy, śluSarzy, 

monterów, Stolarzy, 
oPeratorów Żurawia

Komunikatywny j. niemiecki

kontakt: 
praca@euro-labora.com

+48 32 417 20 56, 502 693 712, 
535 655 034, 533 550 034

certyfi kat: 14601

Posiadasz  
wykształcenie średnie?
Chcesz zarabiać?

zOsTAń  
DORADCĄ KlIeNTA 

w Provident Polska

Zadzwoń lub wyślij SMS 
o treści DORADCA.

600-400-380
Oddzwonimy!

sTUDNIe  
GłĘBINOWe
system szwedzki, w 1 dzień

moŻliwość Projektów

PomPy ciePła

oDwierty  
DO 150 m

Tel. 607 980 682
          605 632 978

NAGROBKI

GROBOWCe

KOmINKI

PARAPeTy 

sCHODy

tel. 601 958 378

DO WyNAJęCIA POWIERzCHNIE pod 
GAbINETy LEKARSKIE,

bIURA. 
Od 300 do 600 m2, na II piętrze. 

Tel. 606 123 437

Park Handlowy STOPIAK  
Nowy Targ

ul. Ludźmierska

sKUP złOmU
Tel. 606 523 404
Najlepsze ceny!

Nowy Targ, ul. Ceramiczna 10

SPrzeDaŻ czĘści 
UżyWANyCH
Tel. 18 26 637 50

złomowanie 
POjAzDóW

WłAsNy TRANsPORT 

 gaz grzewczy propan
 olej opałowy
 paliwa - hurt

      Tel.  601 500 321
  609 456 201

Stacja Paliw MOYA
Szaflary, ul. Zakopiańska 2k

 Odbiór odpadów:
 - KOmUNAlNyCH
 - W KOszACH O POj.
   od 120 do 1100 l
 - BUDOWlANyCH
 - PORemONTOWyCH
 - INNyCH

 WyNAjem KONTeNeRóW
 od 7 m3 do 40 m3

 wywóz nieczystości
 płynnych

 Oferujemy również usługi 
    maszynami budowlanymi

      Tel.  607 500 231
  601 500 321

Studnie

Głębinowe

Od projektu
do realizacji

604 907 204

510 018 800

Brak wody
zero kosztów

Pompy Ciepła

w Bia³ce Tatrzañskiej
zatrudni:

 PRACOWNIKA 
  DzIAłU 
  sPRzĄTAjĄCeGO 
  (zmiana nocna)
 POmOC 
  KUCHeNNĄ
e-mail: rekrutacja@termabania.pl

Tel. 517 229 996

eprasa.pl 8a9903fd27
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u MOTOCYKL YAMAHA MT 125, 2017r., 
bardzo  ładny  i  zadbany.  Zarejestrowany  i 
ubezpieczony. Można na nim jeździć z kat. B. 
Możliwość zakupu za dodatkową opłatą mało 
używane: kask, kurtka i rękawiczki rozmiar L 
oraz  buty  rozmiar  43  (niskie).  Tel.  793 008 
357.

u MAZDA CX-7, 2007, 120.000 km, au-
tomat,  4x4,  benzyna,  20.000  zł  do  negocja-
cji, 886 053 033.

RÓŻNE
u Drewno opałowe 784-137-761.
u OBWOŹNY SKUP ZŁOMU - dojazd do 
klienta. 536269912. 

MATRYMONIALNE
u Poznam  pana  58-65  lat,  stały  związek. 
785 955 353. 
u 40-latek pozna Panie na  luźne znajomo-
ści. 577 368 850  

USŁUGI
budowlane

u ROZTOK BUD - BUDOWY DOMÓW 
OD  PODSTAW,  KOMPLEKSOWO  -  604 
503 802.
u MALOWANIE  DACHÓW,  ELEWA-
CJI.  Wieloletnia  praktyka,  dobór  materia-
łów.  338730601,  602882325  www.malu-
ty.com.pl

u KOMINY. 882080371.
u TYNKI,  WYLEWKI  MASZYNOWE. 
PROFESJONALNIE, TANIO. 606433864.
u TYNKI TRADYCJNE RĘCZNE CE-
MENTOWO-WAPIENNE, ZACIERANE PIA-
SKIEM KWARCOWYM. 696 688 324.

u DOCIEPLANIE STYROPIA-
NEM - 606433864
u TYNKI  I  WYLEWKI  MASZYNOWE, 
CEMENTOWO-GIPSOWO-WAPIENNE, 
TRADYCYJNE. ZACIERANIE MECHANICZ-
NE. 513 851 780, 18 26 598 80. 
u ŁAZIENKI. 667 063 354.

u HYDRAULIK - 728 247 495.
u Roboty ziemne i gospodarcze Minikopar-
ka 1,5 tony. 698197928
u REMONTY,  WYKOŃCZENIA. 
882080371.
u HYDRAULIK - 732 632 120.

u REMONTY OGÓLNE i WYKOŃCZE-
NIA W DREWNIE - PITMAR - 788 224 644. 
Wykonujemy  m.in.:  IMITACJE  STARYCH 
PŁAZÓW,  SZALOWNIE,  MONTAŻ  POD-
BITEK  Z  RYSIAMI,  ADAPTACJA  PODDA-
SZY, TARASY, PERGOLE, ALTANY, GRILLE.
u Malowanie dachów. 668266881
u TYNKI MASZYNOWE, GIPSOWE, CE-
MENTOWO-WAPIENNE. 609 01 01 32
u Mycie dachów , elewacji. 668266881
u TYNKI TRADYCYJNE Z BIAŁEGO 
KWARCU,  POD  MALOWANIE  -  ATRAK-
CYJNA  CENA, WYLEWKI  MASZYNOWE. 
665719051. 
u KAMIENIARSTWO. 882080371.
u PARKIETY,  UKŁADANIE,  CYKLINO-
WANIE BEZPYŁOWE - NOWOCZESNYMI 
MASZYNAMI.  MONTAŻ  PODŁÓG:  deski, 
panele.  P.Bogacz,  Zakopane.  18  20-160  09, 
602 138 575 
u KOPARKA,  WYWROTKA  -  USŁU-
GI - WYPOŻYCZENIE. 604 503 802
u BALUSTRADY,  OGRODZENIA,  BRA-
MY - WYKONAM SZYBKO, SOLIDNIE, TA-
NIO - 664 768 693.
u OGRODZENIA,  www.hajdukowie.pl. 
692 069 284. 
u DOCIEPLENIA BUDYNKÓW, Z WŁA-
SNYM RUSZTOWANIEM, MONTAŻ POD-
BITEK. 505 821 021 
u MALOWANIE DACHÓW, MYCIE DA-
CHÓW  I  ELEWACJI,  itp.  -  ATRAKCYJNE 
CENY! - 889 174 177.
u TYNKI TRADYCYJNE RĘCZNE. WIE-
LOLETNIE  DOŚWIADCZENIE,  SZYBKIE 
TERMINY REALIZACJI. 696 688 324.
u MYCIE I MALOWANIE DACHÓW I 
ELEWACJI. 604 120 874.
u BLACHARSTWO - DEKARSTWO BU-
DOWLANE. 604 120 874.

u Tynki maszynowe wykonam. 698197928
u OCIEPLANIE DOMÓW na materiałach 
wysokiej jakości. 787 479 002. 
u WYKOŃCZENIA WNĘTRZ,  ŁAZIEN-
KI - 660 103 466.
u BUDOWA DOMÓW OD PODSTAW, 
CIEŚLA, BLACHARZ. 516 563 400.
u Usługi  stolarskie  schody  drewniane. 
609922221
u USŁUGI  BLACHARSKO-DEKARSKIE, 
KRYCIE  I  PRZEKRYCIA  DACHÓW,  KO-
MINY,  BALKONY,  RYNNY,  GZYMSY.  889 
388 484.
u FASADY - DOCIEPLENIA - NA MATE-
RIAŁACH WYSOKIEJ JAKOŚCI. ATRAKCYJ-
NE CENY. 507581818 
u Tynki maszynowe. 500 290 144
u Malowanie Elewacji. 668266881
u TYNKI MASZYNOWE I TRADYCYJ-
NE NA PIASKU KWARCOWYM, WYLEW-
KI MASZYNOWE, 507581818.
u MALOWANIE WNĘTRZ TRADY-
CYJNE,  NATRYSKOWE  (do  1000  m2/
dzień),  TYNKI  DEKORACYJNE,  GŁA-
DZIE - 660921810.
u FLIZIARZ  przyjmie  zlecenia.  696  688 
324.
u WYKOŃCZENIA WNĘTRZ,  ŁAZIEN-
KI - 609 01 01 32

inne
u WYCINKA,  PRZYCINKA  DRZEW W 
TRUDNYCH  WARUNKACH  -  691  317 
098.
u LASTRYKO Odnawianie516747535.
u ZABEZPIECZANIE OBIEKTÓW 
PRZED SZKODNIKAMI zgodnie z założenia-
mi GMP, GHP, HACCP. 18 20 63 868 w.21, 
602 229 658
u WYKONUJEMY ZLECONE PRACE PO-
RZĄDKOWE. 512 450 429.
u PRALNIA  ZAWRAT  -  PRANIE,  MA-
GLOWANIE  -  pościele,  obrusy,  ręczniki  itp. 
501 788 640 
u Specjalistyczny  ZAKŁAD  ZWALCZA-
NIA OWADÓW I GRYZONI. 18 20 63 868 
w.21, 602 229658 
u CZYSZCZENIE DYWANÓW I TAPICE-
REK. 694 830 383.
u Zakładanie  i  pielęgnacja  ogrodów.. 
886683342 sebastiansmietana@wp.pl
u ROZBIÓRKA STODÓŁ, WIAT - itp. Ta-
nio i solidnie! 536269912.

TŁUMACzENIA
u TŁUMACZENIA PRZYSIĘGŁE 
WSZYSTKIE JĘZYKI - M. WAGNER. N. Targ, 
Rynek 11. 182661033, 502279748. 
u TŁUMACZ PRZYSIĘGŁY - JĘZYKA NIE-
MIECKIEGO  - mgr Magdalena Rysula. Zako-
pane, Pod Lipkami 10. tel. 18 20 17 239, 602 
632 368.

REKLAMA

SKUP 
AUT

SPrzeDaŻ czĘści

NAJLEPSZE CENY

Nowy Targ, 
ul. Ceramiczna 7A 
Tel. 696 774 738

REKLAMAOGŁOSZENIA DROBNE

Dorabiamy 
KLUCZE 

SAMOCHODOWE 
z immobilizerami 

do samochodów europejskich, 
japońskich, amerykańskich.

AWARYJNE OTWIERANIE  
ZATRZAŚNIĘTYCH SAMOCHODÓW

AUTO SERWIS GALICA
ul. Piłsudskiego 19 

34-520 Poronin

Tel. 18 20 741 74
605 610 691, 601 56 11 18

OGłOszeNIe
Przed Sądem Rejonowym w Zakopanem pod sygn. akt l Ns 

15122 z wniosku Anieli Franosz toczy się postępowanie o zasie-
dzenie nieruchomości położonej w Białym Dunajcu, składają-

cej się z działek ewidencyjnych 4543/5, 4569/4 oraz 4599/5, 

nieposiadającej urządzonej księgi wieczystej. Jako właścicielka 
nieruchomości figuruje Antonina Łukaszczyk, córka Jana i Marii.

Sąd wzywa następców prawnych osoby figurującej jako wła-

ścicielka, aby w terminie trzech miesięcy od ukazania się ogłosze-

nia zgłosili swój udział w postępowaniu, wykazując swoje prawa 
do opisanej wyżej nieruchomości, gdyż w przeciwnym wypadku 
zostaną oni pominięci w toczącym się postępowaniu i sąd rozpo-

zna sprawę bez ich udziału.

K U P I Ę 
K A ż D Ą 
TOyOTĘ
531 666 333

Olej OPAłOWy
ekoterm plus

PAlIWA ORleN
NOWy TARG
ul. Sk³adowa 12b
tel. 18 26 48 019, 

609 820 296

zAKOPANe
ul. Żeromskiego (COS)

tel. 18 20 614 71

mAlOWANIe 
DACHóW  

I eleWACjI
Telefon: 

602 882 325 
600 118 477

www.malowaniedachow.com

SzybKO
TANIO

bEzPIECzNIE

AsTRUm
Nowy Targ, ul. Długa 21a

Tel. 18 266 66 29,  
661 621 937

TeRmINAle  
PłATNICze

KAsy FIsKAlNe
Oprogramowania dla:
sklepów, gastronomii,

hotelarstwa, medycyny, aptek.
Podpis elektroniczny  
SeRwiS lAPTOPów 

UsłUGI  
INFORmATyCzNe

Na tablicy og³oszeñ Urzędu 
Gminy Nowy Targ  

oraz na stronie internetowej 
www.ugnowytarg.pl, w BiP-

ie Urzędu Gminy Nowy 
Targ i na tablicach og³oszeñ 
w miejscowości Pyzówka 

znajduje się 

wykaz nieruchomości 
stanowiących własność  

Gminy Nowy Targ do najmu. 

Szczegółowe informacje udziela 
Urząd Gminy Nowy Targ,  

ul. Bulwarowa 9, pokój nr 206, 
tel. 18 26 32 222.

eprasa.pl 8a9903fd27
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Kolumnę opracowa³ Piotr Dobosz

REKLAMA

Największa drewniana restauracja
w Polsce, mieszcząca się na nowotarskim 

jarmarku, zaprasza w swoje progi

Czarna Owca

Lokal przyciąga niepowtarzalnymi rzeźbami i niezwykle 
klimatycznym, przestrzennym wnętrzem.  

To miejsce, gdzie każdy znajdzie coś dla podniebienia.
Dodatkowo - koryta na zamówienie  

oraz uszka, pierogi, krokiety.

Nowy Targ, ul. Targowa 45 
tel. 693 319 755

Turysto, odwiedź jarmark  
w Nowym Targu!
Najpiękniejszy w Polsce jarmark - w Nowym Targu, między 
Gorcami i Tatrami - zaprasza na zakupy.

Z jednej strony tradycja, 
z drugiej - nowocze-
sność.  Jeśli  czegoś  po-

trzebujesz - tu kupisz wszystko, 
a jeszcze - zgodnie z jarmarcz-
nym zwyczajem - możesz się 
targować. Jeśli chcesz po pro-
stu miło spędzić czas, tu atrak-
cji Ci nie zabraknie. Jeśli chcesz 
dobrze zjeść - tu znajdziesz naj-
lepsze specjały nie tylko góral-
skiej kuchni.

Tej atrakcji - podczas urlo-
pu na Podhalu - ominąć nie mo-
żesz!

Nowy Targ, ul. Targowa. Za-
praszamy w każdy czwartek, 
sobotę i niedzielę.

Galerie zdjęć z jarmarków  
- na naszej stronie 
internetowej: targowica.
eu oraz na naszym profilu  
na fb: nowatargowica

REKLAMA

Ranny pacierz

Od kożuchów po garnitury, od butów i skórzanych torebek po najmodniejszą odzież włoskich projektantów, od tradycji 
po nowoczesność. Mieszcząca się na nowotarskim jarmarku najpiękniejsza w kraju drewniana galeria handlowa    

             „Kupiecki Dwór” codziennie zaprasza do swoich butików.

Nowy Targ, ul. Targowa 43

Już się owcom po zagrodach
hale w trawach śnią
już słoneczko się siłuje
z przycupniętą mgłą

Pora Jezu przetrzeć oczy
ciepnąć w pole głaz
dyć się dzwonom cni by jawić
Zmartwychwstania czas

 Zdrowych i pogodnych 
Świąt Wielkiej Nocy 

naszym Gościom i Kupcom 
życzą 

Spółka „Nowa Targowica” 
i „Gazeta Targowa”
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pożegnania

Zakład Usług Pogrzebowych
K.M.Janiczek S.C.

34-700 Rabka-Zdrój
ul. Zakopiańska 58B, ul. Kilińskiego 46B

tel. 18 26 79 260   kom. 609 106 956

www.styksrabka.pl
km.janiczek.styks@op.pl

KOMPLEKSOWE US£UGI POGRZEBOWE
PRZEWÓZ MIÊDZYNARODOWY

Czynne w godz. 7-18,   tel./fax: 18 201 20 80

Ca³odobowy tel. 798 467 667, 519 631 731
Zakopane, ul. Nowotarska 18 (vis a vis cmentarza)

KWIACIARNIA KROKUS
Czynne: poniedzia³ek-sobota: 8.00-20.00, niedziela: 9.00-19.00

tel. 18 20 128 12, Zakopane, ul. Kościuszki 19A
calun-zakopane.pl
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Więcej zdjęć 
w internecie na 

www.24tp.pl                               

e-mail:  

p.pelka@24tp.pl

14/2023 PIŁKA NOŻNA. Małopolska Liga Młodzików

PIŁKA NOŻNA. IV liga

PIŁKA NOŻNA. V liga

1. Wiślanie  20 53 57-14
2. Bruk Bet II  20 43 61-20
3. Jaszowice  20 36 34-29
4. Poprad  20 33 32-25
5. Wierchy  20 31 43-38
6. Wolania  20 31 39-37
7. Dalin  20 31 38-34
8. Unia  20 30 30-27
9. Lubań  20 30 33-33
10. Barciczanka  20 30 37-40
11. Beskid  20 28 29-35
12. Orze³  20 27 31-30
13. Glinik  20 25 34-39
14. Limanovia  20 23 27-31
15. Radziszowianka  20 18 21-47
16. Kalwarianka  20 13 29-51
17. Okocimski  20 7 22-60
18. S³omniczanka  19 24 24-31

1. Watra  18 47 51-12
2. Bocheński  18 42 46-21
3. Sokó³  18 39 34-21
4. Drwinia  18 34 40-25
5. Kolejarz  18 32 43-19
6. Tarnovia  18 31 34-20
7. Metal  18 26 35-26
8. Dunajec N.S  18 24 23-22
9. Zalesianka  18 22 35-44
10. Orkan  18 20 30-48
11. Gromnik  18 20 23-26
12. Dunajec Z.  18 19 28-43
13. Korona  18 17 32-44
14. Rad³ovia  18 13 19-37
15. Tuchovia  18 11 20-57
16. Jarmuta  18 8 25-53

W drugim meczu rozgrywek Ligi Wojewódzkiej młodzicy KS Zakopane na stadionie COS Plato ulegli swoim rówieśnikom 
z Wisły Kraków 0:3. Nasi młodzi piłkarze nie mają się jednak czego wstydzić, zagrali dobry mecz, a gdyby wykorzystali 
sytuacje przy stanie 0:0, wynik mógł być zupełnie inny.

Młodzicy ulegli Wiśle

M³odzi pi³karze KS Zakopane (czarne stroje) gra-
li ambitnie, ale przegrali z Wisłą.

Drużyna m³odzików KS Zakopane tuż przed meczem z Wis³ą.

W meczach 20. kolejki IV ligi Lubań 
Maniowy pokonał 3:2 w Gorlicach Glinik, 
z kolei Wierchy Rabka przegra³y 0:1 
wyjazdowe spotkanie  
z Wolanią Wola Rzędzińska.

Glinik Gorlice - Lubań Maniowy 2:3 
(1:2)

Bramki dla Lubania: Potoniec 11, Chlipa-
ła 38, Skydan 81.

Lubań: Świerad, Chlipała, Zaika, Diaz, Char-
niauski (60 Barnowski), Magdziarczyk, Jandura 
(78 Bałos), Ligienza, Duda (65 Bryja), Potoniec 
(70 Sobuś), Kasperczyk (55 Skydan)

W pierwszej połowie kontrola Lubania. 
Przeciwnik szukał swoich szans w postaci stałych 
fragmentów i długich piłek na napastnika. Pierw-
sza bramka dla Lubania w 11. minucie to przerzut 
Jandury do Magdziarczyka, ten dograł do Potoń-

ca, który w swoim stylu precyzyjnym uderzeniem 
nie dał szans bramkarzowi. Glinik szukał swoich 
szans na wyrównanie po stałych fragmentach, 
ale świetnie dysponowany był Świerad. Prowa-
dzenie maniowian w 38. minucie podwyższył 
po rzucie rożnym Chlipała, który dobił odbitą od 
poprzeczki piłkę po wcześniejszym strzale Ka-
sperczyka. Druga połowa zaczęła się od ude-
rzenia Kasperczyka, które nad poprzeczkę spa-
rował bramkarz. Glinik zdobył bramkę kontak-
tową, ale ponownie na prowadzenie Lubań wy-
prowadził po akcji indywidualnej Skydan. W koń-
cówce po kontrowersyjnym rzucie karnym kon-
takt złapał Glinik, a chwilę później sędzia zakoń-
czył mecz. - Przywozimy trzy punkty z trudnego 
terenu, gdzie fatalne boisko ograniczało nasze 
atuty. Zwycięstwo dedykujemy trenerowi Adria-
nowi, który rozegrał dzisiaj 300. mecz w swojej 
karierze. Jesteśmy dumni, że taki piłkarz świętuje 
swój jubileusz z herbem Lubania na piersi - pod-

sumowuje trener Lubania Paweł Batkiewicz.

Wolania Wola Rzędzińska - Wierchy 
Rabka 1:0 (0:0)

Wierchy: Śmieszek  - Górecki, Bodziuch, 
Tot, Porębski (75 Wójciak) - Gruszkowski, Du-
dek, Dara (46 Florek), Misiura (68 Lutsenko), 
Pazurkiewicz (65 Krzyżak), Kęska.

- Było widać, że mecz z Termalicą bardzo 
dużo nas kosztował. Nie zdążyliśmy się zrege-
nerować, stąd wyglądaliśmy dużo słabiej fizycz-
nie od gospodarzy i ich wygrana jest jak najbar-
dziej zasłużona. Dla nas remis byłby sukcesem. 
W pierwszej połowie nie potrafiliśmy sobie po-
radzić z agresywną grą rywala i ich wysokim od-
biorem. W 2. połowie trochę zmieniliśmy sys-
tem gry i można powiedzieć, że zaczęliśmy so-
bie stwarzać okazje. Mieliśmy trzy sytuacje, by 
zdobyć gola, ale zabrakło finalizacji. Gospodarze 
w dalszym ciągu nacierali na naszą bramkę, ale 

Lubań z tarczą, Wierchy na tarczy

Ósme z rzędu zwycięstwo w rozgrywkach 
grupy wschodniej V ligi odnieśli piłkarze 
Watry Białka Tatrzańska, którzy tym 
razem wygrali 2:0 wyjazdowe spotkanie 
z Soko³em S³opnice.

O ba gole padły w pierwszej połowie, 
w odstępie  niespełna  10. minut. Naj-
pierw po rzucie wolnym sprytem w polu 

karnym gospodarzy wykazał się Łukasz Młynar-
ski, a potem Wojciech Kobylarczyk wykorzystał 
rzut karny podyktowany za faul na Sławomi-
rze Zublu.

 W  drugiej  połowie  groźniejsze  sytuacje 
stworzył sobie Sokół, ale świetnie w bramce Wa-

try spisał się Kobal. - Mecz walki. Dużo styko-
wych piłek i pojedynków. Najważniejsze, że z tej 
bitwy wychodzimy zwycięsko. Postawiliśmy się 
i wykorzystaliśmy momenty na zdobycie bram-
ki. Mecz toczył się od pierwszej do ostatniej mi-
nuty w wysokim tempie i walce o każdy centy-
metr boiska. Brawa dla zespołu, bo dziś pokaza-
liśmy charakter. Spodziewaliśmy się takiego me-
czu i dobrze się do niego przygotowaliśmy - oce-
nił trener Watry Kamil Lupa.

 W szeregach Watry zadebiutował w tym 
spotkaniu Kamolego Mlonzi, który ostatnio grał 
w Jarmucie Szczawnica.

Sokó³ S³opnice - Watra Bia³ka 
Tatrzańska 0:2 (0:2)

Bramki: 0:1 Ł. Młynarski 22, 0:2 Kobylar-
czyk 31 z karnego

Sokó³: Marcisz - S. Porębski (75 Goliński), 
Pach, Kuchnia, Jasica, Florek (60 Franczak), Au-
gustyn, Kordeczka (55 D. Porębski), Wontorczyk 
(55 Kwit), Brito Dos Santos, Matras

Watra: Kobal - Sławecki, Pasternak, Łu-
kaszczyk, Drozd (57 Płonka), Ł. Młynarski (85 
Mlonzi), Kobylarczyk, M. Młynarski, Zubel (78 
Styrenczak), Masłowski, Dudek (90 Lupa)

Sędziowa³: Szymon Stefanik. Żółte kart-
ki: Sławecki, Dudek.

Jarmuta wycofała się po 2. kolejce rundy 
wiosennej

 mz

Watra pędzi do IV ligi

gola strzelili nam z pozoru niegroźnej akcji - oce-
nił trener Wierchów Karol Niewolik.

Słomniczanka wycofała się z rozgrywek 
po rundzie jesiennej         mz

dywidualną a drużyna Wisły rzut wolny. Właśnie 
z tego rzutu wolnego Mateusz Surma, syn byłe-
go reprezentanta Polski Łukasza Surmy, zdobył 
gola i ustalił wynik spotkania.

- Jest to grupa chłopców prowadzona prze-
ze mnie już szósty rok. Największym sukcesem 
jest awans do Małopolskiej I Ligi Młodzików, 
gdzie mamy przyjemność i zaszczyt mierzyć się 
z najbardziej renomowanymi klubami z Mało-
polski. Do większych osiągnięć zaliczyłbym też 
udział naszego klubu w finałach ogólnopolskiego 
turnieju „Z podwórka na stadiony”. W fazie elimi-
nacyjnej wygraliśmy z późniejszymi triumfatora-
mi Lechią Gdańsk, ale niestety do ścisłego finału 
nie awansowaliśmy na skutek pewnych zawiło-
ści regulaminowych. Innym sukcesem była wy-
grana w międzynarodowym turnieju z Juventu-
sem Turyn. Celem prowadzonej przeze mnie gru-
py zawodników jest pozostanie w I MLM. Bar-
dziej dalekosiężnym celem jest to, aby jak najlicz-
niejsza grupa z nich trafiała do renomowanych 
Akademii Piłkarskich, a pozostali z czasem pod-
nosili poziom zakopiańskiego futbolu. Są to bo-
wiem w większości mieszkańcy naszego miasta. 
Mamy też w klubie kolejne zdolne roczniki, pro-
wadzone przez innych trenerów - podsumowu-
je Adam Gubała, trener KS Zakopane.

  zk

KS Zakopane - Wis³a Kraków 0:3 (0:2). 
Bramki: 0:1 Cisło 24, 0:2 Jędraszczyk, 0:3 

Surma 60.
KS Zakopane: Mateusz Tywoniuk - Jakub 

Mężyk, Michał Węglarczyk, Alan Ziółkowski, Ma-
teusz Michalak, Marcin Zubek, Przemysław Her-
man, Adam Sokołowski, Adrian Kuźma, Filip Zyg-
mond, Jędrzej Gąsienica-Ciaptak, Mateusz Łap-
ka, Jakub Łukaszczyk, Łukasz Bachleda-Duch, 
Marek Łukaszczyk. Trener Adam Gubała.  

Wis³a: Antoni Piwowarczyk - Miłosz Gara, 
Jakub Jesionkowski, Mikołaj Janik, Michał Ko-
koszka, Jakub Jędraszczyk, Mateusz Surma, Kry-
stian Wcisło, Jan Stradomski, Mikołaj Kominek, 
Maciej Lizoń. Trener Paweł Strąk.

W historii zakopiańskiej piłki młodzieżo-
wej to trzecia drużyna, która zakwalifikowała 
się i gra w najwyższej małopolskiej lidze. Wcze-
śniej tego zaszczytu dostąpiła drużyna juniorów 
młodszych, prowadzona przez trenera Leszka 

Długosza, później trampkarze pod kierunkiem 
trenera Wiktora Pawlicy i wreszcie młodzicy tre-
nowani przez Adama Gubałę. W tej grupie gra-
ją zawodnicy urodzeni w latach 2010/11. Mecze 
młodzików rozgrywane są na boiskach o zmniej-
szonych rozmiarach i w składach dziewięciooso-
bowych.

Podopieczni trenera Gubały na jesieni pew-
nie wygrali małopolską II ligę i uzyskali awans. 
Ten sezon zaczęli od wyjazdowej porażki z fa-
worytem rozgrywek Limanovią Limanowa. Na 
swoim boisku rundę wiosenną zainaugurowali 
meczem na boisku COS z Wisłą Kraków. Począ-
tek spotkania aczkolwiek wyrównany, był dla za-
kopiańczyków dość udany. To młodzicy ze sto-
licy Tatr pierwsi atakowali, ale na przeszkodzie 
w  zdobyciu  gola  stawał  im  świetnie  grający 
w polu bramkarz krakowian Antoni Piwowar-
czyk. Goście zrewanżowali się strzałem z rzutu 
wolnego w 15. min. W 20. min. gospodarze po 
przejęciu piłki w obronie zorganizowali świetną 

kontrę, jednak niewykorzystaną po technicznym 
błędzie Gąsienicy-Ciaptaka. W 24. min. gospo-
darze jednak zdobyli gola, ale sędzia zasygnali-
zował spalonego, dobijającego piłkę Alana Ziół-
kowskiego odbitą przez Piwowarczyka. Co nie 
udało się gospodarzom, minutę później swoją 
akcję golem zwieńczyli krakowianie. Po dośrod-
kowaniu z prawego skrzydła piłkę do siatki z bli-
ska wpakował Krystian Cisło. Po kolejnej minu-
cie nastąpiła powtórka wiślaków, a tym razem 
bramkę w podobnych okolicznościach zdobył 
kapitan krakowian Jakub Jędraszczyk. W dru-
giej połowie oba zespoły na przemian zagra-
żały bramce rywali. I znowu z kapitalnej stro-
ny pokazał się golkiper wiślaków. Bronił w sytu-
acjach sam na sam najpierw po strzale Hermana 
a chwilę później po strzale Węglarczyka. Była za-
tem szansa nawet na remis. W 69. min. po akcji 
wiślaków błąd popełnił drugi bramkarz KS Zako-
pane Filip Zygmond. Wyszedł do piłki poza pole 
karne i zagrał futbolówkę ręką. Dostał karę in-
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HOKEJ SKOKI NARCIARSKIE. Puchar Świata

NARCIARSTWO ALPEJSKIE

O zakończonym sezonie, bieżącej sytuacji i perspektywach hokeja na kolejne miesiące rozmawiamy z pełniącą 
obowiązki prezesa KH Podhale Nowy Targ Natalią Charyasz oraz Zdzisławem Zarębą, prezesem MMKS Podhale, 
stuprocentowym akcjonariuszem spó³ki.

Do gry w ekstraklasie  
brakuje miliona złotych

Natalia Charyasz, pełniąca obowiązki preze-
sa KH Podhale Nowy Targ

Zakończył się czterdziesty pierwszy sezon Pucharu świata w skokach narciarskich. 
Zdobywcą Kryształowej Kuli został Norweg Halvor Egner Granerud.

To już koniec

W ostatnich czasach sezon kończy-
ły zwody w słoweńskiej Planicy. To 
tu na słynnej Letalnicy zawodnicy 

mają przyjemność z latania na nartach i usta-
nawiania swoich rekordów w długości sko-
ków. Jury zdecydowało się na przeprowadze-
nie jednoseryjnego konkursu indywidualne-
go i konkurs drużynowy. Ten pierwszy zakoń-
czył się wygraną Stefana Krafta. Z naszych 
czterech reprezentantów, którzy przebrnęli 
kwalifikacje, najlepiej zaprezentował się Piotr 
Żyła, który zajął 3. miejsce. Kamil Stoch był 
10., Aleksander Zniszczoł 14., a Andrzej Stę-
kała zajął ostatnie 40. miejsce.

Bezpośrednio po konkursie indywidual-
nym skoczkowie przystąpili do konkursu dru-
żynowego, w którym wystartowało 9 zespo-
łów. Wygrali Austriacy przed Słowenią, Nor-
wegią i Polską. 

Drugi konkurs indywidualny rozegra-
ny w niedzielne przedpołudnie przebiegał 
w dobrych warunkach atmosferycznych. Po 
pierwszej serii prowadził Anze Lanisek, przed 
swym rodakiem Domenem Prevcem. Trzeci 
był Kraft. Dopiero 23. miejsce zajmował zdo-
bywca Kryształowej Kuli i lider w klasyfikacji 
o Małą Kryształowa Kulę Norweg Granerud. 
W drugiej serii  świetnie skoczył Granerud, 
bardzo dobrze Stoch i kapitalnie Piotr Żyła 
241,5 m, ale nie zdołali wyprzedzić Norwe-
ga. Uczynili to dopiero zawodnicy z pierwszej 
dziesiątki. Przed skokiem piątego po pierw-
szej serii Timi Zajca trener Słoweńców obni-
żył najazd podopiecznemu aż o dwie belki. 
Manewr się udał, bo Zajc z dużą przewagą 
objął prowadzenie. Skaczący po nim kolejni 
zawodnicy nie zbliżali się do noty Zajca. Nie 
zrobił tego także jego rodak Lanisek i zwy-
cięzcą konkursu został Zajc z notą zaledwie 
o 0,1 punktu większą od Laniska. Kratf za-
jął 3. miejsce, które gwarantowało mu Małą 

Kryształową Kulę za loty narciarskie. Austriak 
zwyciężył także w cyklu „Planica 7”, ponad-
to z kolegami triumfował w Pucharze Na-
rodów, klasyfikacji państw uczestniczących 
w zawodach Pucharu Świata. Z Polaków naj-
wyżej sklasyfikowany na 4. miejscu jest Da-
wid Kubacki, szóste miejsce zajął Piotr Żyła. 

 I Konkurs indywidualny. HS-240
1. Stefan Kraft (Austria) 240,5 (239,5), 

2. Anze Lanisek 234,7 (236), 3. Piotr Żyła 
233,3  (234), 4. Halvor Egner Granerud 
(Norwegia) 228,4 (231), 5. Jan Herl (Au-
stria) 225,9 (236), 6. Timi Zajc (Słowenia) 
225,7 (231,5), 10.  Kamil Stoch 217,1 (225), 
14. Aleksander Zniszczo³ 211,9 (222,5), 40. 
Andrzej Stęka³a 139,3 (176,5). 

II KONKURS: 1. Timi Zajc 455,1 (232,5, 
234), 2. Anze Lanisek 455,0 (239,5, 242), 
3. Stefan Kraft 445,1 (238,5, 235), 4. Do-
men Prevc (Słowenia) 441,0 (237,5, 232), 5. 
Jan Herl 431,8 (236,5, 2400, 6. Ziga Jelar 
(Słowenia) 429,1 (228,5, 236,5), 14. Piotr 
Żyła 405,9 (221,5, 241,50, 15. Kamil Stoch 
402,0 (216, 231,5), 17. Aleksander Znisz-
czo³ 398,4 (226, 235,5), 28. Pawe³ Wąsek 
357,7 (216, 198,5).

Konkurs drużynowy: 
1. Austria 1688,7 (Stefan Kraft 472,0, 

Jan Herl 417,1, Daniel Tschofening 400,5, Mi-
chael Hayboeck 399,1), 2. S³owenia 1682,6 
(Anze Lanisek 437,8, Timi Zajc 488,8, Lovro 
Kos 250,9, Domen Prevc 420,2), 3. Norwe-
gia 1655,2 (Halvor Egner Granerud 457,9, 
Robert Johannsson 418,1, Bendig Jakobsen 
Hegli,  Johan Andre Forfang 384,8) 4. Polska 
1549,7 (Kamil Stoch 403,9, Piotr Żyła 431,8, 
Aleksander Zniszczoł 387,4, Paweł Wąsek 
326,6), 5. Niemcy 1451,0, 6. Szwajcaria 
1409,2, 7. Japonia 1358,3, 8. USA 1096,0.   

zk

 - Jak oceniacie miniony sezon 
w wykonaniu pierwszej drużyny? 
Pytam o aspekt sportowy, ale też 
i organizacyjny. 

 Zaręba: - Patrząc na tabelę i wynik to 
trudno doszukiwać się jakiś pozytywów. Oso-
biście nie spodziewałem się nie wiadomo cze-
go, ale byłem raczej przekonany, że stać nas 
będzie na awans do play-off. Rzeczywistość 
brutalnie nas jednak zweryfikowała. Patrząc 
na to, ile meczów przegraliśmy różnicą jed-
nej bramki, to na pewno zostaje niedosyt. 
Gdyby przełożyć to na punkty, to ten play-
off  byłby realny.

 Charyasz: - Trzeba pamiętać w jakich 
okolicznościach przejęliśmy w zarządzanie 
pierwszą drużynę. Stało się to praktycznie 
z dnia na dzień, 1 lipca, kiedy za miesiąc tak 
naprawdę ruszał sezon. To związało nam ręce 
w wielu kwestiach. Organizacyjnie na pewno 
nie było wzorowo. Mam tutaj na myśli przede 
wszystkim komunikację z kibicami czy me-
diami, ale proszę mi wierzyć, że nie starcza-
ło nam na wszystko czasu.

- Budowa zespołu w oparciu 
o obcokrajowców była słusznym 
kierunkiem? 

 Zaręba: - Może nie tyle słusznym, co je-
dynym możliwym na tamten czas. Nie mieli-
śmy innego wyjścia. W spadku po poprzed-
nikach dostaliśmy tylko kilku zawodników 
z ważnymi kontraktami. Liczebnie było to 
mało, by myśleć o starcie w PHL. Oczywi-
ście słyszę głosy, że można było zrezygno-
wać z gry w 1. lidze. Konsultowaliśmy to m.in. 
z trenerem Jackiem Szopińskim, który sta-
nowczo nam to odradził. Raz, że część tych 
chłopaków nie jest gotowa, albo inaczej: na 
tamten moment nie była gotowa fizycznie do 
gry w seniorach, a dwa, że mają swoje obo-
wiązki w szkole, które nie pozwalały im na 
treningi w godzinach, kiedy trenuje pierw-
sza drużyna.

Charyasz:  - Trzeba też podkreślić, że 
w momencie, kiedy spadł na nas obowią-
zek przejęcia pierwszej drużyny, struktural-
nie mieliśmy już wszystko poukładane, jeże-
li chodzi o rozgrywki ligowe MMKS Podhale. 
Nie chcieliśmy tego burzyć.
- Poziom obcokrajowców pozostawiał 
wiele do życzenia, co najdobitniej 
pokazuje tabela.

 Zaręba:  - Zdawaliśmy sobie sprawę, 
że nie ściągniemy tutaj zawodników z górnej, 
czy nawet środkowej półki. Raz, że budżet 
rzędu 2 milionów złotych nam na to nie po-
zwalał, a dwa, w sierpniu 99 procent zawod-
ników ma już podpisane kontrakty. Zrobili-
śmy try-out, by mieć możliwość jakiejkolwiek 
selekcji. Daliśmy wolną rękę w kwestii doboru 
zawodników trenerom. No i dzisiaj mogę po-
wiedzieć, że to ryzyko się nie opłaciło. 

- Może więc warto było zrezygnować 
z gry w ekstraklasie, dać sobie czas na 
poukładanie wielu spraw w klubie? 

Zaręba: - Aż tak drastycznego kroku nie 
zakładaliśmy. Pamiętajmy, że mieliśmy jubile-
uszowy rok. Nie chcieliśmy, aby zaznaczył się 
on wycofaniem z ekstraklasy.

Charyasz:  - Pamiętajmy też, że taka 
decyzja pociągnęłaby za sobą kolejne kon-
sekwencje. Spółka straciłaby m.in finanso-
wanie z miasta, co postawiłoby nas w szale-
nie trudnej sytuacji. 

- Spory niesmak pozostawiła sytuacja 
z trenerem Andrejem Gusowem, 
z którego usług zrezygnowaliście. Sam 
szkoleniowiec kilka dni temu na łamach 
jednej z  gazet stwierdził, że wciąż ma 
ważny kontrakt.

Charyasz: - Nie chcę komentować wy-
powiedzi trenera Gusowa. W naszym prze-
konaniu dopięliśmy wszystkich kwestii doty-
czących rozwiązania umowy z trenerem Gu-
sowem. Sprawa trafiła do sądu.
- Jak na dzisiaj wygląda sytuacja 
finansowa klubu? 

Charyasz:  - Jesteśmy na etapie two-
rzenia bilansu. Rok budżetowy w klubie trwa 
od czerwca do czerwca, dlatego na ten mo-
ment nie posłużę się liczbami. Mogę się jed-
nak pokusić o stwierdzenie, że oprócz za-
dłużeń w formie pożyczek, które zostawi-
li nam poprzednicy, raczej uda się nam wyjść 
na zero. 

- Podczas uroczystości jubileuszu 
przedstawiciel firmy Tauron zapewnił 
o zwiększeniu nakładów na klub. Czy 
tak się stało?

 Zaręba: Tak. Tauron to dla Podhala so-
lidny i sprawdzony partner, na którego za-
wsze możemy liczyć. Czekamy jeszcze na 
część  środków,  które  –  zgodnie  z  zawar-
tą z Tauronem umową – wpłyną do klubu 
w najbliższych miesiącach, jednak to właśnie 
ogłoszone na gali zwiększenie finansowania 
pozwala nam z optymizmem prognozować 
wypełnienie wszystkich zobowiązań klubu 
powstałych w związku z zakończonym nie-
dawno sezonem.

 - To znaczy, że Tauron zostaje z klubem 
na kolejny sezon? 

 Charyasz: -  Umowa  kończy  się  30 
czerwca. Aktualnie przechodzimy coś w ro-
dzaju audytu. Chodzi głównie o kwestie mar-
ketingowe. Jesteśmy przekonani, że wypad-
nie korzystnie, co otworzy drogę nam albo 
naszym następcom do rozmów o przedłu-
żeniu umowy.

- Co pani ma na myśli mówiąc „naszym 
następcom”? 

Charyasz: - Do pełnienia funkcji preze-
sa KH zostałam oddelegowana przez Radę 
Nadzorczą. 3 kwietnia ogłoszony został kon-
kurs na prezesa. Liczę, że znajdzie się osoba, 
której przekażę swoje obowiązki.

- A gdy się tak nie stanie? 
Charyasz: - To wtedy siądziemy do sto-

łu i będziemy się zastanawiać co dalej. Jed-
no jest pewne, z budżetem rzędu 2 milionów 
złotych w nowym sezonie na grę w ekstra-
klasie nie ma szans. Ja na pewno takiej de-
cyzji nie podejmę. 

Zaręba:  - Minimum na dzisiaj to 3 mi-
liony 300 tysięcy złotych. Takich pieniędzy na 
ten moment klub nie ma. Brakuje nam ponad 
miliona złotych. Szukamy różnych rozwiązań. 
Czasy są jednak bardzo trudne. Na lokalnym 
rynku takiego sponsora nie znajdziemy. Są ja-
kiejś deklaracje, zainteresowania, ale na ra-
zie nie przekłada się to na podpisy na umo-
wach. Mam nadzieję, że znajdzie się nowa 
osoba na stanowisko prezesa, która będzie 
miała większe możliwości.
- Co z zawodnikami i trenerem 
Belavskisem? 

 Charyasz: - Aktualnie mają przerwę 
świąteczną. 11 kwietnia wracają do zajęć. Tre-
ner Belavskis do 30 kwietnia ma ważny kon-
trakt. A co dalej, to trudno mi się wypowia-
dać. Poczekajmy do rozstrzygnięcia konkur-
su. Być może wtedy decyzję o trenerze po-
dejmie już nowy prezes.

- Ponowny angaż trenera Belavskisa to 
była dobra decyzja? 

Zaręba: - Naszym pierwszym wybo-
rem po rezygnacji trenera Faitha byli nasi ro-
dzimi trenerzy. Teraz już mogę powiedzieć, 
że złożyliśmy propozycję zarówno Jackowi 

Szopińskiemu, jak również Markowi Zięta-
rze. Obaj, ze zrozumiałych dla nas względów, 
odmówili. Pojawił się temat trenera Belavski-
sa, a że miał on dobrą opinię m.in. wśród za-
wodników,  to zdecydowaliśmy się na taki 
wariant. Uważam, że ze sportowego punk-
tu widzenia, wielu zawodników zyskało na 
pracy z tym trenerem.

- Widziałby go pan w tej roli 
w kolejnym sezonie? 

Zaręba: - Taką decyzję podejmie mam 
nadzieję już nowy prezes. W mojej opinii jest 
to bardzo dobry trener, niemniej skłaniałbym 
się do tego, by jeszcze raz podjąć się rozmów 
z naszymi trenerami.

- Wypożyczeni w końcówce sezonu 
zawodnicy wrócą do klubu?

Zaręba: - Jeżeli chodzi o obcokrajow-
ców, to nie. Z wychowanków to na pewno 
Fabian Kapica zostanie w Krakowie. Finalizu-
jemy transfer definitywny. Taką decyzję pod-
jął sam zawodnik. Co do Roberta Mrugały, to 
wiem, że ma propozycję przedłużenia kon-
traktu w Katowicach i też trudno będzie nam 
się równać z tą oferta, dlatego trzeba się li-
czyć także i z jego odejściem. 
- Odjedźmy od pierwszej drużyny, 
porozmawiajmy o młodzieży. Jak w tym 
kontekście ocenicie sezon? 

Zaręba: - Liczyłem na więcej. Szczegól-
nie, jeżeli chodzi o drużynę juniorów. Liczy-
łem, że ogranie się w 1. lidze i włączy się do 
walki o medale. Nie udało się, a potencjał ze-
społu był na odpowiednim poziomie. Bardzo 
jestem zadowolony z wyniku jaki osiągnęli 
młodzicy. Brąz to naprawdę duże osiągnię-
cie, zważywszy na problemy z jakimi grupa 
się borykała. Wielkie ukłony w stronę trene-
ra Marka Ziętary.

- Spore poruszenie przede wszystkim 
wśród rodziców wywołała ostatnia 
decyzja o rezygnacji z usług trenera 
Kacpra Dudy w grupie naborowej. 

Zaręba: - Oczywiście rozumiem w ja-
kimś sensie to oburzenie, ale kierowaliśmy 
się dobrem klubu. Decyzję o nieprzedłuże-
niu współpracy z trenerem podjąłem po kon-
sultacji ze sztabem szkoleniowym MMKS tj. 
dyrektorem sportowym Jackiem Szopińskim 
i koordynatorem sportowym Markiem Zięta-
rą. Mamy nowy pomysł, który mam nadzieję, 
przyciągnie nowe dzieci to grupy naborowej.

- Kiedy odbędą się nowe wybory 
w MMKS Podhale, które według statutu 
powinny obyć się już dwa lata temu? 

 Zaręba: - Zgadza się. Najpierw jednak 
na przeszkodzie stanęła pandemia, a potem 
sprawy związane z przejęciem przez nas 
pierwszej drużyny. Teraz już chcemy, aby 
wybory zostały zorganizowane najpóźniej 
na przełomie czerwca i lipca.

- Będzie się pan starał o reelekcję? 
Zaręba: - Jeżeli dzisiaj miałbym podjąć 

decyzję, to nie.
Rozmawiał: Maciej Zubek

W kultowych zawodach 
o Puchar Polskich Kolei Linowych 
wzię³o udzia³ pięćdziesięciu 
zawodników.

K ażdej edycji Pucharu PKL to-
warzyszą niezapomniane 
emocje i sportowa adrenali-

na, podobnie było podczas tegorocz-
nych zawodów. 1 kwietnia miłośnicy 
narciarstwa spotkali się na Kaspro-
wym Wierchu. Pełnoletni uczestnicy 
rywalizowali na trasie w Dolinie Gą-
sienicowej o puchar, vouchery oraz 
nagrodę główną – sezonowy skipass.

W rywalizacji swój udział zgłosi-
ło łącznie 50 osób. Zgodnie z trady-
cją i regulaminem zawody były po-
dzielone na dwie grupy. W pierwszej 
uczestnikami byli pracownicy PKL, 
a w drugiej pozostali narciarze. Naj-
młodszy uczestnik zawodów miał 18 
lat,  a  najstarszy 66.  - Gratulujemy 
zwycięzcom 76. Edycji Pucharu PKL, 
a wszystkim uczestnikom zawodów dzięku-
jemy za udział i wspólną zabawę. Mamy na-
dzieję, że tegoroczna rywalizacja na Kaspro-
wym Wierchu będzie dla wszystkich nieza-
pomnianym przeżyciem i miłym wspomnie-
niem. Oczywiście sezon narciarski na Kaspro-
wym Wierchu jeszcze się nie kończy - mówił 
Łukasz Garlak z zarządu PKL.

W 76. edycji Pucharu PKL w narciarstwie 
alpejskim w klasyfikacji kobiet najlepsza oka-
zała się Małgorzata Tlałka-Długosz, na dru-
gim miejscu uplasowała się Magdalena Stoch, 
trzecie miejsce zajęła Karolina Klimek. Męż-
czyźni podzieleni zostali na II grupy wiekowe. 
W I grupie zwyciężył Maciej Bartman przed 
Maciejem Ćwikłą i Dominik Trojanowskim. 
W II grupie wiekowej najlepszy był Wojciech 
Gajewski, drugą pozycję zajął Michał Bierna-

Zawody o Puchar PKL

Na Kasprowym rywalizowa³o 50. zawodników.

cik, a trzecią Andrzej Piksa.
Wśród pracowników PKL w grupie ko-

biet najlepsza okazała się Monika Wardas, 2. 
miejsce zajęła Paulina Walczak. Męska część 
zawodników została podzielona na trzy 
grupy wiekowe. W pierwszej najlepszy zo-
stał Mateusz Tomczak, zaraz za nim znalazł 
się Mikołaj Kulig. W drugiej grupie pierwsze 
miejsce zajął Łukasz Stoch, natomiast dru-
gie Krzysztof Rajkowski. W trzeciej grupie 
zwyciężył Marian Szewczyk, a drugie miej-
sce zajął Piotr Fudalej. Wśród snowboardzi-
stów w kategorii pracowników PKL najlep-
szy był Artur Bełzowski, drugie miejsce zajął 
Maciej Jeziorski. Najlepsza na desce okaza-
ła się Monika Nowak, 2. miejsce zajęła Alek-
sandra Takuśki.
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